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5 milionów 585 tysięcy 721 zł i 20 groszy trafi  do szczęśliwego klienta 
punktu lotto w Lwówku Śląskim przy ul. Betleja (pawilon Netto). 

Szczęśliwiec zagrał systemem chybił trafi ł, wysyłając trzy zakła-
dy. Na jednym z nich trafi ły się szczęśliwe numery: 8, 24, 28, 
30, 38, 40. 

Czy wygranym jest mieszkaniec Lwówka, okolicy, 
czy też osoba z zupełnie innych stron Polski - nie 
wiadomo, oczywiście kolektura nie ujawnia 
takich wiadomości. Jeśli jednak to miej-
scowy, ukrycie tak wysokiej wygranej 
nie będzie wcale łatwe. 

Lwówek po kolejnej wygra-
nej zasługuje na miano 
miasta szczęśliwego 
dla lotkowiczów. 
Niemal dokład-
n i e  c z t e r y 
lata temu też 
padła tu dużolotkowa 
szóstka: w kwietniu 2008 w punkcie 
Lotto przy rynku wygrano 1 307 802 zł. Co cie-

k a -
w e , 

w ó w -
czas też 

zdarzyło się 
to we czwartek, 

ale wtedy wygra-
ny z Lwówka musiał 

podzielić się z innym 
szczęśliwcem. Kilka lat 

wcześniej też zanotowano 
szóstkę. Wtedy jednak traf-

nie wytypowało numery aż 96 
osób, więc wygraną nikt się nie 

ekscytował. 
Co nie zmienia oceny, że miasto 

jest szczególnie szczęśliwe. Trzy 
szóstki na przestrzeni dziesięciu lat w 

tak niedużej miejscowości, to chyba jednak 
ewenement.

(mal)  
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Niebezpieczny, trzykilometrowy 
zator lodowy na Nysie Łużyckiej 
postawił w stan gotowości wszyst-
kie służby odpowiedzialne za 
bezpieczeństwo powiatu zgorze-
leckiego. Topniejąca, pokruszona 
kra lodowa zaczęła się piętrzyć 
w niedzielę, na odcinku między 
Krzewiną a Radomierzycami. 
Zator jest ogromny, ma około 
trzech kilometrów długości, a 
jego grubość szacowana jest na 
półtora metra. Momentami masa 
lodu, pchanego od tyłu wciąż 
dopływającymi kawałkami kry, 
rusza z miejsca. Jak relacjonują 
świadkowie, ziemia wtedy aż ję-
czy. Niestety, nie ma możliwości 
wejścia na lodową pokrywę i 
założenia ładunków wybucho-
wych, bo lód jest pokruszony i 
niestabilny. Zator zagraża nie tyl-
ko przygranicznym wsiom, ale też 

samemu Zgorzelcowi. Wprawdzie 
pokrywa lodowa nie jest aż tak 
gruba, by mogła sięgnąć pozio-

mu nadnyskich mostów, ale jeśli 
woda wyleje z koryta, ucierpieć 
może wiele gospodarstw. 

- Wśród lodu jest bardzo dużo 
pni i kłód. W związku z tą sytuacją 
prowadzony jest stały monitoring 
mostów i urządzeń na zagrożo-
nym terenie przez zastępy Straży 
Pożarnej oraz na bieżąco przeka-
zywane są informacje do odpo-
wiednich jednostek administracyj-
nych - poinformował pełnomocnik 
ds. zarządzania kryzysowego w 
Zgorzelcu, Piotr Pawlas. 

Wg informacji z ostatniej chwi-
li (poniedziałek, godz. 14.30), 
długość zatoru zmniejszyła się 
o około 300 metrów, co dobrze 
prognozuje. Być może lód stop-
nieje w naturalny sposób. Dobra 
wiadomość jest też taka, że za-
silająca Nysę rzeka Miedzianka, 
która dwa lata temu zdemolowała 
Bogatynię, utrzymuje bardzo niski 
poziom wody. 

(mat) 
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23 lata temu w NJ

Na takie dajmy na to mi-
strzostwa świata w pluciu na 
odległość Ministerstwo Sportu 
prawdopodobnie dałoby pie-
niądze, na zwykłe zawody z 
cyklu Pucharu Świata w biegach 
narciarskich dać nie chciało. Za 
niska ranga. Niżej mistrzostw 
świata nie dokładają. Emocje ze 
Szklarskiej Poręby, którymi żył 
w końcówce minionego tygodnia 
cały kraj, zafundowała nam więc 
przede wszystkim mała Szklarska 
Poręba przy wsparciu samorządu 
wojewódzkiego i sponsorów, 
o których przed Euro w piłce 
nożnej było szczególnie ciężko. 
Trudno nie dojść do wniosku, że 
coś tu nie gra. Że taka impreza 
powinna być objęta pieczą pań-
stwowego aparatu urzędniczego 
działającego na rzecz sportu i 
odpowiednio dofinansowana. 
Niechby nawet kwotą, jaką prze-
znaczono na premię dla Rafała 
Kaplera, prezesa NCS, który - jak 
wiemy - nie wywiązał się ze swo-
jego zadania oddania w terminie 
stadionu w stanie umożliwiają-
cym odbycie meczu. 

Tym większa chwała samorzą-
dowi spod Szrenicy oraz wszyst-
kim zaangażowanym w organiza-
cję zawodów, że podołali wyzwa-
niu bez warszawskiego wsparcia. 

Pewnie długo będą trwały 
dyskusje, czy Szklarskiej Porębie 
organizacja zawodów takiej rangi, 
takim nakładem sił i środków 
przy takich uwarunkowaniach 
się opłaca. Realnie miasto pod 
Szrenicą wydało ok 3 mln zł. Co 
za to otrzyma poza uznaniem? 
Fachowcy mówią, że publikacje, 
relacje, w których mówiło się 
o Szklarskiej Porębie i Polanie 
Jakuszyckiej, wielokrotnie prze-
kraczają wartość zainwestowa-
nych pieniędzy. Czy i jak to się 
przełoży na wartość inwestycji, 
ruchu turystycznego, czyli na 
realne zwiększenie przychodów 
w przyszłości, tego nie wiadomo. 
Tak czy inaczej, Puchar Świata w 
Szklarskiej Porębie nie powinien 
być sprawą tylko Szklarskiej Po-
ręby, bo i korzyści z medialnego 
szumu wokół tych zawodów do-
tyczą regionu i kraju.

Kiepsko ze swojego zadania 
wywiązała się TVP, która przysłała 
do Szklarskiej Poręby osiemdzie-
sięcioosobową ekipę. Relacja 
przez nią przygotowana może być 
mocnym argumentem przeciwko 
opłacaniu abonamentu. Zwłaszcza 
w sobotę denerwowało, że reali-
zatorzy nie śledzili biegu, cząstko-
wych czasów na trasie pozostałych 

- poza Justyną Kowalczyk - polskich 
zawodniczek. Realizatorzy pominę-
li ich finisz. Nie emocjonowaliśmy 
się zatem, na których są miejscach, 
kto je wyprzedzał, a kto miał 
gorszy wynik. Za to wielką część 
relacji wypełniła nudna, zbędna 
prezentacja tłumu kibiców.

Sławomir Sadowski Za parkowanie w strefi e trzeba płacić. Pilnowanie we własnym za-
kresie. Ale gdzie wetknąć bilecik, żeby kontroler mógł sprawdzić?

Jeśli problem, wobec którego obecnie 
stanęła Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego, nie zostanie rozwiązany, to 
wszystko na to wskazuje, że będzie musiała 
ogłosić zawieszenie swojej działalności. 
Grafiki dyżurów lekarskich od 15 stycznia 
pozostają nie wypełnione, bowiem trzy-
dziestu siedmiu lekarzy pogotowia złożyło 
wymówienie z tej pracy.


Grupę sympatyków Spartakusa do-

prowadzono do wydzielonego, skrajnego 
sektora, wcześniej porządkowi odebrali im 
kibicowskie „akcesoria”: łańcuch z grubą 
kulką, sprężyny, petardę własnej roboty, 
dużą śrubę i drewniane pałki. Jedną z nich 
miał jedenastoletni chłopiec. 


Powikłana historia budowy szpitala wo-

jewódzkiego sięga jednak znacznie bardziej 
zamierzchłych czasów. O potrzebie takiego 
obiektu w Jeleniej Górze dyskutowano już 
ponad 20 lat temu. Kiedy w drugiej poło-
wie ubiegłej dekady polityczno-społeczne 
lobby przeforsowało budowę, lokalizacja 

była już przesądzona - niestety, najgorsza 
z możliwych. Projektant wybrał bagnisty, 
podmokły teren ze strumykiem płynącym 
pośrodku.


Po wielu latach zastoju ruszyła w Je-

leniej Górze budowa wiaduktu na Trasie 
XXXV-lecia nad przejazdem kolejowym. 
Żeby zakończyć wszystkie prace poprzedza-
jące budowę jezdni, trzeba będzie wybudo-
wać jeszcze mosty na Bobrze, Młynówce i 
Kamiennej oraz przebudować wiadukt ko-
lejowy przy wylocie na Zgorzelec. Jeśli nie 
nastąpią istotne zmiany, to przez wiadukt 
będzie można jechać za 4 lata.


Na budowie hotelu „Orbisu” w Jeleniej 

Górze odbyła się uroczystość postawienia 
wiechy, wieńczącej zakończenie tzw. stanu 
surowego obiektu. Sądząc po postępie 
prac, realna staje się szansa spędzenia balu 
sylwestrowego w nowym hotelu.
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„Nie miałem zamiaru zabić żony, 
tyle lat przecież żyliśmy zgodnie” 

- wyznał prokuratorowi 71-letni 
Roman R. Powtarzał to zresztą 
nie raz. Starsza o 20 lat Cecylia 
przeżyła atak młotkiem i pode-
rżnięcie gardła, a mąż siedzący 
w areszcie prosił o zwolnienie, bo 
żoną trzeba się opiekować.

Roman pamięta wszystko 
z tamtego dnia. Jak wstał o 
szóstej trzydzieści i jak wyszedł 
do kuchni. A potem jak wszedł 
do pokoju z młotkiem i uderzył 
żonę. Zapowiadał się ciepły 
lipcowy dzień. Oboje z żoną 
spali dobrze, poprzedniego dnia 
nie kłócili się. Zresztą w opinii 
sąsiadów byli zwykłymi starusz-
kami, a lekarka z przychodni 
zapamiętała, że przychodził z 
żoną i dobrze się o niej wyrażał, 
że był bardzo grzeczny.

Zgorzeleckie małżeństwo zaj-
mowało niewielkie mieszkanie 
przy Daszyńskiego. Żyli z nie-
wielkich emerytur. Roman skoń-

czył tylko siedem klas szkoły 
podstawowej, ale wyuczył się 
na malarza pokojowego. Tak 
przepracował 31 lat. Roman nie 
widzi na prawe oko, ma też czę-
ściowo amputowaną lewą rękę. 
Cecylia zajmowała się domem, 
ale odkąd podupadła na zdro-
wiu coraz większy kłopot spra-
wiały jej codzienne obowiązki. 
Miała trudności z chodzeniem.

„Teraz mi to wszystko upadło. Ja 
nie wiem, jak się nazywam. Mia-
łem plany, żeby szczęśliwie dożyć 
do końca życia z żoną” - mówił 
Roman pytany o plany życiowe, 
gdy przebywał na obserwacji 
psychiatrycznej.

Wcześniej nie leczył się psy-
chiatrycznie ani odwykowo. Pił 
normalnie, jak wszyscy. A to przy 
święcie, a to na imieniny. W domu 
nie było awantur, czy bijatyki, a 
nieporozumienia, jak w każdym 
małżeństwie, się zdarzały.

W ten lipcowy poranek, gdy wy-
szedł do kuchni wstawić wodę na 

gaz, nie rozmawiał z żoną wcale. 
Cecylia po chwili też podniosła 
się z łóżka. Podeszła do okna, 
bo na ulicy trwały jakieś roboty 
drogowe.

Roman wziął młotek, bez sło-
wa podszedł do niej i uderzył w 
głowę.

Kobieta padła 
na podłogę, leża-
ła na plecach. Nie 
wiedział, czy od-
dycha, czy żyje. 
Wziął z kuchni 
nóż, taki do chle-
ba, z czarną rącz-
ką bez ząbków i 
trach, trach - dwa 
razy po szyi. Trysnęła po krew.

Usiadł na tapczanie przy żonie 
i siedział. Po chwili Cecylia ock-
nęła się, wycharczała tylko: „co 
mi zrobiłeś”. 

- Stało się - odpowiedział bez-
namiętnie.

Opowiadał, że patrzył jak żona 
się męczy, charczy i krew jej leci 

z rozciętego gardła. Po jakimś 
czasie kobieta usiadła na pod-
łodze i oparła się o drzwi, potem 
przeczołgała się na tapczan. A on 
siedział obok. Przyznał, że nie pa-
mięta, ile czasu minęło. Jeszcze 
raz wziął ten młotek i uderzył dwa 
razy w twarz.

- Co mi robisz, Ro-
muś? - wymamro-
tała.

- Stało się, kocha-
nie - odpowiedział 
Roman i zadzwo-
nił na pogotowie: 

„proszę przyjeżdżać 
natychmiast ,  bo 
chciałem żonę za-

bić”. Było po godzinie 15.
Obrócił Cecylię na bok, „żeby 

lepiej oddychała”. Najpierw we-
szli ratownicy, za nimi policja.

„Policjant zapytał, co zrobiłeś, 
a ja nic, czułem się jak mocno 
pijany. Czułem się, jakby do 
mnie mówili, jak do martwego 
człowieka”.

Roman R. przyznał się do wszyst-
kiego. Nie wie, co w niego wstąpiło, 
dlaczego zaatakował żonę.

„Ja byłem u psychiatry tylko raz, 
przeszło mi i teraz to może jest 
nawiązka tego normalnie. Może 
skleroza. Oj, Boże, Boże! To 
wszystko, co mam do wyjaśnienia. 
Nie będę już dzisiaj mówił. Co tu 
mówić, lepiej, żeby żona do zdro-
wia wróciła”.

Mężczyznę poddano obserwa-
cji psychiatrycznej. Biegli uznali, 
że ma organiczne zaburzenia 
osobowości, ale nie jest upośle-
dzony. Jednak w chwili zdarze-
nia miał znacznie ograniczoną 
zdolność do pokierowania swoim 
zachowaniem.

Cecylia mieszka teraz w domu 
pomocy społecznej. Odwiedza 
ją bratowa. Któregoś razu żona 
Romka miała jej powiedzieć, 
że rozpacza za Romkiem. On 
w sądzie nie chce odpowiadać 
na pytania.

GOK

Omal nie zabił żony, ale nie wie, dlaczego targnął się na jej życie

„Stało się, kochanie”

Wzią ł  z  kuchn i 
nóż, taki do chleba, 
z czarną rączką bez 
ząbków, i trach, trach 

- dwa razy po szyi. 
Trysnęła krew.

Ksiądz Krzysztof Sikora jest pro-
boszczem parafii w Pisarzowicach 
od czterech lat. Parafia obejmuje 
również zabytkowy kościół filialny 
pod wezwaniem Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej Marii Panny 
w Raszowie.

- Kiedy tu przychodziłem, wieża 
kościelna cała była w rusztowaniach, 
a właściciel firmy, która ją odnawiała, 
groził, że się z niej rzuci - wspomina 
ksiądz. - Za remont nie dostawał bo-
wiem pieniędzy.

Ksiądz zobowiązania uregulował 
i wieża wygląda dziś bardzo pięknie. 
Renowacja zabytku przebiega powoli, 
ale z głową. Najpierw więc dokonano 
wymiany poszycia dachowego, ponie-

waż w czasie lekkiego nawet deszczu 
dach przeciekał i woda kapała do 
wewnątrz.

- Pomógł Urząd Marszałkowski - 
mówi ksiądz Sikora. - Przeznaczył na 
to 90 tys. zł. Dach wreszcie nie cieknie, 
ale do zrobienia pozostało wiele. Trze-
ba na przykład położyć nową elewację, 
bo zabytkowe mury są dosłownie na 
wierzchu...

Parafianie wylali w kościele nową 
posadzkę, położyli również piaskowiec 
pod ołtarzem. Przymierzają się do 
wymiany starych ławek. Ogrom pracy 
przed nimi. 

Kościół w Raszowie wzniesiony zo-
stał w drugiej połowie XVw. W połowie 
XVIw. przejęli go ewangelicy. Zostało 
w nim wygłoszone pierwsze w rejo-
nie Kamiennej Góry kazanie według 
Marcina Lutra. Po II wojnie światowej 
znów świątynia służy katolikom.

Wewnątrz kościoła znajduje się nie-
zwykłe mauzoleum Schaffgotschów. 
Składa się z kilku typów nagrobków 
renesansowych. Najbardziej repre-
zentacyjne wśród nich to nagrobki 
tubowe (sarkofagi wolnostojące) oraz 
rozbudowany marmurowy nagrobek 
rycerza ze stojącą figurą.

- Są one bardzo cenne - mówi Woj-
ciech Kapałczyński z jeleniogórskiej 
delegatury Wojewódzkiego Urzędu 
Ochrony Zabytków we Wrocławiu. 

- Sarkofagi wolno stojące są dziś rzad-
kością. W średniowieczu i renesansie 
stawiali je na ogół władcy wybitni. Te 
z Raszowa świadczą o tym, że Schaff
gotschowie mierzyli bardzo wysoko.

Nagrobki stanowią obecnie świetny 
materiał do badania historii ubioru. 
Wykonane zostały w piaskowcu z 
uwzględnieniem najdrobniejszych 
detali szat.

Mauzoleum popada niestety w ruinę. 
Jego ratowanie powinno być zatem 
wręcz obowiązkiem. W najgorszym 
stanie znajduje się sarkofag jednego 
z hrabiów - Hansa II Schaffgotscha, 
który zmarł w roku 1572. Ma on w 
dwóch miejscach złamane nogi - w ko-
stce oraz dwa razy w udzie. W realnym 
życiu takie złamania kończą się często 
śmiercią. Okazuje się, że unicestwienie 
grozi również nagrobkowi.

- Nie wiadomo, kto i kiedy uszkodził 
sarkofag - przyznaje Wojciech Kapał-
czyński. - Hrabiowie są uszkodzeni, 
odkąd pamiętam.

W roku ubiegłym jeden z profe-
sorów krakowskich, entuzjastów 
mauzoleum, napisał w imieniu księ-
dza wniosek o dofinansowanie re-

nowacji zabytku. Niestety, został on 
odrzucony. Na szczęście w tym roku 
minister kultury, Bogdan Zdrojewski, 
przyznał środki na najpilniejsze pra-
ce - 50 tys. zł.

- Jeszcze ich nie mamy fizycznie, 
lecz widziałem już informację o tym 
na ministerialnej stronie interne-
towej - cieszy się ksiądz Krzysztof 
Sikora. - Przyznana nam kwota 
pozwoli jedynie na odnowienie 
sarkofagu hrabiego z połamanymi 
nogami. Żeby odnowić wszystko, 
potrzeba jeszcze 250 tys. zł. 

Mauzoleum składa się nie tylko 
z tumb, ale również szeregu epita-
fiów upamiętniających zmarłe dzieci. 
Przedstawiają je stojące w całej po-
staci, z krzyżykiem na piersi lub w ręce.

- Odkąd Muzeum w Kamiennej 
Górze i władze samorządowe zajęły 
się promocją mauzoleum, coraz 
częściej trafiają do kościoła turyści 

- mówi ksiądz proboszcz. - Bardzo 
bym pragnął doczekania chwili, gdy 
zabytkowi nie będzie już groziło 
unicestwienie.

Zbigniew Rzońca 

Schaffgotsch z połamanymi nogami
Niszczeje jeden z najcenniejszych zabytków sztuki sepulkralnej na Śląsku, a być może również w Polsce. Minister kultury na jego 
odnowienie przyznał 50 tys. zł, ale to wystarczy jedynie na najpilniejsze naprawy. Potrzeba sześć razy tyle.

- Przyznano nam na ratowanie 
zabytku 50 tys. zł, ale potrzeby 
są o wiele większe.

Hrabia ma połamane nogi.

Mauzoleum należy do najcenniejszych zabytków sztuki sepul-
kralnej (dekoracje grobowców).
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Zdecydowana większość pytań 
o unijne pieniądze dotyczy dotacji 
na założenie własnej działalności 
gospodarczej.

W ramach Programu Operacyjnego 
Kapitał Ludzki, Karkonoska Agencja 
Rozwoju Regionalnego pośredniczy 
w przyznawaniu unijnych dotacji dla 
osób bezrobotnych, które chcą rozpo-
cząć własną działalność gospodarczą. 
Zainteresowanie uzyskaniem nawet 
40 tysięcy bezzwrotnej pomocy jest 
ogromne, jednak nie wszyscy mogą 
skorzystać z takiej możliwości.

- Oferta kierowana jest do osób bez-
robotnych, pozostających bez pracy nie 
dłużej niż pół roku, a straciły zatrud-
nienie z przyczyn leżących po stronie 
pracodawcy. Dotacja może być przezna-
czona na kupno sprzętu, wyposażenia, 
maszyn i urządzeń. Wiele wniosków 
dotyczy kupna środków transportu, ale 
tu komisja oceniająca wnioski dokładnie 
weryfikuje aplikacje, bo nie w każdej 

działalności środek transportu jest nie-
odzowny - wyjaśniała A. Pyzik.

Aby skorzystać z unijnego wsparcia, 
trzeba wykazać się posiadaniem wkła-
du własnego do rozpoczynanej działal-
ności. Ma to być 10 procent kwoty, o 
jaką występuje wnioskodawca. 

Kolejnym dobrodziejstwem progra-
mu jest wsparcie pomostowe dla osób, 
które otrzymają dotację i rozpoczną 
działalność na własny rachunek. Ozna-
cza to, że przez pół roku taki przed-
siębiorca może otrzymać do tysiąca 
złotych na pokrycie podstawowych 
opłat związanych z działalnością, np. 
ZUS-u, czynszu, rachunków telefo-
nicznych, usługi biura rachunkowego 
czy kosztów reklamy i promocji.

Każda osoba, która zostanie za-
kwalifikowana do otrzymania dotacji, 
może liczyć także na szkolenie przez 
doradcę zawodowego.

- Beneficjenci dotacji są zobowiązani 
do prowadzenia działalności minimum 

przez rok od otrzymania dotacji. Mu-
szą się z nami rozliczyć z otrzymanych 
pieniędzy. Jeśli, na przykład, wykażą, 
że przez 12 miesięcy opłacali składki 
ZUS, czy płacili podatki, to uzyskanej 
pomocy, czyli dotacji nie muszą zwra-
cać - dodaje A. Pyzik.

Osoby ubiegające się o unijną 
pomoc najczęściej uruchamiają dzia-
łalność w zakresie usług budowlanych, 
instalatorskich, zakładają sklepy 
internetowe. Mieszkańcy wsi i małych 
miejscowości mają pomysł na usługi 
wymagające większej przestrzeni pro-
dukcyjnej lub magazynowej - stolarnie, 
warsztaty samochodowe i inne. 

W większości wniosków osoby ubie-
gające się o dotację piszą, że zamierzają 
kupić środek transportu. Jeden z wnio-
skodawców zamierzał prowadzić usługi 
budowlane, a chciał kupić citroena 
ksarę picasso „z kratką”.

- Komisja niezwykle uważnie analizuje 
taki wniosek i ma prawo wezwać taką 

osobę do dodatkowych wyjaśnień. 
Jeżeli zaplanowane zakupy są nieade-
kwatne do planowanej działalności go-
spodarczej, komisja ma prawo odrzucić 
taki wniosek w części bądź w całości.

W minionej edycji programu z do-
tacji KARR-u skorzystała m.in. pani, 
która zawnioskowała o auto osobowe, 
bo zamierzała zacząć działalność 
na własny rachunek, jako kierowca 
taksówki. Jej jednoosobowa firma z 
powodzeniem działa na rynku.

Inna z pań z kolei uruchomiła 
działalność polegającą na wynajmie 
zastaw stołowych, krzeseł i stołów 
oraz organizacji przyjęć i eventów, a 
także dekoracji okolicznościowych.

W aktualnie realizowanym pro-
jekcie pn. „Wsparcie pracodawców 
przechodzących procesy adaptacyjne 
i ich pracowników szansą stabilizacji 
regionalnego rynku pracy” KARR S.A. 
udzieli ponad 30 dotacji.

Notował GOK

Tel. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
redakcja NJ będzie gościć 

posłankę na sejm Małgorzatę 
Szmajdzińską. Nasz gość 
wysłucha uwag i odpowie 

na Państwa pytania. 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała Anna Pyzik, szefowa Punktu 
Informacyjnego Funduszy Europejskich funkcjonującego przy KARR S.A. 

Najważniejszy jest pomysł na biznes
Rozbój 
na wariata

Ukradł telefon komórkowy i parę zło-
tych z torebki, a grozi mu nawet 12 lat 
więzienia. 27-letni rozbójnik z Bogatyni 
zdecydowanie przeholował. 

Jak informuje rzecznik zgorzeleckiej 
policji, dyżurny Komisariatu Policji w 
Bogatyni otrzymał telefoniczne zgło-
szenie o napadzie na jedną z placówek 
handlowych. Wszystko działo się we 
wczesnych godzinach rannych. Młody 
mężczyzna wtargnął do kiosku handlo-
wego i zażądał od pracownicy wydania 
pieniędzy. Napastnik groził kobiecie, ale 
ta, nawet gdyby chciała, i tak niewiele 
mogła dać bandycie. Było wcześnie 
rano i kasa z oczywistych względów 
była pusta; klienci nie zostawili jeszcze 
w sklepiku swoich pieniędzy. Sfrustro-
wany napastnik postanowił więc okraść 
pracownicę. Zabrał z jej osobistej 
torebki telefon komórkowy, pieniądze 
i drobiazgi o łącznej wartości blisko 
600 złotych. Oczywiście napad został 
zgłoszony, a policjanci bogatyńscy dość 
szybko rozpracowali bandytę. Okazało 
się, że sprawca to 27-latek bez stałego 
miejsca zamieszkania. Po jego zatrzy-
maniu okazało się, że napad na kiosk 
nie był jedynym wyczynem. 

- Kilka dni wcześniej w jednym ze 
sklepów na terenie Bogatyni dokonał 
kradzieży perfum o wartości ponad 600 
złotych - poinformował mł. asp. Antoni 
Owsiak z KPP w Zgorzelcu. Mężczyzna 
został zatrzymany w policyjnym aresz-
cie. Zastosowano wobec niego środek 
zapobiegawczy w postaci tymczasowe-
go aresztowania. Za rozbój grozi mu 
nawet 12 lat pozbawienia wolności. 

(mat)

Zarząd województwa przy-
znał pieniądze na dokończenie 
budowy obwodnicy miasta pod 
Śnieżką. Zyska też Jelenia Góra.

- Przyjęliśmy taką zasadę, że 
chcemy lepiej skomunikować 
region na południe od drogi 
A4 - mówił wicemarszałek Jerzy 
Łużniak na konferencji prasowej. 
Zarząd rozdysponował pieniądze 
w ramach programu RPO. To pie-
niądze, które zostały z oszczęd-
ności w przetargach, oraz te, któ-
re samorząd otrzymał z rezerwy. 

- Mieliśmy do rozdysponowania 45 
milionów złotych. Wpłynęło około 
20 wniosków, przyjęliśmy do reali-
zacji 9 - mówi Jerzy Łużniak.

Przedłużenie Spółdzielczej
Na trzecim miejscu wśród 

zakwalifi kowanych do dofi nanso-
wania znalazł się projekt Jeleniej 
Góry. Chodzi o przedłużenie ulicy 
Spółdzielczej do Lubańskiej. - 
Daje to z jednej strony możliwość 
obejścia Trasy Czeskiej na wypa-
dek jakiegoś wydarzenia, a także 
skrócenie przejazdu z Cieplic do 
centrum Jeleniej Góry - mówi 
prezydent Marcin Zawiła. - Ta 
droga wypełni nam układ komuni-
kacyjny w dzielnicy przemysłowej 
miasta. Otworzy też nowe prze-
strzenie w strefi e ekonomicznej 
dla inwestorów. W tej chwili przy 
istniejącej drodze zostały nam 
tam jedna bądź dwie działki, po-

zostałe wykupili przedsiębiorcy i 
budują tam zakłady.

Budowa ponad kilometra dro-
gi z oświetleniem i chodnikami 
po obu stronach ma kosztować 
około 10 milionów złotych (z cze-
go dofi nansowanie z RPO to 65 
proc.). Droga będzie łączyła się 
z ulicą Lubańską w okolicach sta-
dionu. Powstanie tam skrzyżowa-
nie, ul. Lubańska zostanie w tym 
miejscu poszerzona o pasy do 
zjazdu w kierunku Spółdzielczej.

Docelowo miasto chce też 
wybudować drogę poprzeczną, 
łączącą ulicę Wolności z Trasą 

Czeską. Wiodłaby ona wzdłuż uli-
cy Objazdowej i przecinała Spół-
dzielczą. To jednak dopiero plany. 
Inwestycja ta będzie kosztowna 
z uwagi na konieczność budowy 
mostu nad Kamienną. - Być może 
zrobimy ją etapami, na początek 
połączymy ulicę Objazdową ze 
Spółdzielczą - mówi M. Zawiła.

Miliony na tunel w Karpaczu
Tunel pod stokiem Kolorowa 

w Karpaczu zostanie wykonany 
prawie w całości za pieniądze 
unijne - taką decyzję podjął 
Zarząd Województwa Dolnoślą-

skiego. Oznacza to, że Karpacz, 
wbrew pesymistycznym progno-
zom, nie zadłuży się po uszy z 
powodu budowy obwodnicy cen-
trum. Takie zagrożenie wydawało 
się całkiem realne.

Obwodnica to droga rów-
noległa do głównej -  ul icy 
Konstytucji 3 Maja. Obejmuje 
ulicę Parkową i planowany tunel 
pod Kolorową. Nowa droga na 
Parkowej została już wykonana 
z pomocą pieniędzy ze sche-
tynówek, czyli  Narodowego 
Programu Dróg Lokalnych. 
Pozostaje do wykonania tunel. 
Jak dotąd Karpacz nie miał 
prawie 11 mil ionów złotych 
na jego budowę. Umówił się z 
wykonawcą (Skanską), że to on 
wyłoży pieniądze, a miasto mu 
później w ratach odda.

Dzięki decyzji władz woje-
wództwa, które zdecydowały się 
przekazać na tunel fundusze z 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego, budżet Karpacza się nie 
zawali. Wszystkie koszty zwią-
zane z budową mają pochłonąć 
10,95 mln zł. Karpacz dostanie 
9,308 mln, czyli 85 procent. 

Obwodnica zaczyna się przy 
domu „Bachus”, a kończyć się 
będzie w pobliżu parku przy 

„Mieszku”. Dzięki przekierowaniu 
na nią ruchu samochodowego, 
ulica Konstytucji 3 Maja będzie 
mogła zostać przebudowana na 

deptak. W zamyśle władz miasta 
ma on się stać centrum towarzy-
skim miasta. Już teraz w dużej 
mierze nim jest, dzięki licznym ka-
wiarniom, restauracjom i barom. 
Gdy jednak goście wychodzą 
z lokali na zewnątrz, muszą iść 

w spalinach przejeżdżających 
samochodów i przeciskać się w 
tłumie na wąskich chodnikach. To 
właśnie ma się zmienić na lepsze. 

Tunel będzie budowany w 2012 
roku. Termin powstania deptaka 
nie został jeszcze wyznaczony. 
Nie ma też jeszcze jego projektu. 

(kos) (ROB)

Komu i na co?
Poniżej pozostałe projekty z 

naszego regionu, które zostały 
uwzględnione do dofinanso-
wania (w kolejności): prze-
budowa drogi powiatowej nr 
2383D Zgorzelec-Tylice-Mała 
Wieś Dolna, budowa nowego 
odcinka drogi powiatowej sta-
nowiącego obejście drogowe 
miasta Wleń - wyprowadzenie 
ruchu tranzytowego, odbudo-
wa drogi gminnej Osiecznica-
Dobra - na drodze gminnej 
łączącej drogi wojewódzkie nr 
350 i 357, usprawni to połącze-
nie pomiędzy autostradą A4 i 
A 18 oraz drogą krajową nr 94.

Są pieniądze na obwodnicę Karpacza i przedłużenie ulicy Spółdzielczej

Dali na drogie drogi

Miasto dostało pieniądze na przedłużenie ulicy Spółdzielczej 
do Lubańskiej.
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BOLESŁAWIEC Ponad pół miliona złotych wart jest 
traktor, który skradziono w Niemczech, a następnie 
próbowano sprzedać na jednym z portali aukcyjnych. 
Paserem okazał się 34-latek z powiatu zgorzeleckiego. 
Ciągnik stał na parkingu w Bolesławcu.

JELENIA GÓRA Do 12 lat więzienia grozi 35-lat-
kowi, który napadł na ulicy przechodnia, pobił go i 
okradł. Zrabował bransoletę, komórkę i klucze. 

W mieszkaniu 32-latka, podejrzanego o handel 
narkotykami, policja znalazła blisko 100 porcji marihu-
any i dopalaczy zawierających ten narkotyk. Mężczyzna 
przyznał, że częstował tym towarem znajomych. Za 
posiadanie i udzielanie innym środków odurzających 
może zostać skazany na karę do 3 lat za kratami.

KAMIENNA GÓRA 24- i 29-latek napadli w parku, 
pod koniec 2011, na pięć kobiet. Wyrywali im torebki 
i zabierali pieniądze. Młodszy z bandytów, pomysło-

dawca ataków, został aresztowany. Na razie na trzy 
miesiące, ale może dostać nawet 12 lat więzienia.

Mama dawała 18-letniemu synowi pieniądze na 
zakup węgla, a on wydawał jej, na własne potrzeby. 
Mimo to węgiel do domu przynosił - ukradł go 
dziewięć razy z komórek i piwnic.

PIECHOWICE Dwie dziewczynki w wieku 6 i 14 
lat zatruły się czadem z powodu nieprawidłowego 
podłączenia gazowego podgrzewacza wody do komina. 
Interweniujący policjanci odkryli przy okazji, że 56-letni 
właściciel mieszkania kradł prąd i gaz. Może zostać za 
to skazany maksymalnie na 5 lat pozbawienia wolności.

SZKLARSKA PORĘBA Chuligan z okolic Lwówka 
Śl. około czwartej nad ranem, bez powodu, wybił 
okna i zniszczył drzwi w jednym z domów mieszkal-
nych. Może za to dostać czteroletni wyrok.

ZGORZELEC 25- i 26-latek z Bogatyni wyrwali 
32-calowy telewizor ze ściany poczekalni dla intere-
santów w Powiatowym Urzędzie Pracy. Zbiegli wraz 
z łupem, ale policja szybko ich znalazła i odzyskała 
telewizor.                                                      (kos)

Tym razem zmiana jest ko-
smetyczna i dotyczy przypo-
rządkowania sądu lwóweckiego 
sądowi jeleniogórskiemu. Według 
pierwotnego projektu status „re-
jonowego” utracić miał sąd w 
Bolesławcu i stać się ośrodkiem 
zamiejscowym sądu w Zgorzelcu. 
Utrzymany miał być sąd w Luba-
niu z ośrodkiem zamiejscowym w 
Lwówku. W drugiej wersji kosz-
tem Lubania utrzymano SR w Bo-
lesławcu, przyporządkowując mu 
jako zamiejscowy sąd w Lwówku.

Nie wiadomo, co wpływa na 
ciągłe zmiany ministerialnego 
projektu - poszukiwania najbar-
dziej optymalnych rozwiązań czy 
może intensywność protestów w 
miastach zagrożonych likwida-
cją sądów rejonowych. Zmiany 
zaproponowane w drugiej wersji 
mogłyby wskazywać na poszuki-
wania racjonalności - likwidacja 
SR w Bolesławcu, drugim co 
do wielkości mieście regionu, 
wyglądała na wyjątkowo absur-
dalną. Obecnie proponowana 

zmiana podporządkowania SR w 
Lwówku sądowi w Jeleniej Górze 
przeczy tej tezie - mieszkańcom 
Lwówka i lwóweckim sędziom 
bez wątpienia wygodniej byłoby 
zostać ośrodkiem zamiejscowym 
sądu w Bolesławcu (odległość, 
skomunikowanie).

Tymczasem mieszkańcy, a 
przede wszystkim władze miast i 
powiatów zagrożonych likwidacją 
działających w nich sądów rejo-
nowych, nie ustają w protestach. 
W Lubaniu, gdzie sąd działa 
nieprzerwanie od 120 lat, samo-
rządowcy podkreślają wyjątkowe 
znaczenie ich miasta na peniten-
cjarnej mapie kraju - w tym mie-
ście znajduje się areszt śledczy, a 
w pobliskiej Zarębie zakład karny, 
jest tu też wydział konwojowy 
policji. Ich obecność nie pozo-
staje bez wpływu na funkcjono-
wanie sądu rejonowego, także z 
punktu widzenia tzw. ekonomiki 
procesowej. Do tego podkreślają 
wyjątkową sprawność procesową 

- sprawy karne rozstrzygane są tu 
dwa razy szybciej niż w Zgorzelcu 
i Bolesławcu.

Walkę o utrzymanie statusu 
zapowiada też samorząd w Ka-
miennej Górze. Tu podkreślają, 
że w obszarze właściwości sądu 
rejonowego znajduje się aż 60 tys. 
ludzi, w większości z miejscowo-
ści o utrudnionym dojeździe do 
Jeleniej Góry. Kamiennogórski 
samorząd dostrzega też, że pro-
jekt ministerstwa godzi w samą 
istotę Prawa o ustroju sądów 
powszechnych, które wydziały 
zamiejscowe sądów rejonowych 
traktuje jako instytucje wyjątkowe. 

Lubań i Kamienną Górę w 
zapytaniach sejmowych wspar-
li posłowie. W obronie sądu 

w pierwszym z miast stanęła 
poseł Sekuła-Szmajdzińska, w 
drugim poseł Machałek. Swoją 
drogą bardzo ciekawe, dlaczego 
każda z posłanek interpelowała w 
sprawie tylko jednego sądu, choć 
argumenty w obronie jednego i 
drugiego brzmią tak samo mocno.

Lwówek nie doczekał się żad-
nego możnego, poselskiego 
protektora i tam chyba nadzieje 
na utrzymanie SR są najmniejsze. 
Będą jednak nadal zabiegać o 
przyporządkowanie sądowi w 
Bolesławcu.

Niezależnie od starań o utrzy-
manie sądów w pełnej funkcjo-
nalności, w każdym z trzech miast 
zabiegają o utrzymanie w nich (w 
razie likwidacji) obsługi ksiąg wie-
czystych. To chyba najistotniejszy 
kłopot, jaki może dotknąć miesz-
kańców, bo o ile z sądem stykają 
się tak naprawdę nieliczni, o tyle 
z księgami wieczystymi niemal 
każdy i to często wielokrotnie. To 
na szczęście dostrzeżono w mini-
sterstwie. Na stronie internetowej 
tej instytucji pojawiło się jedno-
znaczne stwierdzenie, że reforma 
nie obejmie wydziałów ksiąg 
wieczystych: „pozostaną bez 
zmian w tych miejscowościach, 
w których działają dotychczas”.

Ministerstwo zapowiada, że 
reforma wejdzie w życie 1 lipca 
tego roku. Stwierdza też, że jej 
przeprowadzenie jest przesądzo-
ne, dodając, że co do szczegółów 
ciągle są możliwe zmiany, ale już 
raczej tylko w kwestii przynależ-
ności sądu znoszonego sądowi 
utrzymywanemu, ze względu na 
lokalną specyfi kę, co wskazuje, 
że lwóweckie postulaty ciągle 
mają szansę realizacji.

(mal)

Reorganizacja sądowa 
- wariant za wariantem

Reorganizacja sieci sądowniczej, którą od pewnego czasu 
zapowiada Ministerstwo Sprawiedliwości, wygląda na dość 

chaotyczną. Właśnie pojawiła się trzecia koncepcja, zgodnie 
którą w naszym regionie powstaną trzy sądy rejonowe: 

w Jeleniej Górze, Bolesławcu i Zgorzelcu, zaś sądy rejonowe 
w Lubaniu, Lwówku i Kamiennej Górze staną się 

ośrodkami zamiejscowymi; lubański - 
SR w Zgorzelcu, a lwówecki i kamiennogórski - 

SR w Jeleniej Górze.

Kamiennogórski sąd wg najnowszych planów Ministerstwa Spra-
wiedliwości stanie się ośrodkiem zamiejscowym Sądu Rejono-
wego w Jeleniej Górze.

Zmarła ofiara 
wypadku 
w hotelu 
„Gołębiewskim”

Czy w parku wodnym hotelu 
Gołębiewski w Karpaczu jest wystar-
czające zabezpieczenie w ratowników 
i czy tragiczny w skutkach wypadek 
sprzed miesiąca na tym obiekcie 
mógł być z tym związany - na te 
pytania ma dać odpowiedź śledztwo 
prowadzone przez jeleniogórską 
Prokuraturę Rejonową.

Trzynastego lutego zmarł w szpi-
talu 71-letni pacjent, który kilka 
tygodni temu zasłabł w hotelowym 
basenie w czasie zjazdu ze zjeżdżal-
ni. Prokuratorskie postępowanie 
prowadzone jest w kierunku nara-
żenia człowieka na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty życia albo 
ciężkiego uszczerbku na zdrowiu.

Mieszkaniec Łagowa przyjechał 
w styczniu ze swoją żoną i wnukiem 
do hotelu Gołębiewski. Kilka minut 
po godzinie 11, jak wynika z zapisu 
monitoringu, mężczyzna z wnukiem 
weszli na zjeżdżalnię. Najpierw 
zjechał chłopiec, potem jego dzia-
dek. Chłopiec jeszcze raz wszedł 
na zjeżdżalnię i zjechał i dopiero 
wtedy zorientował się, że nie ma 
jego dziadka. Zgłosił to ratownikowi. 
Ten, gdy zobaczył ciemną plamę na 
dnie basenu, wskoczył do wody, 
wyciągnął mężczyznę i rozpoczął 
reanimację.

Do hotelu przyjechało pogotowie 
na inną interwencję i obsada ambu-
lansu została poproszona o pomoc 
mężczyźnie. Nieprzytomny pacjent 
trafił do jeleniogórskiego szpitala.

- W dokumentacji medycznej 
pogotowia jest zapis o zatrzymaniu 
krążenia u pacjenta w wyniku za-
wału serca. W toku postępowania 
ustaliliśmy, że zmarły leczył się 
na chorobę wieńcową. Czekamy 
na opinię posekcyjną, która da 
odpowiedź na pytanie o przyczynę 
śmierci - wyjaśnia prokurator Ra-
dosław Magazowski.

Jednym z wątków prowadzonego 
postępowania będzie ustalenie, czy 
w hotelowym parku wodnym była 
w dniu feralnego zdarzenia należyta 
obsada ratowników. Prokuratura 
powoła biegłego z zakresu ratow-
nictwa wodnego, który oceni, czy 
czterech ratowników, jacy wówczas 
pilnowali bezpieczeństwa kąpiących 
się, było wystarczającą ilością na 
taką powierzchnię lustra wody i 
ilość korzystających z obiektu.

GOK

Olbrzymia ilość śniegu zsunęła się z dachu 
ośrodka Biathlon w Szklarskiej Porębie-Jaku-
szycach i spadła na 17-latkę, która stała przy 
wejściu. Do zdarzenia doszło w sobotę, 18 lute-
go, gdy temperatura wzrosła nieco powyżej zera. 

- Skarżyła się na ból szyi i drętwienie palca 
ręki - mówi Andrzej Ciosk z jeleniogórskiej 
Straży Pożarnej. Dziewczynie pomocy udzielili 
strażacy z OSP w Szklarskiej Porębie, którzy 
pomagali w organizacji odbywających się w 
pobliżu zawodów o Puchar Świata w biegach 
narciarskich. Potem 17-latka została zabrana 
do szpitala przez pogotowie ratunkowe.

Także w sobotę, 18 lutego, duży śnieg spadł 
z dachu budynku przy ul. 1 Maja w centrum 
Szklarskiej Poręby. 

- To cud, że nikomu nic się nie stało. Na tej 
ulicy jest przecież pełno ludzi - opowiadał nam 
przedsiębiorca, który prowadzi swój biznes po 
drugiej stronie ulicy. - W obawie przed zsunię-
ciem się kolejnej płachty śniegu, przez około 
dwie godziny ulica była praktycznie zamknięta.

Na 1 Maja śnieg zsunął się w ciągu dnia. 
Gdy byliśmy tam wieczorem, okolica feralnego 
budynku nadal była zabezpieczana przez służby 
porządkowe. Ruch samochodowy odbywał się 
tylko jednym pasem jezdni. 

- Teren był zabezpieczany aż do usunięcia 
śniegu z dachu - powiedział nam Andrzej 
Ciosk. 

(kos)

Duży śnieg zsunął się na dziewczynę

M
. L

IS
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie po
warsztacie samochodowym- Cieplice,
509-939-888.

DO WYNAJÊCIA kawalerka- Ciepli-
ce, 502-099-766. F757-G

LOKAL parter centrum do wynajê-
cia, 511-043-209. F763-G

PRACA

FIRMA zatrudni mechaników samo-
chodowych z doœwiadczeniem zawodo-
wym. Tel. 500-101-656.

FIRMA zatrudni kierowców na ci¹-
gnik siod³owy+ naczepa w transporcie
miêdzynarodowym. Wymagane aktual-
ne niezbêdne dokumenty oraz doœwiad-
czenie; zatrudnimy równie¿ mechaników
samochodowych z doœwiadczeniem do
naprawy samochodów osobowych. Tel.
500-101-656. F459-K

NA sprzeda¿ mieszkanie 2-pokojowe
na Kiepury, wysoki parter,
balkon+ du¿y taras, bez poœredników. Tel.
517-244-036 lub 75/75-43-918. F759-G

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ ka¿de auto, 604-211-979.
F751-G

SPRZEDA¯

DO SPRZEDANIA maszyna do produk-
cji brykietu z trocin, 509-939-888. F758-G

US£UGI

GLAZURA remonty, 530195078.
F748-G

TOWARZYSKIE

OGNISTA pantera, 881-260-836.
DYSKRETNA kochanka,

662-820-279.
NIEŒMIA£A koteczka, 692-783-963.
POKOJE na doby, godziny, cen-

trum, 511-043-209.

NIE BAW SÊ
CZASEM
Od staro¿ytno-

œci, przez wieki
œrednie, a¿ do
wspó³czesnoœci -
nie uda³o siê ni-
komu z mêdrców
zdefiniowaæ pojê-
cia czasu. Tak
zdefiniowaæ, by zgodne by³o ono z
tym, co o œwiecie i o sobie myœlimy.
Niemal wszyscy, roztrz¹saj¹cy pro-
blem czasu, dochodz¹ w swoim my-
œleniu do pokornego stwierdzenia, po
raz pierwszy wyra¿onego przez œwiê-
tego Augustyna - najwiêkszego chrze-
œcijañskiego filozofa: „Trudno to po-
j¹æ, a có¿ dopiero w s³owach wyra-
ziæ... Czym¿e wiêc jest czas? Jeœli nikt
mnie o to nie pyta - wiem. Jeœli pyta-
j¹cemu usi³ujê wyt³umaczyæ: nie
wiem” (WYZNANIA XI,14).

Jesteœmy - jak ca³a rzeczywistoœæ,
ka¿dy byt - ZANURZENI w czasie,
trwamy w nim. Tak czas w œwiado-
moœci jest przez nas prze¿ywany - po
pierwsze. Po drugie uprzytamniamy
sobie, ¿e wszystko wokó³ - razem z
nami - zmienia siê. I wreszcie, ¿e z
ka¿d¹ chwil¹ PRZEMIJAMY. Bezpow-
rotnie i nieuchronnie, jak siê zacz¹³ -
tak SKOÑCZY siê nasz czas.

Trwanie. Zmiana. Przemijanie. Z tej
trójki, egzystencjalnie niepokoj¹co,
najbardziej doœwiadczane jest przez
cz³owieka PRZEMIJANIE. Trwanie -
cieszy. Zmiana - zachwyca.

Wiele spraw i rzeczy, w œwiecie i w
nas, powtarza siê. Ca³e tysi¹clecia:
wschody i zachody s³oñca, gwiazdy
na niebie i fale morskie uderzaj¹ce o
brzeg. W ¿yciu cz³owieka: te same
czynnoœci - ranne wstawanie, jedze-
nie, praca; choroba, ma³e radoœci czy
smutki. Nie ma jednak POWROTU -
no, jedynie w pamiêci - do tej chwili,
w której coœ siê wydarzy³o. Tamta
chwila bezpowrotnie przeminê³a.

Czas sk³ada siê z chwil. Poetycznie -
Wis³awa SZYMBORSKA. W ¿yciu cz³o-
wieka, na Ziemi: „Jak okiem siêgn¹æ -
panuje tu chwila.” Tê chwilê uchwy-
ciæ, m¹drze zagospodarowaæ, dobrze
prze¿yæ, doznaæ olœnienia i zachwytu.
Niech przemija - ale: opromieniona bla-
skiem prawdy, ciep³em dobroci,
barwn¹ têcz¹ piêkna, okazywanym
wspó³czuciem i darem mi³oœci.

Wszystko inne to zabawianie siê
czasem - jest strat¹ czasu. „Nie baw
siê czasem - bo go nie dogonisz.”
Bawisz siê czasem, Czytelniku - go-
dzinami wgapiony w ekran kompute-
ra: ch³on¹c, tworz¹c i prze¿ywaj¹c
wirtualny œwiat. Trwonisz czas, kiedy
odrywasz siê od otaczaj¹cej rzeczy-
wistoœci - jak by siê nie zwa³a ta
UCIECZKA: forsa, narkotyki, alkohol,
seks, burdy, internet - i nie widzisz
ludzi wokó³ siebie, ich ¿ycia.

Bawisz siê czasem, zajmuj¹c siê bez-
u¿ytecznymi g³upstwami - dla ZABICIA
czasu, bo Ci nudno. Sam z tego nic nie
masz - a równie¿ innym czas zabierasz.
Bawisz siê czasem, gdy to, co na tê
chwilê siê sk³ada w Twoim prze¿ywa-
niu, jest wstrêtne, z³e - sprawia ból bliŸ-
niemu. A wspominaj¹c takie sytuacje:
CIESZYÆ siê z nich - co siê zdarza - to
bardzo obrzydliwa zabawa czasem.

Tego ju¿ nie odrobisz. Cofn¹æ cza-
su siê nie da. POWROTU nie ma -
poza pamiêci¹ - do STRACONYCH
chwil, Czytelniku.

- Bawisz siê czasem...?
 KUBEK

Blisko dwieœcie osób bawi³o siê na te-
gorocznym Balu Charytatywnym Fundacji
im. Jerzego Szmajdziñskiego zorganizo-
wanym w jeleniogórskim hotelu Mercure.

Gospodyni¹ sobotniego wieczoru by³a
¿ona tragicznie zmar³ego Jerzego Szmaj-
dziñskiego, jeleniogórska pos³anka na
sejm RP Ma³gorzata Seku³a-Szmajdziñ-
ska. Goœciem specjalnym balu by³a na-
tomiast Jolanta Kwaœniewska. Prezyden-
towa nie tylko zaszczyci³a swoj¹ obec-
noœci¹ wydarzenie, ale te¿ znakomicie
bawi³a siê na parkiecie. Szczególn¹ nie-
spodziank¹ by³o pojawianie siê na sali
Natalii Kukulskiej. Popularna piosenkar-
ka zasiadaj¹ca w radzie fundacji zaœpie-
wa³a te¿ dla balowiczów!

Karnawa³owy bal, na którym od lat
bawi siê g³ównie œrodowisko jeleniogór-
skiej lewicy, zorganizowano ju¿ po raz
szesnasty. Wœród goœci zobaczyæ mo¿-
na by³o te¿ wielu znanych przedsiêbior-
ców nie tylko z naszego regionu, dzia³a-

ne od sponsorów oraz podczas balowych
loterii fantowych i aukcji najró¿niejszych
przedmiotów ofiarowanych przez darczyñ-
ców Fundacja przeznacza na stypendia
dla uczniów szkó³ powiatu jeleniogórskie-
go. W tym roku w ramach akcji zebrano
³¹cznie blisko 50 tys. z³. Najwiêcej ofiaro-
wa³y dwie instytucje - 10 tys. z³ „Warta” i
5 tys. Fundacja KGHM.

- Ogromnie cieszê siê, ¿e bal odby³
siê ponownie po dwuletniej przerwie, ¿e
znów mogliœmy siê spotkaæ. To by³ dla
mnie bardzo trudny czas, ale wracamy
do ¿ycia. Bardzo prze¿ywa³am moment
otwarcia balu. Bo zawsze robiliœmy to
wspólnie z mê¿em... Teraz musia³am
sama stan¹æ przed ludŸmi. Czu³am jed-
nak wsparcie z ich strony, dlatego
wszystko siê uda³o - mówi³a gospodyni
wydarzenia, patrz¹c z satysfakcj¹ na to-
warzystwo szalej¹ce na parkiecie.

Wiêcej zdjêæ na www.nj24.pl.
Daniel Antosik

Bal Fundacji Jerzego Szmajdziñskiego

czy spo³ecznych oraz samorz¹dowców z
ro¿nych stron sceny politycznej. Wszy-
scy bawili siê hucznie do bia³ego rana.

 Celem imprezy jest nie tylko dobra
zabawa, ale i zbiórka funduszy na rzecz
uzdolnionych dzieci. Pieni¹dze uzyskiwa-

Ma³gorzatê Szmajdziñsk¹ wystêpuj¹ca w roli gospodyni balu
wspiera³a osobiœcie prezydentowa Jolanta Kwaœniewska.

Zapowiadanej wczeœniej na wielki
fina³ „prawdziwej orgii gitarowej” nie
by³o. XIX Ogólnopolski Festiwal „Gwiaz-
dy Promuj¹” zakoñczy³ siê jednak w
dobrym stylu.

Drugi tydzieñ festiwalu przyniós³ dwa
dobre wydarzenia. Rozkosz¹ dla melo-
manów by³ œrodowy koncert kameralny
znakomitego skrzypka Szymona Krze-
szowca i œwietnego pianisty Wojciecha
Œwita³y. Sonaty Ravela i Schumanna
oraz Rondo brillante Schuberta w wy-
konaniu s³awnych instrumentalistów
brzmia³y wybornie. Koncert zacz¹³ siê
te¿ od równie piêknego wstêpu, w któ-
rym Bachem urzek³a publicznoœæ nie-
zwykle utalentowana, m³oda jeleniogór-
ska skrzypaczka Ma³gorzata Wasiucio-
nek. Koncerty kameralne od dawna de-
cyduj¹ o sile tego festiwalu. I ta zasada
potwierdzi³a siê tak¿e w tym roku.

Ostatni akcent tegorocznej edycji
cennej imprezy organizowanej przez Fil-
harmoniê Dolnoœl¹sk¹ w Jeleniej Górze
zabrzmia³ w miniony pi¹tek. Fina³owy
koncert by³ jednoczeœnie drugim festi-
walowym wydarzeniem z udzia³em jele-
niogórskiej orkiestry symfonicznej. I to
w³aœnie nasi filharmonicy graj¹cy pod
batut¹ Tomasza Bugaja stanowili naj-
mocniejszy punkt programu z przebo-
jami muzyki hiszpañskiej. Najciekawsze
tego wieczoru by³y bowiem utwory czy-
sto orkiestrowe, czyli Kaprys hiszpañ-
ski Miko³aja Rimskiego - Korsakowa
oraz Trójk¹tny kapelusz Manuela de Fal-
la. Popis gitarzystów z klasy Piotra Za-
leskiego, bêd¹cego drug¹ (obok dyry-
genta) z tytu³owych gwiazd wieczoru,
nie by³ zbyt porywaj¹cy. Jednak gita-
rzyœci tak rzadko grywaj¹ jako soliœci z
orkiestr¹, ¿e ka¿da z propozycji tego

rodzaju staje siê atrakcj¹ sam¹ w so-
bie. Trójka m³odziutkich instrumentali-
stów: Wojciech Jurkiewicz, Bartosz We-
so³owski i Joanna Zawiœlak wspólnie ze
swoim profesorem oraz naszymi sym-
fonikami wykonali Concerto Andaluz Jo-
aquina Rodrigo. Gitarzyœci promowani
przez znanych i cenionych artystów ze-
brali wprawdzie po wstêpie gor¹ce bra-
wa od jeleniogórskiej publicznoœci, ale
to orkiestra bisowa³a w drugiej czêœci
wieczoru ognistym fragmentem Trójk¹t-
nego kapelusza, który zabrzmia³ na fina³.

 Ostatnie s³owo nale¿a³o jednak nie
do bohaterów wieczoru, a do prowa-
dz¹cego koncert prof. Romana Lasoc-
kiego. Szef artystyczny imprezy ju¿ te-
raz zaprasza³ gor¹co melomanów na
przysz³oroczn¹, jubileuszow¹ XX edy-
cjê s³ynnego jeleniogórskiego festiwa-
lu, która - jak zapewni³ - musi siê odbyæ
mimo powa¿nych k³opotów finanso-
wych, z jakimi borykaj¹ siê w tym roku
organizatorzy. W³aœnie mizeria finanso-
wa i przede wszystkim zaskakuj¹cy brak
dofinansowania wydarzenia ze strony
Ministerstwa Kultury sprawi³y, ¿e tego-
roczna edycja festiwalu by³a skromniej-
sza programowo. Niemal w ostatniej
chwili trzeba by³o odwo³aæ jeden z za-
planowanych wczeœniej koncertów ka-
meralnych. Nie mniej XIX Festiwal
„Gwiazdy Promuj¹” by³ udany. Wyda-
rzenie potwierdzi³o swoj¹ wartoœæ p³y-
n¹c¹ z unikatowego charakteru oraz
wysok¹ klasê, za któr¹ stoj¹ artyœci z
wysokiej pó³ki zapraszani tu jako tytu-
³owe gwiazdy. Dziêki nim nasza publicz-
noœæ mog³a poznaæ kolejn¹ grupê uta-
lentowanych m³odych muzyków, do któ-
rych nale¿eæ bêdzie przysz³oœæ polskiej
sceny muzycznej. A ¿e nie jest to kon-

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Hiszpañski fina³ festiwalu

Po serii mocnych wra¿eñ festiwalowych w tym tygodniu w jeleniogórskiej
filharmonii zupe³na zmiana muzycznego nastroju. W najbli¿szy pi¹tek 24 lute-
go o godz. 19.00 arie i duety operetkowe zaprezentuje jeleniogórski Zespó³
kameralny Vocalis w sk³adzie: Joanna Moryc (sopran), Anna Skóra (mezzoso-
pran) i Ró¿a Wysocka (fortepian). Dla czytelników „NJ” mamy trzy dwuosobo-
we zaproszenia na ten w³aœnie muzyczny wieczór w Filharmonii Dolnoœl¹-
skiej. Rozdamy je osobom, które najszybciej zg³osz¹ siê osobiœcie do sekreta-
riatu naszej redakcji w Jeleniej Górze (ul. M. Sk³odowskiej - Curie 13), w
najbli¿sz¹ œrodê 22 lutego, o godz. 14.30. Jedynym warunkiem odbioru zapro-
szenia jest posiadanie aktualnego wydania „NJ” z niniejsz¹ zapowiedzi¹ mu-
zycznego wydarzenia. Zapraszamy!

certowe „wró¿enie z fusów”, dowodziæ
mo¿e fakt, ¿e w gronie dostarczaj¹cych
wspania³ych wra¿eñ muzycznych mi-
strzów i tym razem wystêpowali znako-
mici artyœci, promowani tu przed laty
przez swoich profesorów. Postaci¹ tak¹
jest choæby Szymon Krzeszowiec. I w³a-

œnie koncert kameralny duetu Krzeszo-
wiec - Œwita³a z goœcinnym udzia³em
Ma³gosi Wasiucionek by³ najwiêkszym
wydarzeniem muzycznym tegoroczne-
go festiwalu.

Daniel Antosik

Gitarzyœci rzadko wystêpuj¹ wspólnie z nasza orkiestr¹ i ju¿ z
tego powodu koncert fina³owy festiwalu by³ atrakcj¹ sam¹ w
sobie.
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Plac czarownic - powieść w odcinkach (8)

Eugen Stier sięgnął do walizki i 
wyciągnął z niej sporych rozmia-
rów termos. Otworzył go i nalał 
do szklanki kawy. Chwilę przy-
patrywał się gorącemu jeszcze 
napojowi, później uśmiechnął 
się pod nosem i sam do sie-
bie mruknął: „Dobra bawarska 
robota! Doba od nalania, a on 
ciągle trzyma ciepło. Niemiecka 
stal!” Siorbnął, sapnął i odstawił 
szklankę na bok. Następnie wylał 
resztkę kawy do zlewu i odkręcił 
w naczyniu dno. Nagle poczuł 
się głodny. Znowu więc zapako-
wał termos do walizki, rozejrzał 
się nerwowo po pomieszczeniu, 
klepnął w kieszeń i wyszedł…

Eugen Stier to mężczyzna 
w wieku około 50 lat. Wysoki, 
niebieskooki blondyn, może o 
zbyt mało delikatnej urodzie, ale 
jednak podobający się kobietom. 
Ulegały zwłaszcza jego ostre-
mu nieznoszącemu sprzeciwu 
wzrokowi oraz czarującemu, sze-
rokiemu uśmiechowi. Znajomi 
nazywali go czasami Dirk, co su-

gerowało jego podobieństwo do 
gwiazdy amerykańskiej koszy-
kówki ligi NBI, Dirka Nowitzkiego. 
Sam Eugen nie lubi jednak się z 
nim zestawiać. Nowitzky, uważa, 
jest zbyt nordycki, zbyt nachalny 
w urodzie, podczas gdy on ma 
na szczęście w sobie coś delikat-
nego; wyrafinowanego - francu-
ski urok oraz słowiańską duszę.

Po opuszczeniu pokoju Eugen 
zszedł na dół. „Guten Tag” powi-
tała go recepcjonistka. „Oj, nie 
trzeba, ja mówię po polsku, bo 
w moich interesach w Bawarii są 
Polaki, ja?…” - odpowiedział i 
uśmiechnął się najbardziej czaru-
jąco jak umiał. „Polacy” - popra-
wił się i majestatycznie zniknął za 
drzwiami kawiarni.

W hotelu „Neptune” bardzo 
mu się podobało. Najbardziej 
siedzące wieczorami przy barze 
damy. Jedna z nich wydawała 
mu się nadzwyczaj czarująca, 
ale jak dotąd nie miał ani spo-
sobności, ani tym bardziej czasu, 
na nawiązanie z nią bliższych, 

a dokładniej rzecz ujmując, in-
tymniejszych, stosunków. Taaak, 
Polki podobały mu się bardzo. W 
skrytości ducha, bo ze względu 
na przywiązanie do swej ojczy-
zny i wrodzony patriotyzm nie 
śmiał nigdy tego powiedzieć 
głośno, podobały mu się o wiele 
bardziej niż kobiety, które widy-
wał u siebie na co dzień. „Polki 
są delikatne, ja?” - mówił lekko 
wstawiony, a zapytany myśl 
rozwijał: „Mają małe noga i nie 
malują usta tak mocno”. 

Usiadł przy stoliku, zamówił 
zupę rybną, szaszłyk i herbatę. 
Spoglądał ciekawie, zastana-
wiając się, jak długo zabawi 
jeszcze w tym mieście? „Jak 
dobrze pójdzie, kilka dni, jak 
źle pójdzie…” - wolał nie brać 
pod uwagę czarnego scenariu-
sza zdarzeń. Przecież dlatego 
wysłali tu jego, a nie jakiegoś 
niedoświadczonego młokosa, by 
sprawę załatwił szybko, po cichu, 
a następnie niezauważony przez 
nikogo, wyjechał. No i jak na razie 

ze swego zadania wywiązuje się 
znakomicie. Włamanie do piwnicy 
ojców pijarów przebiegło gładko, 
nawet łatwiej, niż przypuszczał. 

„Czy nikt w tej Polsce nie potrafi 
zabezpieczać cennych miejsc?” - 
zastanawiał się w duchu. „Jak ten 
kraj może funkcjonować, gdy tak 
łatwo go okraść? Jego miejsce 
w Europie to jakiś ponury żart. 
Czy nie lepiej było Polakom, gdy 
rządziliśmy nimi my?”.

Rozmyślania te okrasił dwiema 
setkami żubrówki, zakąszonymi 
dwoma pachnącymi kiszonymi 
ogórkami. Gdy już wstawał od 
stolika, weszła ona. Zaczepił ją 
prowokacyjnym spojrzeniem, po 
którym nonszalancko rzucił na 
stolik banknot 50 „ojro” i wyszedł. 

„Nawet na mnie nie spojrzała” - 
skrzywił się. 

- Kim jest ta kobieta? - zapytał 
na stronie kelnera, wciskając mu 
10 euro do ręki.

- Ta? - odpowiedział pytaniem 
na pytanie. - Nowa u nas. Od 
niedawna. Nauczycielka…

- Nauczycielka? Gut nauczy-
cielka - zaśmiał się i włożył do 
kieszeni kelnera kolejne 10 euro.

- Magda. Jest tu teraz wieczo-
rami codziennie.

- Gut Magda, gut! - poklepał 
kelnera po plecach i wyszedł. 
„Kurwa, ci Niemcy” - popatrzył 

za nim z pogardą kelner. - „Wkur-
wiają mnie buce, ale przynaj-
mniej godnie płacą”…

Eugen wjechał windą na 
czwarte hotelowe piętro. Otwo-
rzył pokój, potem zamknął go 
od środka i znów sięgnął po 
termos. Po raz drugi wykręcił 
jego dno, ale tym razem wyjął 
spod niego dwie niewielkie me-
talowe tabliczki. Jedna z nich 
była czysta, druga wymagała 
oczyszczenia z kurzu i lekkiej 
rdzy. Przyłożył je do siebie, a 
wówczas widniejące na nich 
napisy zlały się w jedną całość. 
Przepisał sentencję na kartkę, 
sięgnął po łaciński słownik i 
zaczął tłumaczyć… Cdn.

Zbigniew Rzońca 

Rafał Szymański, radny Prawa 
i Sprawiedliwości, zastanawia się 
nad sposobem wydzierżawienia 
Klubu Kwadrat, który znajduje 
się przy ul. Bankowej, osobie 
prywatnej.

- Podczas posiedzenia Komisji 
Kultury radny Miłosz Sajnog zadał 
pytanie o funkcjonowanie Klubu 
Kwadrat przy Jeleniogórskim 
Centrum Kultury - mówi. - Na 
moje ręce spłynęła odpowiedź. 
Zaskakuje w niej kilka rzeczy. 
Przede wszystkim to, że pier-
wotnie pomieszczenia miało 

- zgodnie z informacją prezydenta 
- użytkować JCK lub „stowarzy-
szenie kulturalne prowadzące 
działalność non-profit”. Prezydent 
w tym samym piśmie informuje 
jednak, że przetarg wygrała „zwy-
kła” firma, tłumacząc to pomocą 
publiczną. Nie bardzo wiadomo 
jednak, na czym owa pomoc 
publiczna miałaby polegać, gdyż 
powszechnie wiadomo, że stowa-
rzyszenia wynajmują pomieszcze-
nia i płacą czynsz. Jak wszyscy.

Siedziba Jeleniogórskiego Cen-
trum Kultury przy ul. Bankowej 
remontowana była przy współ-
udziale środków Unii Europejskiej, 
w ramach programu obejmujące-
go Dolny Śląsk i Saksonię. Dzięki 
pieniądzom z Brukseli przebu-
dowano na miarę XXI wieku salę 
widowiskową oraz odnowiono 
znajdujący się na parterze klub. 
Radny Szymański uważa, że o ile 
wydzierżawienie lokalu stowarzy-

szeniu non profit nie wzbu-
dzałoby emocji, to oddanie 
go prywatnej firmie budzi 
poważne wątpliwości.

- Sprawa jest transpa-
rentna - twierdzi Marcin 
Zawiła, prezydent miasta. 
- Wszystko odbyło się zgod-
nie z przepisami. 

Irena Kempisty mówi, iż 
na wydzierżawienie lokalu 
ogłoszono przetarg i każdy 
miał szansę w nim uczest-
niczyć.

- Jeden przetarg dotyczył 
restauracji „Relaks”, która 
mieści się w siedzibie JCK 
przy ul. 1 Maja, a drugi 
Klubu „Kwadrat” - tłuma-
czy. - Do przetargu stanęły 
po dwie firmy. W obu przy-
padkach wybraliśmy oferty 
korzystniejsze finansowo.

Ale również kwestia finansowa 
budzi wątpliwości u radnego 
Szymańskiego. Wydaje mu się, 
iż 1119 zł za miesiąc użytkowania 

„Kwadratu” to niewiele.
- Poza tym na pytanie zadane 

przez radnego Sajnoga, dotyczą-
ce tego, czy klub został wyposa-
żony, nie uzyskaliśmy pisemnie 
odpowiedzi.

- Klub wyposażony nie został 
- uspokaja Irena Kempisty. - To 
właśnie między innymi dlatego 
cena dzierżawy jest taka, a nie 
inna. Dzierżawca musiał bowiem 
wyłożyć dużo pieniędzy na kupno 
wyposażenia.

„Klub Kwadrat”, jak mówi na-
czelnik Kempisty, doskonale 
spełnia funkcję, do jakiej został 
stworzony: odbywają się w nim 
koncerty, w których uczestniczy 
duża grupa młodzieży. Nie tylko 
zresztą koncerty. Kiedy bez zapo-
wiedzi wchodzimy do „Kwadratu”, 
współwłaściciel siedzi otoczony 
gromadą dzieci i… czyta im bajki. 
Rodzice w tym czasie piją przy 
stolikach kawę. W klubie dzieje 
się coś… każdego dnia: slam po-
etycki, spektakl teatralny, wspólne 
słuchanie muzyki; imprezy dla 
studentów, seniorów… W „Kwa-
dracie” dzieje się coś każdego 
dnia. Drugiego takiego miejsca, 

z taką ilością imprez w Jeleniej 
Górze nie ma. 

- Proszę wziąć jeszcze pod uwa-
gę fakt, iż w „Kwadracie” nie ma 
zaplecza kuchennego - mówi Irena 
Kempisty. - Nie można więc zara-
biać na obiadach, jak w „Relaksie”. 
Nic zatem dziwnego, że opłaty za 
punkt przy ul. Bankowej wynoszą 
1,1 tys. zł miesięcznie, a przy ul. 1 
Maja dwa razy tyle. „Relaks” jest 
do tego znacznie większy. 

Prezydent Marcin Zawiła doda-
je, iż ceny nie „porażają” wysoko-
ścią, ale takie są realia dzisiejszej 
Jeleniej Góry.

- Podobną kwotę płaci za wy-
najem dzierżawca „Śnieżynki” 

przy placu Ratuszowym - tłuma-
czy. - Jeden przetarg, na lokal 
w sąsiedztwie, musieliśmy zaś 
unieważnić, ponieważ nikt w nim 
nie wystartował. 

Okazuje się bowiem, że dzier-
żawcom nie opłaca się podpisy-
wać umowy na krótki okres - na 
przykład na trzy lata. Koszty zwią-
zane z zakupem do restauracji 
wyposażenia są bowiem tak duże, 
że nie zwrócą się szybko. 

Mitem jest również twierdzenie, 
jak dodaje Irena Kempisty, iż 
Jeleniogórskie Centrum Kultury 
mogłoby poprowadzić „Kwadrat” 
i „Relaks”.

- Gdyby tak było, prowadziłoby 
te punkty od dawna - przekonu-
je. - Dyrektor Gromadzki skupia 
się na działalności artystycznej, 
organizacji wystaw czy prowa-
dzeniu zajęć w ramach pracowni 
artystycznych. Musiałby się zaś 
zajmować nadzorowaniem kupna 
ziemniaków i pracy kucharek. 

Poza tym, niewykluczone, że na 
zakup tych ziemniaków musiałby 
ogłaszać przetarg…

Co ciekawe, radny Miłosz Saj-
nog, który niezamierzenie rozpo-
czął dyskusję o „Kwadracie”, nie 
chciał wypowiadać się na temat 
przetargu na jego prowadzenie.

- Ja tylko pytałem o kwotę, za 
jaką lokal jest dzierżawiony - 
mówi. - Nie mnie oceniać czy 
1100 zł to dużo, czy mało. Od 
tego są inne służby.

Zbigniew Rzońca

W hotelu Neptune

Czy klubu nie wydzierżawiono za tanio? - pyta radny PiS

Kwadratura „Kwadratu”
Radny PiS zastanawia się, czy prezydent Zawiła nie za tanio wynajął osobie prywatnej klub „Kwadrat”. Pyta również, czy miasto 
wcześniej ów klub wyposażyło. Nie ma w tym żadnej afery - odpowiada Irena Kempisty, naczelnik wydziału kultury.

Kwadrat - nowa artystyczna 
kawiarnia w mieście.
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- Nie stawiam pytania, czy wyniki 
nauczania w Jeleniej Górze są złe. 
Ale jestem zainteresowany, a rodzice 
uczniów jeszcze bardziej, co będą ro-
bić nauczyciele, by te wyniki były lep-
sze. Oczekiwania bowiem są właśnie 
takie. W raporcie przedstawiliśmy 
także prognozę demograficzną. Z niej 
wynika niezbicie, że uczniów będzie 
coraz mniej. Liczby są bezlitosne - w 
roku 2005 mieliśmy w systemie jele-
niogórskiej oświaty około 15 tysięcy 
uczniów, a za sześć lat będzie ich 
niewiele ponad 9 tysięcy. Już dziś pra-
wie każda placówka mogłaby przyjąć 
więcej dzieci. Nie możemy opłacać 
utrzymywania bazy oświatowej, która 
będzie w co najmniej trzeciej części 
niewykorzystywana. I nie może być 
tak, że wciąż malejącą liczbę dzieci 
uczymy coraz drożej, ale nie lepiej. 
Jedno z kolei mogę obiecać - ani 
jedna zaoszczędzona złotówka nie 
wypłynie poza system oświatowy. 
Jeśli dojdzie do korekty struktur, to 
zaoszczędzone pieniądze pozostaną 
w oświacie, a nie będą zasilać innych 
sfer. Dziś na jednego ucznia sub-
wencja z budżetu państwa wynosi 
4.717 zł. A rzeczywiste koszty ucznia 
w niektórych szkołach przekraczają  

10 tysięcy złotych - mówi Marcin 
Zawiła, prezydent miasta.

Koszty w górę
Z raportu oświatowego wynika, 

że tylko w siedmiu placówkach w 
tym roku koszty funkcjonowania w 
przeliczeniu na jedno dziecko będą 
nieco niższe niż w ubiegłym roku. W 
pozostałych te wydatki rosną. Głównie 
z powodu wzrostu cen energii, ale 
także z powodu rosnących kosztów 
pracy, związanych - na przykład - z 
urlopami zdrowotnymi nauczycieli i 
koniecznością zatrudniania nauczycieli 
na zastępstwa.

Najdroższym przedszkolem jest 
Miejskie Przedszkole nr 14. To pla-
cówka integracyjna, do której uczęsz-
czają dzieci niepełnosprawne. Mniej 
liczne grupy i zatrudnianie dodatko-
wych specjalistów powodują, że w 
tym roku średni koszt utrzymania jed-
nego dziecka w tej placówce wyniesie 
11827 złotych.

Najmniej kosztowne w działalności 
jest Miejskie Przedszkole nr 10 (6758 
zł na jedno dziecko). Budynek został 
ocieplony i dzięki temu spadły koszty 
mediów. Drugą najdroższą placówką 
jest MP11 w Jagniątkowie z niewiele 

ponad setką dzieci. Koszt działalności 
placówki w przeliczeniu na jedno 
dziecko wynosi 10880 złotych rocznie.

Wśród podstawówek największe 
koszty działalności generuje SP5. To 
niezbyt duża szkoła (110 uczniów) i 
właśnie dlatego koszt przypadający na 
jedno dziecko wynosi 8274 zł. Prawie 
tak samo kosztowna jest SP15 - 8167 
zł. Najtaniej wychodzi kształcenie w 
SP10 - 5182 zł na dziecko.

Zaskakujące różnice wykazuje po-
równanie kosztów działalności wśród 
gimnazjów. Najwięcej kosztuje po-
datników utrzymanie gimnazjum nr 2. 
Uczy się tam tylko 184 dzieci, a koszt 
funkcjonowania placówki przypadają-
cy na jednego ucznia wynosi 11048 

złotych. Koszty działalności szkoły za-
wyża nie tylko malejąca ilość uczniów, 
ale też wzrost liczby nieobecnych 
godzin płatnych nauczycieli.

Nie będzie rejonizacji
W każdym mieście, gdzie jest 

większy wybór szkół, są placówki 
lepsze i gorsze. W tych pierwszych 
z reguły jest więcej uczniów. Wyniki 
szkół jeleniogórskich oscylują wokół 
średniej dolnośląskiej, jednak wyniki 
szkół Dolnego Śląska należą do naj-
słabszych w kraju.

Zdaniem Jadwigi Dąbrowskiej, dy-
rektora II LO w Cieplicach, fakt, że są 
lepsze i słabsze szkoły, sam w sobie 
nie jest zły.

- Wszystkie dzieci muszą się gdzieś 
uczyć, a szkoły o wysokim poziomie 
dla niektórych są zbyt wymagające. 
Ale szkoły nie są placówkami cha-
rytatywnymi i nie muszą zatrudniać 
wszystkich nauczycieli.

- Proszę nie oczekiwać ode mnie, 
że wprowadzę twardą rejonizację, bo 
rodzice mają prawo kierować swoje 
dzieci do tych szkół, które ich zdaniem 
dają gwarancję najlepszej edukacji - 
zaznacza M. Zawiła.

Wyniki nauczania, a co za tym idzie, 
popularność szkół przekłada się na 
ilość uczniów. A im ich więcej, tym 
średnie koszty „na głowę” niższe.

Dorota Dzieciuch, nauczycielka z 
SP 10, w czasie spotkania dyrektorów 
szkół z władzami miasta stwierdziła, że 
w sytuacji, gdy ze strony niektórych 
szkół pojawiają się żądania rejoniza-
cji, warto spytać siebie samych, czy 
nauczyciele mający dzieci posyłaliby 
je do szkół w rejonie, czy szukaliby 
lepszych? 

- Mamy niezłe wyniki w matema-
tyce, ale nic się nie dzieje bez przy-
czyny. W naszej szkole matematycy 
społecznie prowadzą zajęcia wyrów-
nawcze czy dodatkowe. Widzimy 
niedosyt pracy rodziców z dziećmi 

Jeleniogórskie szkoły nie są 
tak dobre, jak powszechnie są-
dzono. Raport, który przygotował 
nowy naczelnik wydziału oświaty, 
Paweł Domagała, nie napawa 
optymizmem. Renomowane licea 
fatalnie wypadają w badaniach 
tak zwanej Edukacyjnej Wartości 
Dodanej, gimnazja i podstawówki 
mieszczą się natomiast nieco po-
wyżej średniej wojewódzkiej - pod 
względem punktów uzyskiwanych 
przez ich absolwentów w testach 
kompetencji. Warto jednak pamię-
tać, że województwo nasze na tle 
innych województw wypada w 
tym przypadku fatalnie… Jeśli do 
tego dołożymy niż demograficzny 
i w związku z tym problemy z na-
borem uczniów do szkół, to musi 
pojawić się pytanie: co dalej?

Władze miasta przygotowały 
duży projekt zmian w sieci szkół. 
W perspektywie dwóch - trzech 
najbliższych lat obejmie tak przed-
szkola, jak i szkoły podstawowe, 
gimnazja i szkoły ponadgimna-
zjalne. Najwcześniej, bo już w tym 
roku, reforma dotknie Gimnazjum 
nr 2 przy ul. Sudeckiej. Zostanie 
ono wygaszone. Szkoła kształci 
obecnie tylko 180 uczniów - z 
tendencją spadkową. Budynek, 
którym dysponuje, jest za to oka-
zały i na tle innych nowoczesny.

- Docelowo zamierzamy prze-
nieść do niego Szkołę Podstawo-
wą nr 7 - mówi Paweł Domagała.

Nie zostanie więc ona, zgod-
nie z wolną nauczycieli, połą-
czona z sąsiednią SP 2. Okazało 
się, że w perspektywie objęcia 
obowiązkiem szkolnym sze-
ściolatków, obie placówki nie 
pomieściłyby się. 

Zlikwidowany ma zostać tak-
że Miejski Dom Kultury przy ul. 
Curie-Skłodowskiej. Pracuje w 
nim obecnie 14 nauczycieli i 
10 pracowników administracji. 
Placówka mieści się w wyma-
gającym gruntownego remontu 
budynku. Remont byłby jednak 
bardzo kosztowny, ponieważ 
budynek wpisany jest do rejestru 
zabytków. Poza tym roczny koszt 
jego utrzymania wynosi 90 tys. zł.

- Nie znaczy to, że zlikwiduje-
my pracownie i zajęcia, które 
odbywają się w MDK - zapewnia 
prezydent Marcin Zawiła. - Przej-
mą je inne miejskie ośrodki, na 
przykład Muflon, JCK czy ODK.

Być może zajęcia sportowe 
przeniesione zostaną z MDK do 
budynku dzisiejszego Gimna-
zjum nr 2. 

- Zlikwidujemy przedszkole w 
Jagniątkowie - mówi Paweł Doma-
gała. - Jest tam tylko 12 dzieci… 
Największa zmiana dotyczyć bę-
dzie jednak dwóch szkół zawodo-
wych z ul. Leśnej i z Sobieszowa.

Obie, posiadające zbliżony pro-
fil, zostaną połączone w zespół 
szkół. Mieścić się on będzie przy 
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Wielkie zmiany w jele   niogórskiej oświacie
Rozpoczęła się największa od wielu lat reforma jeleniogórskiego szkolnictwa. Jeśli władze miasta okażą determinację                  - wszyscy wygrają, jeśli jednak cofną się choć o krok, zapanuje chaos. Czy gra jest w ogóle warta świeczki?  
Nie wszyscy tak uważają, a nauczyciele się po prostu boją.

Mniej uczniów, mniej szkół,     mniej nauczycieli
Rosną koszty działalności jeleniogórskich szkół i przedszkoli. Niemal co trzecia złotówka z ogólnej puli wydatków                  budżetu miasta idzie na oświatę. Raport o stanie jeleniogórskiej oświaty diagnozuje też efekty dydaktyczne szkół. 
Tu także są spore różnice. Prezydent miasta rozpoczął w ubiegłym tygodniu konsultacje, które mają dać odpowiedź                  na pytanie, w jakim kierunku oświata powinna się rozwijać i co zrobić, by gorsze szkoły poprawiły swe wyniki.

JELENIOGÓRSKA OŚWIATA
• 8 przedszkoli miejskich (1.257 dzieci) i 12 przedszkoli niepublicznych 
   (1.031 dzieci) 

• 9 oddziałów zerówkowych (439 dzieci) 

• 4 żłobki - miejski (120 dzieci) i trzy niepubliczne (48 dzieci) 

• 10 szkół podstawowych (4.267 uczniów) 

• 3 gimnazja samodzielne i 4 gimnazja w zespołach szkół (2300 uczniów) 

• 10 szkół i zespołów szkół ponadgimnazjalnych oraz Centrum Kształcenia 
   Ustawicznego (5036 uczniów) 

Protest uczniów sobieszowskiego ZSPŻ
- Panie prezydencie, w Fampie źle nam będzie. Nigdzie nie idziemy, w Sobieszowie zostajemy - skandowali uczniowie 

Zespołu Szkół Przyrodniczo-Żywieniowych w Sobieszowie, którzy w środę zorganizowali protest przeciwko planowane-
mu przeniesieniu placówki na ul. Leśną. Uczniowie narzekają przede wszystkim na zmianę grona pedagogicznego. - Gdy-
by nas połączyli, wówczas nie będą nas uczyć ci sami nauczyciele co do tej pory, a bardzo nam na nich zależy - mówiła 
Paulina Pietruszka z ZSPŻ w Sobieszowie. Młodzież z Sobieszowa czy Jagniątkowa obawia się też dłuższych dojazdów. 

(AJS)
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ul. Leśnej. W przyszłym roku na 
ul. Leśną przeniesiona zostanie 
również z Sobieszowa bursa. Po­
wstanie kompleks, którego usytu­
owanie z dala od centrum może 
być tak samo wadą, jak i zaletą. 
Podobnie za miastem przez lata 
funkcjonował Zespół Szkół Elek­
tronicznych. Gdy przenoszono go 
na ul. Grunwaldzką, młodzieży 
się to nie podobało. Uczniowie 
mówili, że szkoła oddalona od 
miejskiego gwaru posiadała nie­
powtarzalny klimat. 

Z zabytkowego budynku Schaff­
gotschów, w którym mieści się 
szkoła zawodowa w Sobieszowie, 
przeniesione do SP 15 zostanie 
gimnazjum. Prawdopodobnie w 
tym roku zmieni miejsce także 
Poradnia Pedagogiczno- Psy­
chologiczna. Ostatnio mówi się 
o tym, że najlepszym dla niej 
lokum byłaby SP 3. Należałoby 
jedynie zrobić dla poradni osobne 
wejście.

Co przyniosą zmiany? Paweł 
Domagała mówi, że oszczęd­
ności w wysokości 1,7 mln zł 
rocznie. Pozwolą też na sprzedaż 
opuszczonych gmachów oraz na 
racjonalniejsze wykorzystanie po­
siadanego przez oświatę mienia. 

Budynek Schaffgotschów w So­
bieszowie przejąć ma Karkonoski 
Park Narodowy. Zamierza w nim 
zorganizować ośrodek - eduka­
cyjno-kongresowy.

- Przedstawiony nam przez 
władze miasta plan zmian oświa­
towych oceniam w 30 procentach 
jako bezsensowny - mówi radny 
Miłosz Sajnog, były wicepre­
zydent miasta odpowiedzialny 
za oświatę. - Nie składa się na 
żaden spójny system, poza tym 
niektóre zmiany idą pod prąd 
rządowej reformie. Mówi ona na 
przykład, by nie łączyć podstawó­
wek z gimnazjami, a gimnazjum 
z Sobieszowa ma zostać właśnie 
włączone do SP 15.

Miłosz Sajnog uważa, iż likwi­
dacja MDK to pomysł szalony. 
Placówka ta spełnia dziś ważną 
rolę społeczną - jest jedyną, która 
ma dla młodzieży propozycje na 
spędzenie wolnego czasu - od 
Cieplic po centrum. 

- Oszczędności po „reformie” w 
wysokości 1,7 mln zł to śmiech 

- mówi. - Przypomnę, że roczny 
budżet oświaty to 123 mln zł!

Sajnogowi brakuje w planach 
władz miasta pomysłu na cało­
ściowe rozwiązanie problemu. 
Pyta: czy chodzi o oszczędności, 
czy na przykład o likwidację naj­
gorszego gimnazjum w mieście? 
Twierdzi, że intencje w tym wzglę­
dzie są dla niego niezrozumiałe.

- Jestem przekonany, że nie 
uda się też sprzedać budynków 
po opuszczonych placówkach - 
twierdzi. - Do dziś na przykład sto­
ją niezagospodarowane budynki 

po bursie przy ul. Grunwaldzkiej, 
CKU czy warsztatach „Mechani­
ka”. Prezydent Zawiła mówił, że 
gmach zajmowany dziś przez 
szkołę zawodową w Sobieszowie 

przejmie KPN, lecz listu intencyj­
nego w tej sprawie nie pokazał.

- W gmachu tym zamierzamy 
stworzyć centrum kongresowo- 
edukacyjne - mówi Andrzej Raj, 
dyrektor KPN. - Takie centrum i 
tak mieliśmy w planach od dawna. 
Budynek Schaffgotschów bardzo 
by nam pasował. 

Krzysztof Mróz, radny PiS, zasta­
nawia się nad inną kwestią: gdzie 
będą uczyć się gimnazjaliści cho­
dzący obecnie do Gimnazjum nr 2? 

- Gimnazjum nr 1 jest przepeł­
nione, w Gimnazjum nr 3 brakuje 
dwóch sal, zostaje Gimnazjum nr 
4, ale ono jest aż na Zabobrzu! - 
przekonuje

Największy strach przed re­
formą panuje wśród nauczycieli. 
Obawiają się, że stracą zatrud­
nienie.

- Mam trzy fakultety i jestem w 
wieku przedemerytalnym - mówi 
jedna z nauczycielek z Gimna­
zjum nr 2. - Kto mnie przyjmie, 
jeśli moja szkoła zostanie wy­
gaszona? Chyba przyjdzie mi 
zatrudnić się w „Biedronce”.

Nauczyciele z Gimnazjum nr 2 
prosili też, by przeprosić rodzi­

ców uczniów ze Szkół Podstawo­
wych nr 10 i 2.

- Przekonywaliśmy ich, że w na­
szym gimnazjum ich dzieci będą 
miały dobrze, a nie wiedzieliśmy, 
że szkoła nie ma przyszłości - 
usłyszeliśmy. - Jest nam bardzo 
przykro, że wprowadzaliśmy ich 
w błąd. Przepraszamy.

Paweł Domagała twierdzi, że 
zrobi wszystko, by nauczyciele ze 
szkół, które obejmie reforma, zna­
leźli zatrudnienie w innych pla­
cówkach. Teoretycznie będzie to 
proste. Należy tylko po pierwsze, 
wyegzekwować od dyrektorów 
niezatrudnianie emerytów, a po 
drugie, zlikwidować nauczyciel­
skie „wędrownictwo”. Polega ono 
na tym, że nauczyciel zatrudniony 
jest na etacie w jednej placówce, 
a w trzech innych dorabia. Czy 
władzom miasta wystarczy jed­
nak do tego determinacji? Marcin 
Zawiła przekonuje, że tak. 

Na razie udało się tego doko­
nać w jednej szkole - w Zespole 
Szkół Rzemiosł Artystycznych, 
ale… za rządów Miłosza Sajno­
ga. „Podziękowanie” za pracę 
emerytom odblokowałoby w 
mieście zapewne kilkadziesiąt 
miejsc pracy. Wystarczyłoby nie 
tylko dla pedagogów ze szkół 
objętych zmianami, ale również 
dla osób młodych, startujących 
w zawodzie. 

Zbigniew Rzońca
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Wielkie zmiany w jele   niogórskiej oświacie
Rozpoczęła się największa od wielu lat reforma jeleniogórskiego szkolnictwa. Jeśli władze miasta okażą determinację                  - wszyscy wygrają, jeśli jednak cofną się choć o krok, zapanuje chaos. Czy gra jest w ogóle warta świeczki?  
Nie wszyscy tak uważają, a nauczyciele się po prostu boją.

Pani Ewa prowadzi w MDK Akademię Malucha. Boi się, by wła-
dze miasta nie zostawiły jej samej sobie…
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w domach, staramy się temu prze-
ciwdziałać. Warto się zastanowić, 
czy mogą być dobre wyniki z ma-
tematyki, skoro w cyklu nauczania 
dziecko ma w tygodniu 4 godziny 
matematyki i 3 godziny religii? A z 
religii matury nie zdaje - dodaje D. 
Dzieciuch.

Związkowcy: problem władz
Zdaniem związkowców, którzy 

uczestniczyli w drugim dniu konsul-
tacji oświatowych, demografia jest 
ważnym kłopotem dla władz miasta i 
to one muszą podjąć w tym zakresie 
jakieś działania. 

Marian Hübner, przewodniczący 
ZNP, powiedział wprost, że na-
uczyciele będą pytać, co władze 
zrobiły dla tego środowiska, a nie 
podejmować dyskusję o tym, czy 
należy zmieniać coś w szkołach albo 
ograniczać liczbę szkół. 

- Mamy cudowną sytuację w zakresie 
bazy i trzeba wciąż o to dbać. Należy 
podejmować uchwały, by liczebność 
klas była mniejsza, wtedy pracy 
wystarczy dla wszystkich nauczycieli. 
Dlaczego miasto się godzi, że w jed-
nych szkołach jest tak dużo przyjęć i 
tak dużo klas, a w innych są problemy 

z naborem? Trzeba zająć się rejoniza-
cją - dodał M. Hübner. Skrytykował on 
wysokość dodatków motywacyjnych 
dla nauczycieli i sposób ich rozdyspo-
nowywania przez dyrekcje szkół. Jego 
wypowiedzi popierali związkowcy z 

„Rzemiosł” i Gimnazjum nr 2.
Dorota Pawlik z koleżanką z Gim-

nazjum nr 2 stwierdziła m.in., że 
podział szkół na te „dobre” i te „złe” 
jest fatalny sam w sobie. W jej szkole 
trudno pracować, bo są eurosieroty, 
półsieroty, dzieci z nadzorem kuratora, 
które są trudniejsze. 

- Mamy taki materiał, jaki mamy, a 
te dzieci też muszą się gdzieś uczyć. 
Zresztą, gdyby nie było naszej szkoły, 
to inne gimnazja nie miałyby takich 
dobrych wyników, bo one są lepsze 
tylko na tle.

Z kolei Sylwia Gac z „Ekonoma” 
postulowała, żeby całą dyskusję 
odłożyć na dwa lata i zobaczyć, czy 
zjawiska są takie same jak dziś. Nato-
miast Ewa Zdzienicka z Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących nr 1 poddała 
krytyce władze miasta, stwierdzając, 
że oburzające jest, iż w mieście nie 
ma multikina, bo taką uchwałę podjęła 
rada miejska. 

Grzegorz Koczubaj

Mniej uczniów, mniej szkół,     mniej nauczycieli
Rosną koszty działalności jeleniogórskich szkół i przedszkoli. Niemal co trzecia złotówka z ogólnej puli wydatków                  budżetu miasta idzie na oświatę. Raport o stanie jeleniogórskiej oświaty diagnozuje też efekty dydaktyczne szkół. 
Tu także są spore różnice. Prezydent miasta rozpoczął w ubiegłym tygodniu konsultacje, które mają dać odpowiedź                  na pytanie, w jakim kierunku oświata powinna się rozwijać i co zrobić, by gorsze szkoły poprawiły swe wyniki.

Przy malejącej liczbie dzieci i rosnących kosztach działalności oświaty reorganizacja szkół wydaje 
się być nieunikniona.
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Efektywność i oferta instytucji 
kulturalnych w Jeleniej Górze bar-
dzo się pogorszyły - uważa radny 
PiS. Jako najbardziej jaskrawy 
przykład podaje sytuację w Te-
atrze Norwida. Na szczęście dane, 
na jakich się oparł, były niepełne, 
a teatr ma się finansowo całkiem 
nieźle. Inne instytucje również.

Rafał Szymański jest radnym 
PiS. W radzie miasta przewodni-
czy komisji kultury. Mówi, że jako 
były zastępca dyrektora Muzeum 
Karkonoskiego wie, iż nie wszyst-
kie instytucje kulturalne w mie-
ście zarządzane są rewelacyjnie 
(jak to ujął). 

- Poprosiliśmy Wydział Kultury 
o przygotowanie danych na 
ten temat - mówi. - Dane, które 
otrzymaliśmy, przedstawiają się 
katastrofalnie. Potwierdzają je in-
formacje, które docierają do nas 
od mieszkańców miasta.

Radny zwraca uwagę na to, że 
choć generalnie sytuacja ośrod-
ków kultury znacznie się w ciągu 
ostatniego roku pogorszyła, to są 
też i takie, które na tym tle wręcz 

błyszczą. Wymienia na 
przykład Teatr Animacji 
oraz Muzeum Miejskie 
Dom Gerharta Haupt-
manna. Zdaniem rad-
nego na przeciwległym 
biegunie znajduje się 
Teatr Norwida.

- Repertuar jego jest taki 
sobie, marketing taki so-
bie, finanse słabe - tłuma-
czy. - Na pewno podejmę 
w tej sprawie jakieś kro-
ki. Dane mówią bowiem 
same za siebie. Nie ma w 
nich żadnej manipulacji, 
bo przygotował je wydział 
kultury na wniosek prezy-
denta. 

Co przeraziło radnego 
tak bardzo? W dokumen-
cie, który nam przekazał, 
czytamy między innymi, 
iż w Teatrze Norwida licz-
ba widzów w roku 2011 
była o 6 tys. mniejsza niż 
w roku 2010. O 50 tys. 
zł spadły równocześnie 
wpływy netto z biletów.

- To jakieś kompletne nieporozu-
mienie! - denerwuje się dyrektor 
teatru, Bogdan Koca. - Nasze 
dane są zupełnie inne! Wykazują, 
że sytuacja placówki jest z roku 
na rok lepsza! 

- Nieporozumienie wzięło się 
stąd, iż wydział kultury przekazał 
radnym dane za niepełny rok - do-
daje główna księgowa w teatrze. 

- Ostatecznie liczba widzów w roku 
2011 pozostała na tym samym po-
ziomie co rok wcześniej, czyli 20 
tys., a wpływy wzrosły o 6 tys. zł. 
Teatr zagrał również o 20 spektakli 
więcej - w sumie 192.

Bogdan Koca twierdzi, że licz-
ba widzów uczestniczących w 
biletowanych przedstawieniach 
każdego roku nie tylko nie zmniej-
sza się, ale rośnie. Kiedy obej-
mował funkcję dyrektora, teatr 
rocznie odwiedziło 6 tys. osób, 
rok później już 19 tys., w roku 
bieżącym ma ich być około 21 tys. 

- Przygotowujemy cztery napraw-
dę duże i widowiskowe spektakle 

- opowiada. - Właśnie między inny-
mi dlatego, że chcemy zadowolić 

gusty jeleniogórzan. Nasz teatr 
widzimy jako jednostkę zbilanso-
waną: z jednej strony dbającą o 
szeroką publiczność, a z drugiej 
strony ambitną. Aż serce rośnie, 
gdy widzę, jakiego wielkiego 
postępu artystycznego dokonał 
zespół. Chcemy być jeszcze lepsi.

Marcin Zawiła, prezydent Je-
leniej Góry, mówi, iż docenia 
działania dyrektora Kocy, ale nie 
jest w pełni usatysfakcjonowany. 

- Chcemy więcej - mówi bez 
ogródek. - Na wszystkie insty-
tucje kultury w mieście mamy w 
budżecie 14 mln zł. Drugi rok z 
rzędu przewidujemy niewielki 
wzrost płac. Z drugiej jednak stro-
ny oczekujemy oferty, która bę-
dzie odpowiadać oczekiwaniom 
mieszkańców. Myślę zwłaszcza o 
młodzieży i osobach starszych. W 
tym celu przeprowadzone zosta-
ną na przykład badania ankietowe 
w różnych grupach wiekowych.

Wróćmy jednak do danych, 
dostarczonych przez radnego 
Rafała Szymańskiego. Wynika z 
nich na przykład, że liczba osób 

Wbrew pozorom instytucje kultury mają się nieźle

Fałszywy alarm

Ten rok powinien być jeszcze lepszy - 
mówi dyrektor Bogdan Koca.

W przeddzień Międzynarodowego 
Dnia Teatru rozpoczynamy dyskusję o 
życiu teatralnym Kotliny Jeleniogór-
skiej, oczekiwaniach publiczności i 
rzeczywistości teatralnej podglądanej 
na scenach teatrów repertuarowych i 
alternatywnych. Wielogłos o teatrze 
rozpoczyna scena z 66-letnimi tra-
dycjami. Kondycja jeleniogórskiego 
Teatru Norwida, repertuar i wizerunek 
na zewnątrz budzi kontrowersyjne, 
skrajne opinie. Za tydzień kolejne 
wypowiedzi.

MPP 
„Przyzwoity teatr 

mieszczański, dobry 
dla większości środo-
wiska, do którego kie-
rowany jest repertuar. 
Chyba że ktoś po 
teatrze spodziewa się 
awangardy. Takiego 
teatru widz tutaj nie 
znajdzie, musi poszukać w większych 
aglomeracjach, gdzie wyjdzie on naprze-
ciw w miarę dużej publiczności.”

(ksiądz Andrzej Bokiej) 
„Teatr jeleniogór-

ski przestaje mnie 
interesować. Każdy 
spektakl przyjmuję 
z nadzieją, że może 
tym razem… i nieste-
ty. Wychodzę mniej 
lub bardziej rozcza-
rowana. Oczekuję od 
teatru, podobnie jak od sztuki w ogóle, 
aby mnie poruszył, zachęcił do przemy-
śleń, coś we mnie zmienił, zostawił jakiś 
ślad. Chcę, aby mnie czymś zaskoczył. 
Nasz Teatr mnie nie zaskakuje. Stał 
się zachowawczy, by nie powiedzieć 
anachroniczny. Czekam na współczesne 
realizacje, na oryginalne projekty, na 
ryzyko artystyczne, na uruchomienie 
uśpionego potencjału naszych akto-
rów, na ożywczy ruch. Mam nadzieję, 
że Teatr stanie się miejscem dialogu 

z publicznością, a jego oferta obejmie 
także i mnie”.

(Janina Hobgarska, dyrektor Gale-
rii BWA w Jeleniej Górze)

„Teatr Norwida oce-
niam wysoko. Jego 
spektakle to dobry 
sposób na spędze-
nie czasu w ciekawy 
sposób, w zacnym 
towarzystwie widzów 
i w pięknym miejscu. 
Cieszy mnie duże gro-
no widzów, z których wielu rozpoznaję 
również podczas innych wydarzeń kultu-
ralnych w Jeleniej Górze. Najwidoczniej 
teatr nie tylko dla mnie jest częścią 
sposobu odbioru świata poprzez sztu-
kę. Mam swoich ulubionych aktorów 

„Norwida”, których oglądam od lat - im 
jestem starszy, tym z większą czułością 
patrzę na ich trud, ale też podziwiam 
siłę czasu, który sprawia, że wszyscy 
dojrzewają do swoich, coraz innych 
ról. Pewnie każdy aktor chciałby zagrać 
Szekspira i zmierzyć się z mistrzami nie-
zliczonych ilości przedstawień. I ja chęt-
nie obejrzałbym temat szekspirowski, 
niekoniecznie podany po bożemu, czyli 
z postaciami w archaicznych kostiumach. 
Sądzę, że dopiero w tego rodzaju klasyce 
można pokazać klasę - i nie dotyczy to 
tylko aktorów, bo również reżyserów, 
scenografów, techników i wszystkich, 
którzy wyczarowują spektakl. Ale lubię 
też eksperymenty, choć nieustanne 
eksperymentowanie sprzed kilku lat mę-
czyło mnie nieco. Powodowało, że teatr 
stawał się obcy i coraz mniej czułem 
się w nim u siebie, a nawet zdarzyło mi 
się nie zobaczyć paru przedstawień w 
ogóle. Wielką sprawą jest to, co dzieje 
się przy udziale „Norwida” pomiędzy 
spektaklami - edukacja teatralna dla 
młodzieży, letni festiwal teatru ulicznego 
czy jesienne spotkania z produkcjami 
innych teatrów. Gdyby w Jeleniej Górze 
jakimś nieszczęśliwym zbiegiem okolicz-

ności zniknął Teatr Norwida, zabrakłoby 
miastu ważnego organu - serca”.

(Miłosz Kamiński, urzędnik Gminy 
Janowice Wielkie) 

„A miało być tak 
pięknie… Piękna tra-
dycja jeleniogórskiej 
sceny sprawia, że 
robi się trochę żal. 
Teraz jest to bardzo 
przeciętny polski teatr. 
One stanowią zdecy-
dowaną większość na 
polskiej mapie teatralnej. Wywiązują się 
jednak w jakimś stopniu z kulturotwór-
czej roli sług Melpomeny. Jest tu bardzo 
przyzwoity zespół aktorski, sporo przed-
stawień, które można zaakceptować. 
Brakuje mu jednak trochę błysku w oku, 
gdy stanie obok innych dolnośląskich 
scen królujących na większości polskich 
festiwali i w prestiżowych rankingach. 
Norwidowcy są taką teatralną mrówką. 
Doceniamy jej mozół, ale na salonach 
trudno ją zauważyć. Gdyby Bogdan 
Koca, wódz tej sceny, spełnił choć jedną 
dziesiątą ze swoich artystycznych planów 
i ambicji, na przykład o międzynarodowej 
współpracy, byłoby pewnie efektowniej 
w bilansie. A jak jest? Najlepiej ocenią to 
stali bywalcy. Ja ostatnio w tym teatrze 
bywam rzadko.

(Krzysztof Kucharski, recenzent 
teatralny)

„Teatr jeleniogór-
ski osiągnął pod 
dyrekcją Bogdana 
Kocy niespotykanie 
dotąd niski poziom 
artystyczny. Niepokoi 
fakt, że dyrektor te-
atru zbyt często trak-
tuje go jak prywatną 
własność, angażując się nieustannie i 
naprzemiennie w roli aktora, reżysera, 
dramaturga, kompozytora i scenografa. 
Odnotować należy ponadto smutny 
fakt rozpadu „zespołu aktorskiego”. To 

przykre i smutne, że publiczne pienią-
dze, całkiem niemałe, wydawane są na 
rozrywkę, która w niczym (zazwyczaj) 
nie odbiega od tej, którą serwują ko-
mercyjne stacje telewizyjne. Sądzę, że 
teatr, który jest własnością i wartością 
społeczną, powinien podejmować się, 
przynajmniej fragmentarycznie, poważ-
nej rozmowy z mieszkańcami, w tym 
wypadku przede wszystkim Jeleniej 
Góry. Teatr im. C. K. Norwida przyjął 
niedobrą formę „kabaretonu”, i wydaje 
się, że pod dyrekcją Bogdana Kocy 
będzie w tym uparcie trwał”.

(Paweł Krzaczkowski, muzykolog, 
publicysta)

„Moim zdaniem 
repertuar naszego 
teatru trafia w gusty 
mieszkańców Jele-
niej Góry. Oczywiście 
tych, którzy chcą ob-
cować z tego rodzaju 
sztuką. Repertuar jest 
na tyle różnorodny, 
że daje możliwość wyboru widzowi. Za-
równo sztuki wybitnych, współczesnych 
twórców, jak i klasyka, prezentowane są 
w takiej formie, że docierają ze swoim 
przekazem do odbiorców. Niesłab-
nącym powodzeniem cieszy się od 
czasu premiery spektakl NOVECENTO 
z Jackiem Grondowym w roli głównej 
czy „Opowieść wigilijna”, która choć 
jest adresowana do dzieci, wzbudziła we 
mnie wiele pozytywnych uczuć. Niejed-
nokrotnie - w rozmowach kuluarowych 

- miałam okazję usłyszeć od znanych 
reżyserów stołecznych i krakowskich, że 
obserwują oni na przestrzeni ostatnich 
lat wzrost poziomu artystycznego akto-
rów. Podzielam ich zdanie w tej kwestii. 
Można by dyskutować nad tym, czy 
więcej powinno być awangardy, klasyki, 
czy też współczesnych sztuk w akcepto-
walnym wymiarze. Ja oczekuję od teatru, 
aby mnie wzruszał, czasami bawił, uczył, 
a przede wszystkim by przypominał  

o podstawowych wartościach takich 
jak chociażby szacunek dla drugiego 
człowieka, o której to wartości zdarza 
się nam czasami zapominać”. 

(Bożena Wachowicz-Makieła, 
radna Miasta Jeleniej Góry)

„Bogdan Koca objął 
teatr w nie najlepszej 
(oględnie mówiąc) 
kondycji. Teatr nie 
miał widzów, ale - 
niczym sekta - miał 
garstkę gorących wy-
znawców. Nie miał 
rzemiosła,  chciał 
mieć emocje. Artykułując się w języku 
teatru niegramatycznie, głośno krzyczał 
w nadziei, że to jest sposób na komuni-
kację. Koca przywrócił gramatyczność 
i do teatru przyszli widzowie. Teatr 
zaczął się chwalić wysoką frekwencją. 
Sądzę, że są to trochę przechwałki, ale 
na pewno jest dużo lepiej. Na tle dna 
zawsze wypada się dobrze. A więc jest 
lepiej niż za poprzedniej dyrekcji, bo jest 
gramatycznie i są widzowie. 

Z drugiej strony można twierdzić, że 
teatr szanujący swoje rzemiosło nie jest 
odkryciem Ameryki, lecz oczywistym 
minimum, podobnie ja to, że powinien 
mieć widzów. Ważne jest natomiast 
to, co ponad minimum, nadwyżka. Tej 
brakuje. Rzadko w teatrze Kocy można 
liczyć, że to, co się tam wprawdzie gra-
matycznie przekazuje, jest odkrywcze, 
mądre, wzruszające. Nie jest odkrywcze, 
jest najwyżej niegłupie i na takim też 
poziomie poruszające. 

Słyszę nieraz opinie, że przed Kocą 
teatr był eksperymentalny, a za Kocy 
mieszczański. Ani jedno, ani drugie 
nie jest prawdą. Przed Kocą teatr był 
bełkotliwy, a za Kocy artystycznie 
przeciętny. Rozumiem, że wskutek nie-
porozumienia mieszczańskość zastępuje 
tu ową odczuwaną niemal powszechnie 
przeciętność. Ale to też nie jest do końca 
dobre określenie, bo ta przeciętność 

Wielogłos o jeleniogórskim Teatrze       Norwida
Z.
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W Jeleniej Górze trwa 15. Międzynarodowy Festiwal Filmo-
wy ZOOM - ZBLIŻENIA 2012. Impreza potrwa do 26 lutego. W 
programie projekcje ponad 100 filmów oraz seria ciekawych 
wydarzeń towarzyszących, w tym trwające już warsztaty fil-
mowe dla młodych twórców kina i krytyków filmowych oraz 
koncerty z kinowymi akcentami muzycznymi. 

Już dziś, we wtorek 21 lutego, o godz. 18.00 pierwszy z 
kinowych pokazów specjalnych, podczas którego obejrzeć 
będzie można kostiumowy film „DAAS” w reż. Adriana 
Panka. Po projekcji zaplanowano spotkanie z reżyserem 
oraz aktorem Robertem Gonerą. 23 lutego o 20.00 projekcja 

“The maiden dance to Death” reż. Endre Hulesa. 24 lutego 
o 15.00 - polsko-czesko-słowacko-węgierska koprodukcja 

„Latający mnich i tajemnica da Vinci” (reż. Mariana Čengel-So-
lčanská) z udziałem popularnych polskich aktorów. 24 lutego 
o godz. 19.30 „Ki” w reżyserii Leszka Dawida. 25 lutego o 
godz. 15.00 polska premiera „Niewinności” w reżyserii Jana 
Hřebejka. Tego samego dnia o 20.00 „Lęk wysokości” Bar-
tosza Konopki. Wszystkie festiwalowe projekcje odbywać się 
będą w jeleniogórskim kinie „LOT” przy ul. Pocztowej. Filmy 
obcojęzyczne na pokazach specjalnych prezentowane będą 
w wersjach z polskimi napisami przygotowanymi specjalnie 
na potrzeby festiwalu. 

Poza kinem „LOT” odbędą się dwa festiwalowe wydarzenia 
muzyczne. W środę 22 lutego godz. 19.00 w sali widowisko-
wej JCK przy ul. Bankowej pokaz filmu „Mocny człowiek” z 
1929 r (reż. Henryk Szaro) z muzyką na żywo wykonywaną 
przez Super Trio Macieja Maleńczuka, Roberta Tuty, Kuby 
Rutkowskiego. 23 lutego godz. 22.00 w klubie Orient Express 
przy ul. 1 Maja odbędzie się koncert grupy Mikromusic. 

W czwartek 23 lutego rozpoczyna się najważniejsza 
część festiwalu, czyli konkurs filmowy, do udziału w którym 

zgłoszono ponad 500 filmów z 48 
krajów całego świata! Do pokazów 
finałowych, które trwać będą przez 
trzy kolejne dni, zakwalifikowano 
95 filmów z 22 państw. Oceniać 
je będzie międzynarodowe jury, 
w którym zasiądą m.in. znani 
polscy aktorzy - Krzysztof Maj-
chrzak i Aleksandra Nieśpielak. 
Jurorzy oceniać będą filmy w 
kilku kategoriach. Twórcy filmo-
wi z regionu jeleniogórskiego 
dodatkowo rywalizować będą 
w kategorii „Made in Karkono-
sze”. Na zwycięzców czekają 
nagrody finansowe i rzeczowe 
oraz przede wszystkim cenne 
statuetki „Żelaznego Filmow-
ca” (na zdjęciu) Nagrodzone 
filmy zobaczyć będzie można 
podczas gali finałowej zaplano-
wanej na 26 lutego. Podczas 
niedzielnej gali rozpoczyna-
jącej się o godz. 11.00 za-
prezentowane zostaną także 
filmy zrealizowane podczas 
festiwalowych warsztatów. 
Ceremonię wręczenia na-
gród uświetni koncert jele-
niogórskiej Grupy SEMPLICE. 

Szczegółowy program festiwalu dostępny jest na stronach 
internetowych www.zoomfestival.pl.                          (dan) 

Gobeliny tworzy od 
blisko 40 lat. Ponad 40 
prac REGINY WIEŻAN-
SIEMIEŃSKIEJ można 
oglądać w Galerii BWA 
w Jeleniej Górze na re-
trospektywnej wystawie 
jeszcze przez tydzień. 

Urodziła się na Ło-
twie. Ukończyła Wydział 
Wokalny w PWSM we 
Wrocławiu. Z mężem i 
małymi dziećmi przepro-
wadziła się w 1958 roku 
z Wrocławia do Jeleniej 
Góry, gdzie urzekły ją 
Karkonosze i organizu-
jące się życie muzyczne, 
plastyczne miasta. W 
Jeleniej Górze uczyła 
śpiewu klasycznego w 
szkole muzycznej. W 
1974 roku zrealizowała 
pierwszą pracę w tech-
nice gobelinu. Ostatnie 
dzieło ukończyła... na 
trzy dni przed wernisa-
żem. W pracach Reginy 
Wieżan-Siemieńskie j 
muzyka i plastyka są 
nierozerwalne. 

- Muzyka sugeruje wizje plastyczne 
- przyznaje artystka. - Tkając zawsze słu-
cham muzyki klasycznej, czasem jazzu. 

Źródeł inspiracji szukać należy w 
muzyce, ale i przyrodzie. Pejzaż, choćby 
tylko aluzyjny, jest ważnym nawiązaniem 
do panoramy rozciągającej się za oknami 
cieplickiego domu śpiewaczki, pedagoga 

i konesera kultury, jaką jest pani Regina. 
Niektóre gobeliny są wręcz przedłu-
żeniem Karkonoszy wdzierających się 
przez werandę do domu. 

A jednak wpływ na twórczość miała 
także atmosfera rodzinnego domu na Ło-
twie. Mama była nauczycielką łaciny, ojciec 
artystki, Józef Wieżan, malarzem udzielają-
cym córce pierwszych lekcji rysunku. 

I choć z biegiem lat zmieniał się 
warsztat Reginy Wieżan-Siemieńskiej, 
powstawały tkaniny o różnej konstrukcji, 
barwach, formacie, kompozycji, faktu-
rze... jedno jest niezmienne:

- Ważne są nie tylko barwy i kształty, 
ale także rytmy i tony - mówi artystka 
wprost. Tkanina uwodzi swoją „mięk-
kością, możliwością wykonania różno-
rodnych splotów”. Daje sposobność 
realizowania wizji, która rozwija się w 
trakcie pracy. 

- Maluję tkając, techniką własną czy 
gobelinu staram się zrealizować obrazy, 
które są w mojej wyobraźni - tłumaczy 
autorka retrospektywnej wystawy. 

Od 1999 roku Regina Wieżan-Sie-
mieńska należy do Centrum Artystów 
Tkaczy „Artemision”. Tkactwo stało się 

- jak zdradziła w jednym z wywiadów - 
przebojem życia:

„Kocham muzykę. A jednak przebojem 
jest tkactwo: bo wszystko, od początku 
do końca, zależy ode mnie”. 

MPP

JELENIA GÓRA
21 lutego o godz. 18 w DKF Kaps w JCK 

można obejrzeć dramat Siergieja Łożnicy 
pt.”Szczęście ty moje”. 

Zbigniew Adamski będzie promował 
swoją książkę - „sudecką baśń” - 22 lutego 
o godz. 17 w Książnicy Karkonoskiej. 

Ryszard Literacki opowie (prelekcja z 
przezroczami) o szlakach Pojezierza Draw-
skiego 23 lutego o godz. 19 w cieplickim 
Muzeum Przyrodniczym. 

25 lutego o godz. 19 w Teatrze Zdrojowym 

zaprezentowany zostanie spektakl „Pamiętnik 
z powstania warszawskiego” Mirona Biało-
szewskiego w reżyserii Tadeusza Rybickiego. 

27 lutego o godz. 17 w sali teatralnej ODK 
na Zabobrzu Tadeusz Siwek zaprezentuje 
filmy z cyklu „Duchy Dolnośląskie”.

Chór kameralny „Raspev” z partnerskiego 
miasta Vladimira wystąpi w Kościele Łaski 27 
lutego o godz. 19. W programie kompozycje 
jazzowe, adaptacje pieśni narodowych i 
pieśni sakralne. Wstęp wolny. 

Kabaret HRABI wystąpi z programem „Co jest 
śmieszne” w ramach Jeleniogórskiej Sceny Kaba-
retowej 27 lutego o godz. 20 w Teatrze Norwida. 

BOLESŁAWIEC
24 lutego o godz. 19 w BOK-u zagrają 

formacje K.Ł.A.M. i The Side Effect.

KARPACZ
Kabaret Skeczów Męczących bawić 

będzie publiczność Dworu Liczyrzepy 21 
lutego o godz. 19.

Andrzej Grabowski zaprezentuje swój 
kabaret 23 lutego o godz. 20 w Dworze 
Liczyrzepy. 

SZKLARSKA PORĘBA
24 lutego o godz. 18.30 w Chacie Izer-

skiej w ramach cyklicznych spotkań Terra 
Incognita zapowiedziano opowieść (i pokaz 
fotograficzny) o Krzysztofie Wielickim i jego 
zdobywaniu gór. 

24 lutego o godz. 21 w Jazgocie zagra 
Hinzka Ambasada.

MPP 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Ruszył ZOOM!
zgłoszono ponad 500 filmów z 48 
krajów całego świata! Do pokazów 
finałowych, które trwać będą przez 
trzy kolejne dni, zakwalifikowano 
95 filmów z 22 państw. Oceniać 
je będzie międzynarodowe jury, 
w którym zasiądą m.in. znani 
polscy aktorzy - Krzysztof Maj-
chrzak i Aleksandra Nieśpielak. 
Jurorzy oceniać będą filmy w 
kilku kategoriach. Twórcy filmo-
wi z regionu jeleniogórskiego 
dodatkowo rywalizować będą 
w kategorii „Made in Karkono-
sze”. Na zwycięzców czekają 
nagrody finansowe i rzeczowe 
oraz przede wszystkim cenne 
statuetki „Żelaznego Filmow-
ca” (na zdjęciu) Nagrodzone 
filmy zobaczyć będzie można 
podczas gali finałowej zaplano-
wanej na 26 lutego. Podczas 
niedzielnej gali rozpoczyna-
jącej się o godz. 11.00 za-
prezentowane zostaną także 

festiwalowych warsztatów. 
Ceremonię wręczenia na-
gród uświetni koncert jele-
niogórskiej Grupy SEMPLICE. 

Gobeliny tkane muzyką
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korzystających w JCK z imprez 
biletowanych spadła z 4,6 tys. w 
roku 2010 do 2,1 tys. w roku ubie-
głym. Wpływy zmalały zaś analo-
gicznie ze 130 tys. zł do zaledwie 
30 tys. zł. W Teatrze Animacji ilość 
widzów w ciągu roku zmalała o 
niemal 12 tys. (wyniosła 21 tys.), 
a wpływy skurczyły się o 23 tys. 
zł. Radny Szymański uskarża-
jąc się na sytuację w kulturze i 
wskazując na te niepokojące jego 
zdaniem dane, nie wziął jednak 
pod uwagę co najmniej dwóch 
zasadniczych czynników. Mówi o 
nich Marcin Zawiła.

- Po pierwsze, w JCK i w Teatrze 
Animacji remontowane były sce-
ny. Obie jednostki tak naprawdę 
działały bez swoich sal. Wyniki, 
jakie osiągnęły w tych warunkach, 
należy uznać za świetne. Myślę tu 
zwłaszcza o teatrze. Po drugie, w 
roku ubiegłym wszystkie chyba 
instytucje kultury w Jeleniej Gó-
rze rozpoczęły realizację dużych 
programów unijnych, których 
warunkiem jest bezpłatny udział 
w nich widowni.

Marcin Zawiła paradoksalnie 
zwraca uwagę na co innego: na 
to, że w mieście jest tak wiele 
imprez, iż czasami odbywają się 
one w tym samym czasie. 

- Są również takie, na które 
ustawiają się długie kolejki do 
kas - mówi. - Na przykład na nie-
które spektakle odbywające się w 
ramach spotkań teatralnych czy 
na koncerty w fi lharmonii.

Ciekawie wypada również po-
równanie danych teatrów z Jele-
niej Góry, Legnicy i Wałbrzycha. 
W Wałbrzychu w roku ubiegłym 
do teatru dramatycznego sprze-
dano o 2 tys. biletów mniej niż w 
Jeleniej Górze, a w Legnicy o 3 tys. 
więcej. Należy jednak pamiętać, 
iż w Jeleniej Górze tak naprawdę 
działają nie jeden, a co najmniej 
cztery teatry, podczas gdy w 
Legnicy tylko jeden. Najwięcej 
spektakli, bo aż 223, odbyło się 
w Legnicy. W Wałbrzychu o dwa 
mniej niż w Jeleniej Górze. Da-
nych fi nansowych placówki z są-
siednich miast nam nie przekazały.

Zbigniew Rzońca

Wbrew pozorom instytucje kultury mają się nieźle

nieraz rozpoczyna się ponadprzeciętnie, 
obiecująco, okazale.

Bywa bowiem, że w teatrze kiero-
wanym przez Kocę pojawiają się dobre 
pomysły, ale wraz z rodzącą się nadzieją 
natychmiast jakiś kiks niweczy wszyst-
ko. Żadna nieraz dobrze rozpoczynająca 
się metafora nie znajduje przekonują-
cego rozwiązania, żaden nieraz piękny 
obraz nie dodaje się do całości spek-
taklu, żadne świetne nieraz fragmenty 
nie kumulują się w ładunek artystyczny. 
To zdumiewająca reguła niespełnienia 
artystycznego. Zdumiewająca, bo nie 
potwierdzają jej wyjątki. Taka to jakaś 
odmiana teatru zasadniczo nie mogą-
cego się spełnić”. 

(Andrzej Więckowski, Starostwo 
Jeleniogórskie, publicysta) 

„Teatru im. C.K. 
Norwida nie ma na 
artystycznej mapie 
dobrego polskiego 
współczesnego te-
atru. Dyrektor Bog-
dan Koca prezentuje 
nam teksty sztuk, a 
nie teatr, który ma 
nas dotykać lub podważać otaczającą 
nas rzeczywistość. Marny repertuar 
tego teatru działa jak najgorszy kac - 
odczuwamy nudności i ból głowy. Cierpi 
na tym widz oraz aktorzy, którzy w 
zdecydowanej większości przypadków 
muszą pracować z czwartą ligą reżyse-
rów teatralnych”. 

(Wojtek Wojciechowicz, „Notatnik 
Teatralny”)

„Teatr Norwida w ostatnim okre-
sie zmienił swą formułę - stał się 
rzeczywiście teatrem dla wszystkich 
jeleniogórzan. Niezwykle zróżnicowany 
repertuar ma szansę zadowolić każdego 
widza - zarówno młodzież, jak i doro-
słych, tych szukających łatwej, lekkiej 
i przyjemnej rozrywki, i tych o bardziej 
wyrafinowanych oczekiwaniach. Jako 
Jeleniogórzanka cieszę się, że jest to 

jeszcze jedno miej-
sce, gdzie z rodziną, 
przyjaciółmi chętnie 
spędzam czas. Jed-
nak marzy mi się, 
aby piękny budynek 
teatru odzyskał nie-
bawem swój dawny 
blask i to nie tylko 
na zewnątrz. Jako dyrektor Muzeum 
Miejskiego Dom Gerharta Hauptmanna 
pragnę podkreślić niezwykłe wydarzenie, 
jakie miało miejsce przed trzema laty, 
kiedy to pierwszy raz od 1942 roku wy-
stawiano Hauptmanna na jeleniogórskiej 
scenie. To poważny przełom w łamaniu 
pewnych stereotypów. Reżyser sięgnął 
po sztukę wieloznaczną, niełatwą w 
odbiorze i wcale nie tak zabawną, jak 
niektóre znane powszechnie komedie 
tego śląskiego noblisty. Jednak mimo 
to „Czarna Maska” wystawiona przez je-
leniogórski teatr stała się hitem również 

„po drugiej stronie Odry”. 
(Julita Izabela 

Zaprucka) 
To nie jest mój te-

atr. Repertuar Teatru 
Jeleniogórskiego dry-
fuje raczej w stronę 
rozrywki, zamiast 
poszukiwać nowych 
form wyrazu czy też 
być swoistym „radarem” teraźniejszo-
ści i przestrzenią dyskusji o człowieku. 
Nawiązania do klasyki są dla mnie cen-
nym kierunkiem, zwłaszcza, jeśli są to 
nawiązania twórcze, szukające nowych 
interpretacji czy nowej formy, ale wybór 
tych tekstów w przypadku Teatru jest 
raczej chybiony (wystarczy wspomnieć 

„Portret” czy „Sługę dwóch panów”). 
Z wielką przykrością stwierdzam, że 

znaczące zjawiska współczesnego teatru 
i dramaturgii zachodzą dziś poza Jelenią 
Górą. A szkoda….

(Sylwia Motyl-Cinkowska, kulturo-
znawca, dyrektor ODK na Zabobrzu) 

Wielogłos o jeleniogórskim Teatrze       Norwida



- Wolne media to 
coś, co nam naj-
lep ie j  wychodz i . 
Dzisiejszy wieczór 
jest tego dowodem. 
M e d i a  s k u p i a j ą 
wszystko, co dyna-
miczne, rozwojowe 

- otworzył bal senator 
Józef Pinior, który 
objął nad wyborami 
honorowy patronat. 
Już w pierwszych 
minutach zabawy 
gratulował wszyst-
kim kandydatom 
na „Człowieka Roku 
2011”. - Każdy z 
państwa zasłużył na 
ten tytuł - mówił z 
przekonaniem. 

A jednak z tytu-
łem „Człowieka Roku 
2011” i Kryształem 
Górskim w ten wie-
czór z „Chaty za wsią” 

- gdzie miał miejsce 
f inał dwudziestej 
pierwszej edycji kon-
kursu - mógł wyjść 
tylko jeden nomino-
wany. Nic dziwnego, że emocje 
towarzyszyły prezentacjom na 
scenie. Prowadzący bal, Krzysztof 
Langer z kabaretu PAKA, postawił 
kandydatom zadania - wyzwania.

Zabawa i... stres na scenie
Zofia Barczyk dostała dwie 

minuty na... zakontraktowanie 
do zgorzeleckiego szpitala Ka-
zimierza Pichlaka, ordynatora 
jeleniogórskiej chirurgii. 
„Całe życie o tym marzyłam, 

dostanie pan wszystko, co sobie 
zażyczy: mamy nowoczesny 
sprzęt, profesjonalną kadrę” - 
przekonywała chirurga. Ten ostat-
ni bynajmniej nie wzbraniał się 
kategorycznie: „W pracy ważna 
jest obecność pięknych kobiet, to 
pierwszy argument - odpowiadał 
przyparty do mikrofonu Kazimierz 
Pichlak. - A poza wszystkim, 
znam już wnętrza bardzo wielu 
osób z Jeleniej Góry i okolic, teraz 
chętnie poznałbym mieszkańców 
Zgorzelca”.

Zofia Barczyk na finał konkursu 
„Człowieka Roku” przyjechała 
z 36-osobową grupą rodziny i 
fanów oraz... wydrukowaną dla 
uczestników balu receptą na 
zdrowie: „unikaj stresu, rób, co 
kochasz, śmiej się, jedz z gło-
wą i spaceruj, a po balu zażyj 
aspirynę (…) bo zdrowie i długo-
wieczność zależą tak naprawdę 
tylko od Ciebie, a profesjonalna 
służba zdrowia naprawia tylko 
twoje błędy”. Recepty zostały 
podpisane własnoręcznie przez 
Zofię Barczyk. A jednak nie mamy 
dobrej wiadomości dla pacjentów. 
Sprawdziliśmy ważność recepty 
i... niestety, brakuje na niej choć-
by numeru telefonu i regonu przy-
chodni, nie mówiąc o pieczątce 
wystawiającego druk. Recepta 
do poprawki! 

Kiedy opadł stres, Zofia Bar-
czyk w kuluarowej rozmowie 
przyznała, że do 100 proc. wyko-
nania zadania zabrakło jej czasu: 

„Wiem, że Kazimierz Pichlak jest 
miłośnikiem gór, ze Zgorzelca 

miałby dalej, miałam właśnie 
zgłosić propozycję do Urzędu 
Marszałkowskiego o... połączeniu 
szpitali w Zgorzelcu i Jeleniej Gó-
rze. Najważniejsze jest przecież 
osiąganie celów”. 

Zofia Barczyk najwyraźniej do 
zgorzeleckiego szpitala przeko-
nała wodzireja balu:

- Jedną łękotkę dałem już sobie 
wyciąć u pani w szpitalu, chyba 
pomyślę o drugiej” - składał de-
klarację Krzysztof Langer.

Dla Agnieszki Dojs, od 18 lat 
działającej w Jeleniej Górze w 
podstawowej opiece zdrowotnej, 
postawione przed nią zadanie 
okazało się banalnie proste: 
suszarką do włosów musiała 
przeprowadzić badanie USG 
ochotnika z sali. Lekarka nie stra-
ciła rezonu, kiedy na monitorze 
komputera uczestnicy balu mieli 
okazję obejrzeć bezpośrednią 

„transmisję z wnętrza” pacjenta. 
Widok... pływających rybek w 
akwarium przyjęła ze spokojem i 
ciepłym głosem nadal instruowa-
ła pacjenta: „następnym razem 
proszę stosować się ściśle do 

zaleceń, owszem, przyjmować 
płyny, ale nie wodę z akwarium”. 

- Diagnoza była zaskakująca, 
ale zareagowałam instynktownie, 
jak w pracy na co dzień: konkret-
nie, kompetentnie i wiarygodnie 

- opowiadała chwilę później o 
wrażeniach z testu. Żałowała 
tylko, że nie miała okazji na 

balu promować Cieplic, co było 
główną motywacją startowania w 
konkursie. 

Prawdziwy test przyszło napi-
sać na balu Lidii Łotockiej. Krzysz-
tof Langer przygotował dla niej 
dyktando, którego wdzięcznym 
tematem był... kryzys w oświacie:
„Dziura budżetowa oraz niż 

demograficzny paraliżują nasze 
szkolnictwo - bezbłędnie kreśliła 
słowa kandydatka na „Człowieka 
Roku”. - Młodzież jest przerażona 
likwidacją placówek oświatowych. 
Nauczyciele popadają w alko-
holizm i defraudują szkolne pie-
niądze”(...) Lidii Łotockiej nie za-
drżała ręka, kiedy pisała ostatnie 
zdanie: „Uprzejmie donoszę, że 
sytuacja w oświacie jest zawiła”. 

- Stres był straszny, ostatnie 
dyktando pisałam jakieś 30 lat 

temu - przyznała później absol-
wentka... wrocławskiego liceum 
pedagogicznego. Na kuluarowe 
pytanie, co ostatni rok zmienił w 
jej życiu, Lidia Łotocka zapowie-
działa wydarzenia, które zapewne 
dopiero nastąpią: „przekonałam 
się, że zamiast polegać na współ-
pracownikach, lepiej pracować 
na własny rachunek”.

Krzysztofa Wiśniewskiego od 
scenicznego zdenerwowania nie 
uchroniła rutyna. Rok temu pod-
czas prezentacji konkursowych 
na balu musiał zatańczyć do 
muzyki Czajkowskiego z „Jeziora 
Łabędziego” w żółtych płetwach 
na nogach. Nic dziwnego, że kan-
dydat, rozmyślając o potencjal-
nych wyzwaniach na scenie, wolał 
poprzestać tylko na zupie, rezy-
gnując z sutej kolacji. Wiedział, co 
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Od lewej: Andrzej Buda, Ryszard Turek, Iwona Krawczyk, Józef Pinior, 
Lidia Łotocka, Agnieszka Dojs, Zofia Barczyk, Krzysztof Wiśniewski, Ireneusz Taraszkiewicz.

Senator Józef Pinior brylował na parkiecie do białego rana. 

Wyniki głosowania:
Po zsumowaniu wszystkich głosów wyniki przedstawiały się 

następująco:
Zofia Barczyk – 1716 głosów
Krzysztof Wiśniewski – 1525 głosów
Agnieszka Dojs – 1400 głosów
Lidia Łotocka – 1320 głosów
Ireneusz Taraszkiewicz – 913 głosów
Na sali, w głosowaniu przeprowadzonym wśród gości balu, naj-

większą przychylność zyskała Zofia Barczyk.

„Niech żyje bal na sto par!” - finał     Człowieka Roku 2011
„Człowiekiem Roku 2011” została ZOFIA BARCZYK, dyrektor zgorzeleckiego szpitala, samorządowiec z wieloletnim                   doświadczeniem, aktualnie przewodnicząca Rady Miasta Zgorzelec. 
Finał konkursu miał miejsce podczas balu na pięciu kandydatów i sto par w „Chacie za Wsią”.
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Skład Kapituły Wyborów Człowieka Roku 2011
Człowiek Roku 1993 - Kazimierz Janik, Człowiek Roku 1998 - Kazimierz Pichlak, Człowiek Roku 1999 - Olgierd Poniźnik, 
Człowiek Roku 2004 - Mirosław Fiedorowicz, Człowiek Roku 2008 - Zuzanna Dziedzic, Człowiek Roku 2009 - Marian Piasecki, 
Człowiek Roku 2010 - Elżbieta Zakrzewska, Wiceprezes Zarządu Tauron Ekoenergia - Ryszard Turek: przedstawiciel partnera 
głównego wyborów, Prezes Zarządu Specjalnej Strefy Ekonomicznej Małej Przedsiębiorczości S.A. z siedzibą w Kamiennej 
Górze - Iwona Krawczyk: przedstawiciel Sponsora Tytularnego wyborów Człowieka Roku, Krzysztof Błażejczyk - prezes 
Zarządu Telewizji Dami, Sławomir Sadowski - zastępca redaktora naczelnego „NJ”, Andrzej Buda - redaktor naczelny „NJ”.

Sponsorzy:
*Wójt Gminy Zgorzelec Kazimierz Janik, 
*Centrum Diagnostyki Obrazowej ul. Bankowa, Jelenia Góra Sp. z o.o., 
Grupa Voxel Prezes Krzysztof Fujak, 

*Tauron Dystrybucja S.A. Oddział w Jeleniej Górze, 
*Zespół Poradni dla Kobiet GINEKOMED Dorota Dobek Jelenia Góra, 
*Elektromont S.A. Jelenia Góra Prezes Zarządu Marek Błażków, 
*Urząd Miasta Szklarska Poręba, Burmistrz Grzegorz Sokoliński, 
*PHU „Muller” spółka jawna Bronisław Muller z Kowar, 
*Urząd Miasta w Jeleniej Górze, Prezydent Marcin Zawiła, 

*Jelenia Plast Sp. z o.o. Prezes 
zarządu Jens Kruger,

*MPGK w Jeleniej Górze prezes 
Michał Kasztelan 

*DIALOG grupa Netia - dyrektor 
Przemysław Piotrowski 

*Starosta Powiatu Jeleniogór-
skiego Jacek Włodyga.

Sponsorem tytularnym jest Specjalna Strefa Ekonomiczna 
Małej Przedsiębiorczości S.A. 
z siedzibą w Kamiennej Górze, 
Prezes Zarządu Iwona Krawczyk

Partnerem głównym wyborów:
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Nagrody dla finalistów
Zofia Barczyk oprócz Kryształu Górskiego 

otrzymała obraz Dariusza Milińskiego ufun-
dowany przez Burmistrza Lwówka Śląskiego 
Ludwika Kaziowa 

Voucher o wartości 2000 złotych ufun-
dowany przez Biuro Podróży Euro 90 Travel 
z Jeleniej Góry z rąk właściciela Marka Cie-
chanowskiego odebrał Krzysztof Wiśniewski.

Ekspres do kawy ufundowany przez firmę 
Zepter - regionalne Biuro Sprzedaży w Jeleniej 
Górze dyrektor Artur Glanc wręczył Ireneuszo-
wi Taraszkiewiczowi.

Zestaw naczyń - firma Tupperware - Au-
toryzowany Dystrybutor Okręgu otrzymała 
Agnieszka Dojs.

Lidia Łotocka wraz z talonem o wartości 
1000 złotych, który otrzymała z rąk Mariusza 
Warczaka, będzie mogła udać się na zakupy do 
sklepu Firmy Złotniczej OFIR z Jeleniej Góry. 

Nagrodę niespodziankę dla uczestników 
balu ufundowaną przez właściciela Pensjonatu 
w Karpaczu Państwa Lidię i Stanisława Łotoc-
kich pobyt 7-dniowy dla 4 osób wylosował 
gość balu Waldemar Florczak.

Kwiaty dla finalistów i oraz gwiazdy wie-
czoru Tadusza Drozdy ufundowała Pracownia 
Florystyczna Uesy-Floresy z Jeleniej Góry.

Gwiazdą wieczoru 
był Tadeusz Drozda.

Zofia Barczyk odbiera gratulacje od licznej grupy, która przyjechała na bal ze Zgorzelca.

robi! Specjalista od rehabilitacji i 
rekreacji, obdarowany kulami do 
podparcia i „chodołazikiem”, miał 
zaprezentować, jak należy prze-
chodzić na emeryturę w wieku 
67 lat! Po pierwszym potknięciu 
wodzirej stopował: „krok po kro-
ku, na emeryturę nie ma co się 
spieszyć”. Krzysztof Wiśniewski 

- przekonując do skuteczności re-
habilitacji - odrzucił kule i wykonał 
na twardej podłodze sali balowej... 
klasyczny przewrót do przodu.

- Opłacało się nie jeść obiadu, 
ale z pełnym brzuchem chyba też 
by mi się udało - uśmiechał się 
za chwilę do swoich wyczynów 
na scenie.

Jako ostatni z finałowej piątki 
próbie na balu został poddany 
Ireneusz Taraszkiewicz. Bez tre-
ningu, pod krawatem, przyszło mu 
żonglować jednocześnie rękami i 
głową, do dyspozycji mając dwie 
piłki do kosza i balon. „Huston, 
mamy problem” - zakrzyknął trener 
w pierwszym momencie, a później 
sprawnie przystąpił do działania.

„Niech żyje bal na sto par!” - finał     Człowieka Roku 2011
„Człowiekiem Roku 2011” została ZOFIA BARCZYK, dyrektor zgorzeleckiego szpitala, samorządowiec z wieloletnim                   doświadczeniem, aktualnie przewodnicząca Rady Miasta Zgorzelec. 
Finał konkursu miał miejsce podczas balu na pięciu kandydatów i sto par w „Chacie za Wsią”.

- Takich ćwiczeń jeszcze nie zle-
całem zawodnikom, ale człowiek 
uczy się przez całe życie - ko-
mentował test na sprawność i wła-

sny stres Ireneusz Taraszkiewicz, 
przyznając, że do takiego stanu 
jest przyzwyczajony w pracy i na 
zawodach. W kuluarach podał wła-
sny sposób na walkę ze stresem:

- Uciekam w sport, biorę bie-
gówki i ruszam na łąki, pływam 
albo... śpiewam.

Sprawdziliśmy przez podsłuch. 
Ireneusz Taraszkiewicz balując na 
parkiecie, rzeczywiście podśpie-
wywał znane przeboje. 

 
Szaleństwo na parkiecie 
Gwiazdą balu był Tadeusz Droz-

da: znany satyryk, komik i kom-
pozytor. Jego zapewnienia, że 
jest „satyrykiem na emeryturze”, 
okazały się mocno naciągane. Ze 
swadą i profesjonalizmem skupił 
uwagę gości, co nie jest łatwym 
zadaniem na imprezie muzycznej.

- Doczekaliśmy się czasów tra-
gicznych dla satyryka. W kraju 
jest dobrze - rozpoczął przekornie 

swój monolog. Nawiązywał do 
sytuacji aktualnej w kraju, sławił 
drogi i przekonywał do korzyści 
płynącej z nauki języka niemiec-
kiego... a przynajmniej słowa 

- klucza „warum?”. Swój występ 
zakończył przebojem śpiewanym 
przez Krzysztofa Krawczyka „Pa-
rostatek”, którego jest... autorem. 

Bal na pięciu kandydatów i 200 
osób zakończył się nad ranem. 
Kulinarnym przebojem tego wie-
czoru był choćby rosół z kołdu-
nami, gorące maliny z lodami i be
zowy tort z wiśniami. Na parkiecie 

z piątki finalistów najdłużej bawiły 
się Zofia Barczyk i Agnieszka Dojs. 
O oprawę muzyczną zadbał ze-
spół Picasso. Pomiędzy tradycyj-
nie panującą na parkiecie czernią, 
najśmielej przebłyskiwał kolor 
czerwony. Probierzem dobrej 
zabawy na balu są... bolące stopy. 
Obserwując nad ranem panie tań-
czące na bosaka, śmiało można 
krzyknąć za Osiecką: „niech żyje 
bal!”. I piątka finalistów konkursu 
na „Człowieka Roku 2011”. 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska 

Ptronat 
medialny:
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Od maja zeszłego roku 32-latek 
jest mieszkańcem jeleniogórskiego 
schroniska dla bezdomnych św. Brata 
Alberta. Kierownik placówki Andrzej 
Bednarski chwali chłopaka i mówi, że 
już po trzech dniach Mirek sam sobie 
znalazł pracę, a teraz opłaca swój 
pobyt w placówce.

Mirek ma krewnych w okolicy, ale 
raczej nie utrzymuje z nimi kontaktu. 
Mówi, że nie chce nikomu wpychać 
się w życie na siłę. Najbardziej pra-
gnąłby znów mieć kontakty ze swoimi 
siostrzeńcami. Czternasto- i dziewię-
ciolatek są jego chrześniakami. 

- Po tym jak zmarła moja siostra, a 
ich matka, chłopcy trafili do adopcji. I 
ta nowa rodzina nie chce mi umożliwić 
z nimi kontaktu. A ja bardzo ich kocham, 
jesteśmy ze sobą związani. Gdy byli jesz-
cze w domu dziecka, to odwiedzałem ich, 
zabierałem na wycieczki. Chłopcy tęsknią 
za mną, a ja za nimi - opowiada Mirek.

Rozbita rodzina
Gdy Mirek miał 9 lat, zmarła mu 

matka. Ojciec jeszcze przed tym od-
szedł od rodziny. Chłopca i jego starszą 
o trzy lata siostrę wychowywała babcia.

- Poszedłem do zawodówki uczyć 
się na budowlańca. Ale szkoła mnie 
szybko znudziła i rzuciłem ją. Wolałem 
czas spędzać z kolegami, wypić piwko. 
Pojechałem na jakiś czas do ojca, ale 
długo z nim nie wytrzymałem, nie zna-

leźliśmy wspólnego języka. Wróciłem 
do domu. Rok później zmarła nam 
babcia. Wtedy już w nosie miałem 
wszystko. Zaczęły się młodzieżowe 
wybryki - opowiada Mirek.

Brakowało mu pieniędzy na papiero-
sy czy piwo. Najłatwiej było coś ukraść, 
gdzieś się włamać, albo zwinąć toreb-
kę staruszce „na wyrwę”.

Siostra Mirka urodziła dwoje dzieci, 
ale też poszła w tango. Lubiła wypić i 
wtedy, gdy chłopcy byli mali, i potem, 
gdy już podrośli.

- Złapali mnie w końcu. Pierwszy 
raz trafiłem do więzienia w 2007 roku. 
Byłem bojowo nastawiony, grypsowa-
łem. Za kratami spędziłem jedenaście 
miesięcy. Wielu ludzi mówi tam sobie, 
zwłaszcza za pierwszym razem, że już 

nigdy tu nie wróci. Ja też miałem takie 
postanowienie - wspomina mężczyzna.

W czasie odsiadki Mirek stracił 
kontakt z siostrą. Słyszał, że rozpiła się 
strasznie, a mieszkanie zadłużyła. Dzie-
ci jej zabrali do placówki opiekuńczej.

- Szukałem jej, pytałem ludzi, gdzie się 
podziała. Któregoś razu przypadkiem 
zobaczyłem ją zza szyby autobusu w 
Szklarskiej Porębie. Okazało się, że 
jej dzieci umieszczono tam w domu 
dziecka. Siostra próbowała sobie ułożyć 
życie z jakimś facetem, walczyła o dzieci, 
ale nie przestała pić - opowiada Mirek.

Życie na nowo
Postanowił, że zmieni swoje życie. 

W Karpaczu znalazł pracę w pensjona-
cie, dostał tam też służbówkę. Praco-
wał przez rok.

- Sąd pozwolił mi nawet na widzenie 
się z siostrzeńcami w domu dziecka. 
Czasem kupiłem im jakieś drobiazgi. 
Miałem nadzieję, że siostrze uda się 
jakoś wyjść z tego picia.

Mirek nie mówi, dlaczego wrócił na 
przestępczą drogę, ale znowu zaczął 
kraść. Został złapany i jako recydywista 
w 2009 roku trafił za kratki. Niedługo 
potem zmarła z przepicia jego siostra.

- Poprosiłem w więzieniu o przepustkę 
na pogrzeb. W duchu sobie powiedzia-
łem, że nie wrócę do pudła. Nie, że w 
ogóle, tylko po tej przepustce. Kolegom 
z celi powiedziałem, że mogą sobie 

wziąć moje rzeczy, bo nie wracam. Ale 
gdy stałem na cmentarzu, uświado-
miłem sobie, że to będzie głupie. Ile 
będę miał tej wolności - tydzień, dwa? 
Wróciłem i dosiedziałem do końca - 
wyznaje Mirek.

Uświadomił sobie, że jego siostrzeń-
cy nie mają już żadnej rodziny oprócz 
wujka, za którym tęsknili. Ostatni raz 
widział się z nimi na pogrzebie ich 
matki. Mirek postanowił, że to dla nich 
naprawdę życie rozpocznie na nowo.

Wrócił z przepustki do więzienia i 
dosiedział do końca kary. Wyszedł na 
wolność w maju zeszłego roku.

Bez domu
Mirek nie miał już domu, do którego 

mógłby wrócić. Mieszkanie po babci 
zadłużyła siostra. Gdy zmarła, spół-
dzielnia odebrała lokal.

- Trafiłem do schroniska, nie miałem 
się gdzie podziać. Przynajmniej jest 
ciepło, choć mały pokój i pięciu chło-
pów na sobie, a do tego piętrowe łóżka 
przypominają warunki więzienne. Ale 
nie narzekam. Cieszę się, że mam pracę. 
Zarobię trochę grosza i złe myśli chociaż 
na trochę mnie opuszczają. Samotność 
dokucza najbardziej. Tęsknię za sio-
strzeńcami - kolejny raz powtarza Mirek.

Rzecznik jeleniogórskiego sądu, An-
drzej Wieja, wyjaśnia, że mężczyzna ma 
prawo wystąpić do sądu z wnioskiem 
o ustalenie kontaktów z siostrzeńcami, 

bo to właściwie jedyna droga, żeby 
sprawę załatwić formalnie.

- Skoro nowa rodzina tych chłopców 
nie życzy sobie takich kontaktów, a 
rodzice zastępczy maja pełnię praw ro-
dzicielskich nad małoletnimi, to nikt ich 
do tego nie może zmusić. Ale jeśli wujek 
chłopców, który zabiega o te kontakty 
wykaże, że jego postawa jest autentyczna, 
a nadto, że jego własna sytuacja życiowa 
się stabilizuje, to są duże szanse, że 
sąd przychyli się do jego prośby. Jeśli 
wniosek nie zostanie uwzględniony, 
przysługuje wnioskodawcy zażalenie. Ale 
nawet gdyby i za drugim razem decyzja 
sądu była odmowna, to można ją pono-
wić za kilka miesięcy. Z opisanej sytuacji 
tego mężczyzny wynika, że utrzymanie 
bliskich, rodzinnych kontaktów z sio-
strzeńcami jest dla niego silną motywacją 
zmiany dotychczasowego stylu życia, 
co z kolei jest bardzo dobrą przesłanką 
resocjalizacyjną - dodaje sędzia A. Wieja.

Mirek opowiedział mi, że ponad ty-
dzień temu jego siostrzeńcy uciekli od 
swoich adopcyjnych rodziców. W koń-
cu wrócili do domu, a Mirkowi udało się 
z nimi spotkać i chwilę porozmawiać.

- Chyba nie jest im tam dobrze, skoro 
uciekli. Gdybym mógł choć do nich 
dzwonić, to bym im wytłumaczył, że w 
domu dziecka nie jest lepiej, że kiedyś 
będziemy razem...

Grzegorz Koczubaj
Ps. Imię bohatera zostało zmienione.

REKLAMA I PROMOCJA

Odzyskać rodzinę
Mirek postanowił, że tym razem mu się uda. Chce po prostu wyjść na ludzi, mieć swoją rodzinę i dach nad 
głową. Niby banał, ale jak się jest bezdomnym i po przejściach, to podobne marzenia wydają się takie odległe.

Mirek wierzy, że uda mu się  
w życiu stanąć na nogi.

G
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Po pierwszych opadach śniegu w 
tym sezonie zimowym wielu miesz-
kańców i turystów, także naszych 
czytelników, zwracało uwagę na 
zwały śniegu, które utrudniały poru-
szanie się samochodem i na nogach 
po Szklarskiej Porębie. W ferie, gdy 
w mieście jest mnóstwo ludzi i aut, 
to sytuacja nie do przyjęcia. Tym 
bardziej, że Szklarską Porębę czekało 
jedno z największych wydarzeń ostat-
nich lat - zawody o Puchar Świata w 
biegach narciarskich.

Aby rozwiązać problem, burmistrz 
Grzegorz Sokoliński wydał zarządzenie, 
że w wyznaczonych miejscach nie wol-
no parkować w godzinach od 19 do 8 
następnego dnia. W tym czasie służby 
miejskie mają czas na uprzątnięcie tych 
miejsc ze śniegu. Potem znowu można 
tam parkować.

Koparka nic nie może
- Zdarza się, że ktoś trzyma samo-

chód nawet przez dwa tygodnie, czyli 
przez cały czas pobytu w Szklarskiej 
Porębie, w jednym miejscu. Auto jest 
zasypane śniegiem, tworzą się zwały. 
Dotychczas nic nie mogliśmy w takiej 
sytuacji zrobić. Nie byliśmy w stanie 

w pobliżu zasypanych samochodów 
pracować ciężkim sprzętem - mówi 
kierownik Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Lokalowej w Szklarskiej 
Porębie, Robert Szawłowski.

Aby kierowcy mieli czas na przejazd 
samochodem w inne miejsce, ozna-
kowanie stref (przez Straż Miejską) 
odbywa się w godzinach od 10 do 13, 

czyli nie później niż 6 godzin przed 
wprowadzeniem zakazu. Strefę ozna-
czają żółte światło pulsacyjne, tablica z 
napisem „Uwaga akcja zima” oraz zna-
ki z zakazem zatrzymywania, godzina-
mi, w których zakaz obowiązuje, oraz 
informacją, że pojazd pozostawiony 
w strefie zostanie usunięty na koszt 
właściciela. Usuwane samochody 

będą umieszczane na parkingu MPGL 
(obok sklepu Netto). 

Zapłacą za lawetę
Koszt będzie zależny od cennika 

właściciela lawety. W jednej z jele-
niogórskich firm, które zajmują się 
odholowywaniem pojazdów, powie-
dziano nam, że usługa taka kosztuje 
120 złotych. Gdy jednak domagamy się 
odholowania czyjegoś pojazdu z pomo-
cą policji, koszt rośnie do 300 złotych. 
W Szklarskiej Porębie respektowanie 
zakazu egzekwuje jednak Straż Miejska. 
Kierowca może też zostać ukarany 
grzywną za złamanie zakazu.

Do tej pory, a stosowanie stref roz-
poczęło się w ferie, nie zdarzyło się jed-
nak, by jakiś kierowca nie zastosował 
się do zakazu. Na szczęście strefy są 
wprowadzane tylko czasowo w różnych 
miejscach, więc nie dotyczą zbyt wiel-
kiej ilości pojazdów. Pewnie dlatego jak 
dotąd nie było skarg na brak miejsca na 
samochody, które trzeba przestawić z 
powodu tych zakazów.

- Obszar stref zależy od miejsca, z 
którego wywozimy śnieg - mówi Ro-
bert Szawłowski. - Zwykle zajmujemy 
się tym w dwie ekipy, czyli w dwie 

koparki i cztery auta. Wyznaczamy 
dwa miejsca po około dwieście metrów. 
Jest tam zaparkowanych kilka-kilkana-
ście samochodów.

Zapchana 1 Maja
Najczęściej strefy zakazu będą wy-

znaczane tam, gdzie zwykle kierowcy 
zostawiają samochody na długo: na 
ul. 1 Maja i Turystycznej (centrum i 
dojazd do wyciągu na Szrenicę) oraz na 
bocznych od 1 Maja. Drugi taki rejon to 
okolice poczty i ul. Krasińskiego - przy 
dojściu i dojeździe do MPGL, oraz 
pobliski punkt miejskiej informacji 
turystycznej.

Strefy zakazu zostały wprowadzone 
przez burmistrza, ale za zgodą Rady 
Miejskiej. Będą stosowane w zależno-
ści od potrzeb, czyli dopóty, dopóki 
w mieście będzie na tyle dużo śniegu, 
że będzie przeszkadzał kierowcom i 
pieszym.

W Karpaczu nie obowiązują strefy 
zakazu, gdyż - jak powiedział nam bur-
mistrz Bogdan Malinowski - od dawna 
obowiązuje zakaz parkowania na chod-
nikach. Ci, którzy go łamią, narażają się 
na interwencję Straży Miejskiej.

Leszek Kosiorowski

Szklarska Poręba wprowadziła czasowe strefy zakazu parkowania

Trzeba wyrzucić zwały śniegu
- Nie mamy innego wyjścia! Musimy oczyszczać miasto z ogromnych ilości śniegu - tak burmistrz Szklarskiej Poręby Grzegorz 
Sokoliński tłumaczy wprowadzenie czasowych stref zakazu parkowania samochodów.

Okolica poczty należy do tych, gdzie kierowcy najczęściej zosta-
wiają samochody na długo, co utrudnia usuwanie śniegu.
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Sulikowscy radni uniemożli-
wili wójtowi zamknięcie małej 
wiejskiej szkoły. Utrzymywanie 
placówki jest - z ekonomicz-
nego punktu widzenia - całko-
wicie nieuzasadnione. Szkoła 
Podstawowa w Studniskach 
Dolnych liczy zaledwie 54 
uczniów, z czego 13 dzieci 
to przedszkolaki. Mimo to, w 
trakcie dyskusji i głosowania 
stosownej uchwały, przeważyły 
racje nieekonomiczne. Z czter-
naściorga radnych aż dziewię-
ciu było przeciwnych likwidacji 
placówki. Za zamknięciem 
szkoły opowiedzieli się tylko 
czterej radni, a jeden wstrzy-
mał się od głosu. Głosowanie 
poprzedziła gorąca dyskusja, 
w której wypowiedziały się 
wszystkie zaangażowane śro-
dowiska: nauczyciele, radni, 
nawet rada sołecka. 

Argumenty urzędu, optu-
jącego za likwidacją szkoły i 
przeniesieniem uczniów do 
nowoczesnego Zespołu Szko-
ły Podstawowej i Gimnazjum 
w Sulikowie, były oczywiste i 
zrozumiałe. W gminie jest co-
raz mniej uczniów, za którymi 
płyną pieniądze z budżetu 
centralnego. W 2011 roku 
subwencja dla placówki w 
Studniskach Dolnych wyniosła 
nieco ponad 350 tys. zł. Żeby 
szkoła mogła funkcjonować, 
gmina dołożyła z własnej 

kasy ponad 500 tys. zł. Jak 
wyliczono, miesięczny koszt 
zapewnienia opieki jednemu 
uczniowi tej podstawówki 
wynosi 1368 zł. W tej sytuacji 
zamknięcie szkoły, na którą 
składają się dwa oddzielne 
budynki, wydawało się cał-
kowicie uzasadnione. Głosy 
obrońców szkoły przeważyły 
jednak. Podniesiono wątek 
środowiskowej funkcji placów-
ki, która nie tylko edukuje, ale 
jest też miejscem spotkań, wy-
darzeń kulturalnych i centrum 
integracyjnym. Krytykowano 
zasadność likwidacji szkoły w 
sytuacji, gdy rozważana jest 
rozbudowa bazy dydaktycznej 
w samym Sulikowie. Sko-
ro dzieci ze Studnisk mogą 
dojeżdżać do Sulikowa, to 
równie dobrze dzieci z innych 
miejscowości mogłyby prze-
cież dojeżdżać do Studnisk. 
Nie bez znaczenia okazał sie 
głos grona nauczycielskiego, 
reprezentowany przez dyrek-
tor Bożenę Jankowską, za 
którym murem stanęło sołec-
two. Wszyscy zadeklarowali 
wolę szukania oszczędności, 
w imię ochrony szkoły i miejsc 
pracy; nawet kosztem własne-
go uposażenia. 

Wyrok został odwleczony. Po-
zostaje pytanie, jakim kosztem, 
i na jak długo.

(mat)

Obronili szkołę,  
która liczy 54 uczniów
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Kilkudziesięciu uczniów jelenio-
górskich szkół średnich uczest-
niczyło w corocznym dyktandzie, 
zorganizowanym przez Zespół Szkół 
Licealnych i Zawodowych nr 2 w 
Jeleniej Górze. W tym roku domino-
wała tematyka sportowa.

Rad nierad, łapu-capu, Antigua i 
Barbuda, taekwondo, triathlon - to 
tylko niektóre wyrazy, które mu-
sieli poprawnie napisać uczestnicy 
zmagań. Tematyką tegorocznego 
dyktanda były Igrzyska Olimpijskie 
w Londynie. - W tym roku mamy 
dwie wielkie imprezy sportowe w 
Europie: igrzyska olimpijskie oraz 
mistrzostwa Europy w piłce nożnej 

- mówi Mariusz Drapiej z ZSLiZ nr 
2, pomysłodawca dyktanda a w 
tym roku także autor tekstu. - Po-
myśleliśmy, że możemy sprawdzić 
umiejętności uczniów rozumie-

nia tekstu sportowego. W tym 
dyktandzie jest sporo haczyków 
dotyczących nazw dyscyplin oraz 
nazw miejscowości.

- Chcemy też sprawdzić poprawną 
pisownię łączną bądź rozdzielną, z 
myślnikami lub bez. Jeżeli kibicuje-
my biało-czerwonym to wypadałoby 
umieć to poprawnie napisać.

Uczniowie przyznali, że tekst w 
tym roku nie był trudny. - Nazwy 
miast i regionów były dosyć za-
skakujące. Poza tym nie miałam 
większych kłopotów - powiedziała 
Magdalena Zazulak z III LO. 

W dyktandzie zwyciężyła Paulina 
Olejniczak z II LO im. Norwida, dru-
gie miejsce zajęła Anna Kozikowska 
z III LO im. Śniadeckiego, a trzecie 

- Łukasz Szpejda z Zespołu Szkół 
Elektronicznych.

(rob)

Czy nasza jeleniogórska Plat-
forma Obywatelska jest prze-
ciwko rządowi Donalda Tuska? 
Jeśli nie, dlaczego sprzeciwia się 
przekazaniu do budżetu 1,8 mld 
zł z KGHM? Dbamy o interesy 
regionu - pada odpowiedź.

Konwent Powiatów Wojewódz-
twa Dolnośląskiego „wyraża 
sprzeciw wobec przyjętego przez 
rząd projektu ustawy o podatku 
od wydobycia niektórych kopa-
lin. Nałożona na KGHM danina 
przyniesie negatywne skutki nie 
tylko dla spółki, ale także dla 
wszystkich mieszkańców Dolne-
go Śląska, bowiem zagrozi dobrej 
kondycji ekonomicznej regionu” 

- czytamy w stanowisku kon-
wentu. Jego przewodniczącym 
jest Cezary Przybylski, starosta 
bolesławiecki. To on się pod pro-
testem podpisał. W dalszej czę-
ści sprzeciwu czytamy między 
innymi, iż w wypadku wypłacenia 
przez kombinat państwu owej 
daniny „w szczególności zagro-
żona będzie realizacja inwestycji 
mających na celu przedłużenie 
okresu wydobycia rud miedzi w 
regionie Dolnego Śląska w tym 
przede wszystkim w obszarze 
Bolesławca (...)”.

Problem w tym, że w „obszarze 
Bolesławca” KGHM... miedzi nie 
wydobywa! W okolicach Iwin 
trwają dopiero próbne odwierty, 
które mają określić, czy wydo-
bycie zalegających tam złóż jest 
opłacalne. 

O tym, że w gminie Warta 
Bolesławiecka znajdują się duże 
pokłady miedzi, wiedziano od 
dziesięcioleci. Szacowano je na 
120-130 mln ton. Ich eksploatację 
pozostawiono na lepsze czasy 

- gdy cena surowca wzrośnie, a 
technologia zmniejszy koszty 
pozyskania. Czy dziś właśnie 
nadeszła ta chwila? Tego nie-

stety jeszcze nie wiadomo. Rok 
temu lubiński gigant rozpoczął 
pierwsze siedem wierceń, które 
mają to ocenić. Wyniki są bardzo 
obiecujące, ale... 

Dariusz Wyborski, rzecznik 
prasowy KGHM, mówi, że w 
pierwszym rzucie zaplanowano 
15 odwiertów. Potrwają do koń-
ca tego roku. Jeśli ich wyniki 
okażą się zachęcające... w ko-
lejnych latach odwiertów będzie 
około 40 - 50. Ale i to nie koniec. 
Otóż, żeby rozpocząć budowę, 
odwiertów musiałoby powstać 
kilkaset! Kopalnia mogłaby zaś 
rozpocząć działalność najwcze-
śniej za około 20 lat. 

Zgodnie z projektem ustawy 
przygotowanym przez resort 
finansów i przyjętym 17 stycznia 
przez rząd, podatek od wydoby-
cia niektórych kopalin przyniesie 
w 2012 roku budżetowi około 1,8 
mld zł, a w kolejnych latach po ok. 
2,2 mld zł. Zdaniem większości 
członków dolnośląskiej PO dani-
na, jaką będzie musiał odprowa-
dzać do kasy państwa KGHM, jest 
zbyt wielka. Głos w tej sprawie 
zabrała w Sejmie Zofia Czernow. 

- Zadałam ministrowi dwa py-
tania - powiedziała nam. - Zapy-
tałam, czy podatek nie jest za 
wysoki i nie ograniczy rozwoju 
KGHM oraz, czy wówczas gdy 
KGHM zainwestuje, na przykład w 
uruchomienie zasobów rud mie-
dzi pod Bolesławcem, to będzie 
mógł skorzystać z ulgi. Na drugie 
pytanie minister odpowiedział, że 
nie, lecz jednocześnie dodał, że 
nie zawsze dywidenda musi być 
pobierana.

Przeciwko planom łatania dziury 
budżetowej kosztem firmy z Lubina, 
w której - przypomnijmy - aż w 68 
proc. akcji pozostaje w rękach pry-
watnych (i tylko 32 proc. w rękach 
Skarbu Państwa) - wypowiedzieli 

się nie tylko starostowie i pani 
poseł, ale również na przykład 
wicemarszałek Dolnego Śląska, Je-
rzy Łużniak. W taki oto sposób po 
raz pierwszy lokalne struktury PO 
znalazły się w opozycji do planów 
rządu Donalda Tuska.

- Rozmawiamy - mówi Ewa 
Kocemba, starosta kamienno-
górski. - Nie jesteśmy przeciwko 
rządowi. Zwracamy tylko uwagę 
na nasz region.

Tyle tylko, że akurat Kamienna 
Góra nie ma z potęgi finansowej 
KGHM ani złotówki. Może mieć 
niestety... kłopoty. KGHM za-
mierza bowiem szukać miedzi w 
okolicach Czarnowa. Mieszkańcy 
wsi są zaś temu przeciwni. 

Na pewno na zasobności 
KGHM zależy Jeleniej Górze. 
Jerzy Łużniak patrzy zatem na 
problem dwojako: jako jeleniogó-
rzanin i z pozycji wicemarszałka 
województwa. Tłumaczy więc:

- Bogaty KGHM na pewno wię-
cej zainwestuje w Uzdrowisko 
Cieplice, którego jest właścicie-
lem, niż KGHM biedny. 

Podobnie uważa starosta lu-
bański, Walery Czarniecki (nie 
jest członkiem PO), na którego 
terenie leży inna własność mo-
locha z Lubina - Uzdrowisko w 
Świeradowie Zdroju. 

Politycy PO podkreślają jak je-
den, że nie są przeciwni wypła-
caniu przez KGHM dywidendy, 
ale należy się zastanowić, jak 
ona powinna być wielka. Mówią, 
że po prostu dbają o nasze lo-
kalne interesy.

- KGHM zatrudnia kilkanaście 
tysięcy osób - mówi Jerzy Łuż-
niak. - Drugie tyle jest z firmą 
związane. Gdy będzie się rozwi-
jać, szybciej rozwijać będzie się 
również Dolny Śląsk.

Stanowisko lokalnych poli-
tyków PO tonuje jednak Jerzy 
Pokój, przewodniczący Dolno-
śląskiego Sejmiku Samorzą-
dowego:

- Twierdzenie, że wypłacenie 
dywidendy spowoduje zanie-
chanie wydobywania miedzi w 
okolicy Bolesławca, albo że jest 
ważne dla Kamiennej Góry, to 
jednak jest jakieś szaleństwo - 
uważa. - Nie ulegajmy histerii. 
KGHM kupił złoża w Kanadzie, 
a i tak zostanie mu 6 mld zł! 
Zarobki górników są olbrzymie! 
Potentat musi się podzielić z 
państwem. Podatek od kopalin 
powinien być wypłacany, lecz 
po dwóch latach powinniśmy 
przeanalizować, czy nie hamuje 
rozwoju firmy. Taka jest moja 
opinia oraz stanowisko naszego 
sejmiku. Jeśli KGHM nie zapłaci, 
to rząd będzie musiał szukać 
pieniędzy gdzie indziej - w na-
szych portfelach.

Zbigniew Rzońca

Czy politycy PO w imię dobra regionu 
idą na wojnę z Tuskiem? 

Nadgorliwość 
obywatelska

W okolicach Bolesławca nie wydobywa się miedzi. Z podbolesła-
wieckich wiosek dowozi się jedynie pracowników do pracy  
w KGHM.

Z.
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Pod dyktando igrzysk

Reprezentanci jeleniogórskich szkół w ubiegłym tygodniu 
pisali dyktando.
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Gimnazjum nr 1 im. Stani-
sława Wyspiańskiego w Lu-
baniu własną pracą pozyskało 
w bieżącym roku szkolnym 
pomoce dydaktyczne o łącz-
nej wartości 30 tys. zł. Połowa 
tej kwoty, czyli 15 tys. zł, to 
efekt uczestnictwa w kolej-
nej edycji „Szkoły z klasą”. 
Lubańska jedynka znalazła 
się w gronie 30 najaktywniej-
szych zespołów uczniowskich, 
wybijając się z grona 292 
uczestniczących w programie 
polskich szkół. Nagrodą był 
cenny sprzęt multimedialny, 
który służyć będzie wszystkim 
uczniom. 

Celem działań było wykorzy-
stanie technologii informacyj-
no-komunikacyjnych - tzw. TIK 

- w procesie nauczania oraz 
promowania pracy z uczniami. 
Chodziło o stworzenie projek-
tów edukacyjnych rozwijają-
cych samodzielność, umiejęt-
ność myślenia, rozumowania i 
rozwiązywania problemów przy 
zastosowaniu nowoczesnych 
technologii. Młodzież, prowa-
dzona przez nauczycielkę in-
formatyki, panią Elżbietę Soję, 

odbyła debatę zatytułowaną 
„Nowoczesne technologie w 
szkole gwarantują dobrą edu-
kację”. Wypracowano szkol-
ny Kodeks 2.0, a następnie 
uczniowie realizowali różno-
rodne projekty, które zostały 
zaprezentowane na Szkolnym 
Festiwalu Nauki. Dwie najlep-
sze prezentacje zostały przed-
stawione na Festiwalu Projek-
tów w Centrum Nauki Kopernik 
w Warszawie. Wyjazd możliwy 
był dzięki wsparciu finansowe-
mu burmistrza Lubania oraz 
rady rodziców. Duże zainte-
resowanie wzbudził projekt 

„Tworzymy tablicę interaktyw-
ną”, w ramach którego ucznio-
wie pod kierunkiem Roberta 
Morawskiego samodzielnie 
wykonali tablicę interaktywną. 
Najlepsze jest to, że całkowity 
koszt wspomnianego projektu 
wyniósł tylko 170 zł, zaś war-
tość sprzętu multimedialnego, 
który trafił do szkoły w efekcie 
wszystkich podjętych działań, 
sięgnął 15 tys. zł. Brawa dla 
wszystkich, którzy przyczynili 
się do sukcesu!

(mat)

Lubańskie gimnazjum 
wśród najlepszych 
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REKLAMA I PROMOCJA

Pod zarzutem usiłowania za-
bójstwa byłej konkubiny stanął w 
Walentynki przed jeleniogórskim 
sądem 53-letni Krzysztof G. z 
Kamiennej Góry. Mężczyzna wy-
znał, że intymnych kontaktów ani 
relacji emocjonalnych z 29-letnią 
Martą G. już nie utrzymywał, choć 
kobieta mieszkała u niego. Nie 
wie też, kto dźgnął ją w szyję 
12-centymetrowym nożem.

Oskarżony nie przyznaje się do 
winy i twierdzi, że całe zdarzenie, 
którego była konkubina omal nie 
przypłaciła życiem, zostało przez 
nią i jej znajomego ukartowane.

Któregoś dnia na początku paź-
dziernika zeszłego roku Marta G. 
wróciła do domu w towarzystwie 
Artura B. Oboje byli już wypici.

- A ona to była też na jakichś 
prochach, oczy miała takie, jakby 
się wściekła. Włączyła telewizor, 
coś tam oglądała i ciągle się śmia-
ła - opowiadał Krzysztof G.

W tym czasie Artur B. poszedł 
do sklepu i przyniósł kilka butelek 
wina. Towarzystwo usiadło do stołu 
i zaczęło pić. Gospodarz opowia-
dał w śledztwie, że Marta zaczęła 
szaleć, biła współbiesiadników 
pięściami. „Gdy wina się skończyły, 
już wszyscy byliśmy na obrotach”.

Potem Krzysztof G. wyszedł do 
kuchni zrobić sobie coś do jedze-
nia. Marta G. została na łóżku, a 

Artur B. wyszedł z mieszkania. I 
wtedy, jak utrzymywał i dziś przed 
sądem, mężczyzna usłyszał jęk-
nięcie kobiety. Gdy wszedł do 
pokoju, zobaczył, że Marta trzyma 
się za szyję, a między palcami 
cieknie jej krew.

Krzysztof G. przyłożył jej ręcznik 
do rany i pobiegł do sąsiada, by 
ten wezwał pogotowie. Marta G. 
trafiła do szpitala z głęboką raną 
szyi. Gdyby ostrze 12-centyme-
trowego noża poszło nieco w bok, 
to kobieta mogłaby nie przeżyć 
ciosu. Przed sądem Krzysztof G. 
oświadczył, że podtrzymuje skła-
dane w śledztwie wyjaśnienia, ale...

Twierdził, że gdy wszedł do 
pokoju, to Marta trzymała się za 
pierś, a nie za gardło, a na szyi 
nie widział żadnych obrażeń. 
Gdy poszedł prosić sąsiada, by 
wezwał pomoc, powiedział mu, 
że Marta się skaleczyła.

- Przecież w pańskich wyjaśnie-
niach, które pan przed chwilą 
podtrzymał, mówi pan o tym, że 
trzymała się za gardło, a między 
palcami ciekła krew. A teraz pan 
mówi, że trzymała się za pierś? To 
co, gardło jej na pogotowiu pod-
cięli? - sędzia Marek Klebanowicz 
próbował rozwikłać rozbieżności.

- Trzymała się za pierś. A nie 
wiem, kto to zmienił w protokole 

- odpowiedział oskarżony.

- Wspomniał pan na początku, 
że to zdarzenie było ukartowane 
przez byłą konkubinę i jej znajo-
mego? A co konkretnie ukartowali, 
jaki był tego cel?

- Marta nie raz mnie straszyła, że 
pozbawi mnie tego mieszkania. 
Tak się odgrażała.

Oskarżony opowiedział sądowi, 
że kobietę przyjął pod swój dach 
w 2005 roku. Mężczyzna rok 
wcześniej wyszedł z więzienia. 
Znał rodzinę Marty. Opowiadał, że 
mąż odebrał jej dzieci i się z nią 
rozszedł, siostra nie chciała jej 
przyjąć, a ona sama nie chciała 
iść mieszkać do matki. 

- Przyprowadził ją do mnie jej 
brat i zapytał, czy nie mogłaby 
zamieszkać u mnie. Zbliżała się 
zima, więc powiedziałem, że 
może zamieszkać. A potem pani 
z meldunkowego zapytała, czy jej 
nie zamelduję. To ją zameldowa-
łem. Ale od dwóch lat nie utrzy-
mujemy kontaktów intymnych. 
To nie jest już moja konkubina 
- opowiadał Krzysztof G.

Według oskarżenia w czasie 
wspomnianej libacji Krzysztof G. 
pokłócił się z kobietą i rzucił w 
nią metalową miską. Kazał jej się 
wynosić. Ta zagroziła, że wezwie 
policję. Wtedy zaczął ją bić i ko-
pać, aż wreszcie wyjął z szafki nóż 
i ugodził byłą partnerkę w szyję. 

Ta wybiegła na korytarz, przewró-
ciła się tam i straciła przytomność. 
Co ciekawe jednak, Marta G. po 
opatrzeniu ran uciekła ze szpitala.

Według oskarżenia mężczyzna 
powinien był przewidzieć, że za-
dając nożem cios w szyję, mógł 
kobietę zabić.                     GOK 

Odpowie za usiłowanie 
zabójstwa byłej konkubiny

Krzysztof G. nie przyznaje się do winy.

G
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Kamiennogórska prokuratura 
wszczęła śledztwo „w sprawie 
przekroczenia uprawnień przez 
burmistrza Lubania Arkadiusza 
Słowińskiego poprzez powołanie 
do rady nadzorczej Lubańskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i 
Kanalizacji Jerzego Zielińskiego” 
(sekretarza miasta Bolesławiec; 
skądinąd lubanianina). 

Sprawa ustrojowa
To pokłosie złożonego przez 

mieszkańca Lubania (chce po-
zostać anonimowy) doniesienia 
do prokuratury w Lubaniu (ale 
także m.in. do Regionalnej Izby 
Obrachunkowej i Najwyższej Izby 
Kontroli) o możliwym złamaniu 
przepisów ustawy o ograniczeniu 
prowadzenia działalności gospo-
darczej przez osoby pełniące 
funkcje publiczne. Prokuratura 
lubańska wyłączyła się z prowa-
dzenia tej sprawy. Prokuratura 
okręgowa przekazała ją więc 
prokuraturze kamiennogórskiej, 
a ta - po przeprowadzeniu wstęp-
nych czynności - zdecydowała 
się wszcząć śledztwo. Prokurator 
rejonowa Helena Bonda mówi, 
że za wcześnie, aby cokolwiek 
mówić o przebiegu śledztwa. - 
Zakres dalszego postępowania 
rozstrzygnie się w ciągu miesiąca 

- zapowiada.
Prokuraturę powiadomiono, że 

bolesławiecki sekretarz miasta 
zasiada aż w czterech radach 
nadzorczych (dwóch w Bolesław-
cu i dwóch w Lubaniu) oraz że 
burmistrz Lubania nie miał prawa 
wysunąć jego kandydatury na 
członka rady nadzorczej LPWiK-u.

W tym zawiadomieniu na pew-
no jest jeden błąd - w momencie 
powoływania na członka rad 
nadzorczych lubańskich spółek J. 
Zieliński nie był już członkiem rad 
spółek z Bolesławca. To jednak 
nie musi oznaczać, że doniesie-
nie jest bezprzedmiotowe. Ale 
kamiennogórskich prokuratorów 
czeka trudna sprawa i sporo 
interpretacyjnych niejasności. Za 
to być może swoimi decyzjami 
wpłyną na powszechne postrze-
ganie tych przepisów. 

Co komu wolno…
Wszystko to jest dość skompli-

kowane, ale najbardziej lapidarnie 
rzecz ujmując: Od ładnych kilku 
lat istnieją znaczne ogranicze-
nia w obejmowaniu stanowisk i 
wynagradzaniu w określonych 
sytuacjach przez określone osoby. 
Regulują to ustawy tzw. „antyko-
rupcyjna” i „kominowa”. 

W interesującym nas zakresie 
pierwsza z nich ogranicza moż-
liwość zasiadania przez pracow-
ników i funkcjonariuszy samo-
rządowych w więcej niż dwóch 
spółkach prawa handlowego,  

a i to pod warunkiem, że zgła-
szającym do rady jest któryś z 
wymienionych w ustawie podmio-
tów (w tym wypadku jednostka 
samorządu terytorialnego). 

Druga ustawa - kominowa - jest 
jeszcze bardziej rygorystyczna. 
Mówi, że jedna osoba może 
być członkiem rady nadzorczej 
tylko jednej spośród wymienio-
nych w ustawie spółek. Wśród 
tych wymienionych są spółki w 
których 50 proc. lub więcej akcji 
(udziałów) posiadają jednostki 
samorządu terytorialnego.

Która z ustaw jest ważniejsza 
i jak interpretować konkretne 
zapisy, jest teraz dla burmistrza 
Lubania (a pośrednio także dla 
bolesławieckiego sekretarza mia-
sta) sprawą kluczową.

J. Zieliński jest aktualnie człon-
kiem 2 rad nadzorczych: Łużyc-
kiego Centrum Medycznego (100-
proc. właścicielem jest powiat 
lubański) i w Lubańskim Przedsię-
biorstwie Wodociągów i Kanaliza-
cji (właścicielem jest miasto)

Wcześniej zasiadał w radzie 
Bolesławieckiego Funduszu Po-
ręczeń Kredytowych (100 proc. 
właściciel - miasto Bolesławiec) i 
w radzie Miejskiego Zakład Reha-
bilitacji Leczniczej w Bolesławcu 
(również 100 proc. Bolesławca).

Wprawdzie nie ma to znacze-
nia dla istoty sporu, ale warto 
to zauważyć, w bolesławieckich 
spółkach J. Zieliński działał spo-
łecznie, nie pobierając żadnego 
wynagrodzenia. W lubańskich 
chyba już tak nie jest. 

Można w jednej…
Mieszkaniec Lubania, który 

poinformował prokuraturę, nie ma 
wątpliwości, że ważniejszą z ustaw 
jest ta bardziej ograniczająca 
prawa samorządowców. Nie jest 
zresztą przy tym gołosłowny - pod-
piera się opinią radcy prawnego, 
który jednoznacznie stwierdza, że 
nie można - w odniesieniu do osób 
i spółek określonych w ustawie o 
wynagrodzeniach osób kierują-
cych niektórymi podmiotami praw-
nymi (antykorupcyjnej) - powołać 
do kolejnej rady nadzorczej spółki 
skarbu państwa lub komunalnej, 
jeśli w takiej radzie już zasiada. 

Zauważa przy tym, że burmistrz 
Słowiński znał tę opinię prawną, 
nie uważał jednak za właściwe 
zastosować się do płynących z 
niej wniosków. I pisze: - To naraża 
Lubańskie Przedsiębiorstwo Wo-
dociągów i Kanalizacji na znaczne 
szkody majątkowe, spowodowa-
ne działaniem rady nadzorczej, 
w składzie, który powoduje, iż 
jest ona unieważniona z mocy 
prawa (czyli bez rady nadzorczej), 
a jej decyzje są nieważne. Może 
to także prowadzić do szkód 
majątkowych spowodowanych 

bezpodstawnym pobieraniem wy-
nagrodzeń przez członków rady 
nadzorczej, która jest nieważna z 
mocy prawa.

W drugiej części swoich wąt-
pliwości lubanianin sugeruje, że 
burmistrz nie tylko wskazał do 
rady osobę, która nie powinna 
w niej zasiadać, ale nawet nie 
miał prawa tego zrobić. Powołuje 
się przy tym na zapis ustawy 
antykorupcyjnej, określający, kto 
może zgłaszać kandydatów na 
członków rad nadzorczych. Na 
liście są jednostki samorządu te-
rytorialnego i inne osoby prawne 
jst, nie ma natomiast burmistrza. 

- Burmistrz Miasta Lubań nie jest 
żadnym z podmiotów wymienio-
nych w art. 6 ust. 1, nie ma zatem 
możliwości samodzielnego zgła-
szania Jerzego Zielińskiego do 
zasiadania w radzie nadzorczej. 
Jednostką samorządu terytorial-
nego gmina miejska Lubań, a 
decyzje w jej imieniu podejmuje 
rada miasta. Rada miasta nie 
podjęła uchwały o zgłoszeniu do 
rady nadzorczej LPWiK Jerzego 
Zielińskiego, nie udzieliła też 
upoważnienia w tym zakresie 
burmistrzowi (który jest jedynie 
organem wykonawczym). Doszło 

do sytuacji, w której burmistrz - 
przekraczając swoje uprawnienia 
(nie zachowując nawet formy 
pisemnej) zgłosił zgromadzeniu 
wspólników kandydaturę Jerze-
go Zielińskiego na członka rady 
nadzorczej, a następnie - już 
jako jednoosobowe zgromadze-
nie wspólników - powołał pana 
Zielińskiego na członka rady 
nadzorczej LPWiK. 

…Albo w dwóch
Obaj panowie Arkadiusz Sło-

wiński i Jerzy Zieliński raczej nie 
denerwują się prokuratorskim 
postępowaniem. Zgodnie przewi-
dują, że sprawa będzie „do umo-
rzenia” i zgodnie narzekają, że 
czyjeś pieniactwo pozbawiło ich 
dnia pracy, który musieli poświę-
cić na wyjaśnienia w prokuraturze. 

- To akcja kulą w płot - mówi bo-
lesławiecki sekretarz miasta. - Ktoś 
w Lubaniu przeczytał publikacje 

„Nie” z zeszłego roku, że jestem 
członkiem czterech rad nadzor-
czych, i nawet nie chciało mu się 
sprawdzić, czy to prawda. Tymcza-
sem, gdy 21 kwietnia ubiegłego 
roku zostałem członkiem rady 
ŁCM, a tym bardziej 24 czerw-
ca, gdy wszedłem w skład rady 

LPWiK-u, nie byłem już w żadnej 
bolesławieckiej radzie. Zrezygno-
wałem z udziału w nich 20 kwietnia. 
Skutecznie, bo rezygnacja taką się 
staje w momencie powiadomienia 
organu powołującego - w tym 
wypadku prezydenta Bolesławca 

- co czyniłem. Reszta zastrzeżeń 
też nie ma żadnego uzasadnie-
nia. Nie da się zakwestionować 
uprawnienia sekretarza gminy 
do zasiadania w dwóch radach 
nadzorczych spółek komunalnych 
ani kompetencji burmistrza do 
wskazywania kandydatów. 

Burmistrz Słowiński jest podob-
nego zdania. Przywołuje opinię 
prawną radczyni ze swojego urzę-
du, która potwierdza taką interpre-
tację, odnosząc się do kluczowej 
w sprawie nadrzędności ustaw. W 
jej opinii można przeczytać, że to 
ustawa antykorupcyjna ma status 
prawa szczególnego wobec komi-
nowej i to jej zapis, pozwalający 
pracownikom samorządowym 
zasiadać w radach dwóch spółek 
komunalnych, wyznacza normę.

- Wszystko zostało bardzo do-
kładnie sprawdzone ze strony 
prawnej i nie uważam, by były 
jakiekolwiek powody do obaw. 
Postępowałem zgodnie ze swo-
imi kompetencjami i w zgodzie z 
przepisami - zapewnia burmistrz.

n
W lubańskim sporze, który ma 

rozstrzygnąć prokuratura, obie 
strony są przekonane o swojej 
racji. Jednak poszukiwania w 
sieci pokazują, że bliższy praw-
dy może być spostrzegawczy 
mieszkaniec Lubania. Na por-
talu www.samorząd.lex.pl autor 
analizy prawnej „samorządowcy 
w radach nadzorczych” jedno-
znacznie wskazuje, że to przepisy 
ustawy kominowej są szczególne 
względem antykorupcyjnej, co 
oznacza, że samorządowców 
obowiązuje zakaz zasiadania w 
więcej niż jednej radzie nadzor-
czej spółek z większościowym 
udziałem podmiotów publicznych.

Wzięli to sobie do serca np. 
w Zamościu, gdzie pod koniec 
ubiegłego roku odwołano wszyst-
kich członków podwójnych rad 
nadzorczych. Tam też mieli wąt-
pliwości - zdecydowała pisemna 
interpretacja sporządzona na 
prośbę urzędu przez MSW.

Jak to się skończy w Lubaniu? 
Na rozstrzygnięcie czeka na pew-
no nie tylko Jerzy Zieliński, który 
miał pecha zostać członkiem rad 
nadzorczych w mieście, gdzie 
władzy patrzy się uważnie na 
ręce (w Bolesławcu przez całe 
lata podwójna rada nikomu nie 
przeszkadzała). Takich jak on 
samorządowców zasiadających 
w więcej niż jednej radzie jest u 
nas pewnie dużo więcej.

Marek Lis

Czy burmistrz Lubania przekroczył uprawnienia? Wszczęto śledztwo

Nadzorczy transfer  
z komplikacjami

Burmistrzowi Lubania Arkadiuszowi Słowińskiemu niełatwo 
rządzi się w mieście; grupa mieszkańców wyjątkowo uważnie 
patrzy mu na ręce i sprawy gdzie indziej nawet nie zauważane, 
tu nabierają prokuratorskiego kontekstu. 

M
. L

IS
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Sześcioosobowa kanapa i trzy 
towarzyszące jej trasy narciarskie 
(dwie bardzo łatwe i jedna łatwa) 
w Białym Jarze w pobliżu centrum 
Karpacza cieszą się wielką popu-
larnością. Jej właścicielem jest 
firma Winterpol, której współwła-
ścicielem jest biznesmen Ryszard 
Sobiesiak, znany z afery hazar-
dowej oraz posiadania wyciągów 
narciarskich w Zieleńcu w Kotlinie 
Kłodzkiej. W Karpaczu Winterpol 
zwrócił się do urzędu miasta o 
zmianę planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta. Celem 
jest umożliwienie wycięcia lasu 
po lewej i prawej stronie istnieją-
cych nartostrad, należących do 
ośrodka Winterpol Biały Jar. 

Po prawej stronie
- Winterpol dzierżawi od miasta 

rynnę snowboardową, ale jest ona 
odcięta od głównego stoku tej 
firmy - mówi zastępca burmistrza 
Karpacza, Ryszard Rzepczyń-
ski. - W planie inwestycji chodzi o 
skomunikowanie tej rynny i stoku 
przy ulicy Strażackiej z istniejącą 

już częścią ośrodka narciarskiego 
w Białym Jarze. W tej chwili nie 
ma nawet możliwości przejazdu 
ratraka do rynny. 

Przedstawiciel firmy R. Sobie-
siaka Sławomir Popławski tłuma-
czy, że wstępny projekt zakłada 
budowę wyciągu orczykowego 

(najprawdopodobniej) oraz kładki 
na rzece, na tyle solidnej, by mo-
gli po niej jeździć nie tylko narcia-
rze i snowboardziści, ale i ratrak. 

Po lewej stronie
Druga częśc planowanej rozbu-

dowy ośrodka dotyczy terenu po 
lewej stronie kolejki kanapowej. 
Górna część projektowanego 
stoku byłaby pod ulicą Olimpijską, 
niedaleko „Orlinka”. Powstały w 
tym miejscu stok miałby wpraw-
dzie tylko około 400 metrów 
długości, ale byłby dość stromy. 
Sławomir Popławski nazywa 

go slalomowym. Decyzja, jaki 
wyciąg będzie mu towarzyszyć, 
jeszcze nie zapadła.

- Plan zakłada także korekty 
tego, co już jest, przede wszyst-
kim poszerzenie tras bliżej kana-
py - mówi Ryszard Rzepczyński. 

Droga daleka
Zdobycie wszystkich niezbęd-

nych pozwoleń na budowę wy-
ciągów i nartostrad wymaga speł-
nienia wielu warunków. Zastępca 
burmistrza tłumaczy, że najpierw 
trzeba sprawdzić, czy urucho-
mienie niezbędnych procedur 

wymaga tylko zmiany planu za-
gospodarowania przestrzennego, 
czy też zmiany studium zagospo-
darowania. Tak czy inaczej, decy-
zja w tej sprawie będzie należeć 
do rady miasta. Radny Grzegorz 
Kubik, który o planach Winterpolu 
i jego wniosku o zmianę planu do-
wiedział się od nas, zastrzegł, że 
inwestor nie może oczekiwać, iż 
przyjęcie jego propozycji będzie 
formalnością. 

- Musimy wszystko dokładnie 
przekalkulować i przeanalizować 

- powiedział Grzegorz Kubik.

Zadecyduje minister
Jeśli rada miasta zmieni plan 

(i ewentualnie studium), miasto 
wystosuje wniosek o wylesienie 
terenu. 

- W tej sprawie decyzja będzie 
należeć do ministra środowiska, 
za zgodą Lasów Państwowych 

- tłumaczy zastępca burmistrza. 
Załatwienie wszystkich formal-

ności zająć może nawet parę 
lat. Tym bardziej, że przeciwko 
rozbudowie ośrodka Winterpol 
Biały Jar jest Stowarzyszenie 
Ochrony Krajobrazu i Architektury 
Sudetów, które sprzeciwiało się 
budowie tego, co przedsiębior-
stwo R. Sobiesiaka już postawiło 
w Karpaczu. W opinii wicepreze-
sa SOKiAS-u Mirosława Rzepki 
nie należy zgadzać się na kolejne 
wylesienia w Karpaczu. 

- Doprowadzą one do degra-
dacji lasu, który tam pozostanie 

- uważa Mirosław Rzepka.
O tym, co dalej z projektem 

Winterpolu, przekonamy się wio-
sną, gdy decyzje w sprawie zmia-
ny planu podejmie rada miasta. 

Leszek Kosiorowski

Winterpol chce budować dwa kolejne wyciągi w Karpaczu

Sobiesiak idzie za ciosem
Nie zakończył się jeszcze pierwszy sezon zimowy działalności wyciągu kanapowego w Karpaczu firmy 
Ryszarda Sobiesiaka, a już planuje ona dwa kolejne. W tym celu zwrócił się do władz miasta o zmianę planu 
zagospodarowania przestrzennego.

Wylesienie pod kanapę
Ważą się losy zamiany jednoosobowej kolejki krzesełkowej na 

Kopę na 4-osobową kanapę. Z myślą o tej inwestycji, burmistrz 
Karpacza przesłał do Marszałka Województwa Dolnośląskiego oraz 
do Ministerstwa Środowiska wniosek o wyrażenie zgody na zmianę 
przeznaczenia 2,7519 ha gruntów leśnych na cele nieleśne, poło-
żonych w rejonie Kopy, zgodnie z projektem miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego. Wniosek ma pozytywną opinię 
dyrektora Karkonoskiego Parku Narodowego.

Nowy wyciąg kanapowy w Białym Jarze cieszy się dużą frekwencją wśród początkujących narciarzy.

L.
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” inaugu-
rują XLII Rajd na Raty. W wycieczkach rajdowych 
może brać udział każdy, komu miły jest czynny 
odpoczynek na krajoznawczej wędrówce. Żadnych 
formalności uprzednio załatwiać nie trzeba. Wy-
starczy zgłosić się na miejscu zbiórki, gdzie za-
wsze oczekuje prowadzący. Wycieczki piesze dłu-
gości 12-16 km przebiegające przez najciekawsze 
tereny Dolnego Śląska oraz przygraniczne rejony 
Czech i Niemiec będą odbywały się we wszystkie 
niedziele i święta do 2 grudnia br. bez względu 
na pogodę. Udział w wycieczkach jest bezpłatny. 
Turyści ponoszą tylko indywidualnie koszty prze-
jazdów i wstępów. Nie jest potrzebne wcześniej-
sze zgłaszanie udziału w imprezie (z wyjątkiem 
wycieczek wielodniowych). Dokładne informacje 
o trasie wędrówki, miejscu rozpoczęcia i nazwi-
sku prowadzącego znaleźć można w cotygodnio-

wych komunikatach zamieszczanych na łamach 
„Nowin Jeleniogórskich”.

Pierwsza wycieczka odbędzie się w dniu 26 
lutego 2012 roku. Wyjazd z przystanku „Tunel” przy 
ulicy Wincentego Pola o godz. 9.31 autobusem MZK 
nr 3 do Łomnicy. Trasa długości 12 km prowadzi 
przez wschodnią część Kotliny Jeleniogórskiej. Z 
autobusu wysiadamy na przystanku Łomnica Pa-
piernia, gdzie będzie czekał na turystów prowadzący 
wycieczkę Wiktor Gumprecht. We wsi oglądamy 
gotycki kościół pw. Niepokalanego Poczęcia NMP 
z barokowym wyposażeniem. Następnie drogami 
polnymi i leśnymi przez teren dawnego poligonu 
idziemy w kierunku Jeleniej Góry. Na trasie wyciecz-
ki przewidziane ognisko. Uczestnicy we własnym 
zakresie ubezpieczają się od następstw nieszczę-
śliwych wypadków, członkowie PTTK z opłaconą 
składką objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Karta Gościa  
w Karpaczu

Karpacz zamierza wprowadzić na swoim terenie Kartę 
Gościa - Karkonosze Region Card, która ma oferować 
turystom rabaty po polskiej i czeskiej stronie Karkonoszy. 
Urząd Miasta Karpacza określa kartę jako nowoczesne 
narzędzie marketingowe, służące przyciągnięciu gości 
i przekonaniu ich, by przyjechali tu ponownie.

Kartę zamierza wprowadzić w czerwcu 2012 firma 
USP United Sport Partners we współpracy z lokalny-
mi władzami. Po stronie czeskiej w programie Karty 
Gościa ma uczestniczyć około 150 przedsiębiorstw i 
instytucji turystycznych. Dla polskich partnerów zapla-
nowano około 30 miejsc, w tym 15 z terenu Karpacza.

Wszyscy gestorzy bazy turystycznej w Karpa-
cza, zainteresowani udziałem w programie Karty 
Gościa, mogą przyjść na spotkanie na temat jej 
wprowadzenia - 28 lutego o godz. 10 w Urzędzie 
Miasta Karpacza.                                        (kos)

W tym tygodniu należy odpowiedzieć na pytanie: 
Czy ośrodek SKiMU jest w Czechach?
Odpowiedź należy przesłać sms-em na numer 7136.
Odpowiedź TAK - wyślij sms o treści:UPA1; od-

powiedź NIE - wyślij sms o treści:UPA2.
UWAGA! Do odpowiedzi należy dołączyć uzasad-

nienie: Dlaczego to Ty powinieneś wygrać karnet? 
Maksymalna długość wiadomości sms (uzasadnie-
nia) to 150 znaków. Wygrają autorzy dwóch najcie-
kawszych odpowiedzi. Na rozwiązania czekamy do 
27 lutego (poniedziałek) do godz. 12.00.

O wygranej redakcja poinformuje tylko nagrodzo-

nych indywidualnie do wtorku (do 28 lutego br.) do 
godz. 12.00. 

Karnety do odebrania w redakcji „Nowin Jelenio-
górskich” w Jeleniej Górze przy ul. Skłodowskiej 13. 
Koszt jednego sms-a: 1,00 zł netto + 23 proc. VAT 
= 1,23 zł brutto. 

Z jednego numeru telefonu nożna przysłać do-
wolną ilość sms-ów, ale z różnym uzasadnieniem.

Konkurs ogłaszamy także na naszej stronie www.
nj24.pl.

Wygraj karnet w Malej Upie! 
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Dopiero w 17. meczu I ligi 
centralnej kobiet jeleniogórskie 
koszykarki i fani mogli cieszyć 
się z pierwszego w tym sezonie 
zwycięstwa. W niedzielny wieczór, 
19 bm., zespół BasketPro wygrał 
z Liderem AZS II Swarzędz 64:48.

Pierwsza połowa nie zapowia-
dała łatwej wygranej. Niski wynik 
po 20 minutach gry 22:20 (10:14, 
12:6), mówi sam za siebie. Tre-
ner Marcin Markowicz ubolewał 
nad katastrofalną wręcz sku-
tecznością jego podopiecznych. 
Trzecia kwarta (25:6) była już 
popisem jednej drużyny. Kibi-
com BasketPro spodobała się 
dobra gra w obronie i szybkie 
kontry oraz częste dogrywa-
nie piłki pod kosz. Gospody-
nie miały miażdżącą przewagę 
wzrostu. Trenerka Lidera Anna 
Talarczyk pochwaliła swoje pod-
opieczne za wygraną czwartą 
kwartę (22:17). Jej zawodniczki, 
16-letnie debiutantki, dopiero 
nabierają ligowego doświadcze-
nia. Wkrótce zagrają w mistrzo-
stwach Polski juniorek. 

Na pierwszy ligowy triumf za-
pracowała cała dziesięciooso-
bowa drużyna BasketPro. Widać 
wyraźną poprawę stylu gry i coraz 
większą szansę na zachowanie I-
ligowego bytu. Nasze dziewczęta 
muszą jednak mocno popraco-
wać nad swoją skutecznością w 
rzutach za dwa „oczka” (22 celne 
z 60 prób) i zza „trójkowej” linii (4 

trafienia z 10 rzutów). Najwięcej 
punktów zdobyły Marzena Kowal-
czyk 16, Żaneta Szczęśniak 14 i 
wybrana MVP Jastina Kosalewicz 
11 pkt. i 13 zbiórek piłki. Druga z 
nich zanotowała aż 16 z 48 zbió-
rek piłki całego zespołu. 

Miniony tydzień był rekordowy 
dla BasketPro pod względem 
ilości rozegranych meczów. W 
ciągu pięciu dni w grupie D 
jeleniogórzanki zagrały aż trzy 
ligowe pojedynki w fazie play out. 
Koszykarski maraton rozpoczęły 
fatalnie. Wcześniej (w środę 15 
bm.) uległy w Wejherowie ekipie 
GTK 75:102. Główną przyczyną 
wysokiej porażki okazała się kiep-
ska gra defensywna, zwłaszcza w 
czwartej kwarcie (10:24). Najsku-
teczniej (25 pkt.) rzucała Marzena 
Kowalczyk.

Dzień później dziewczęta z Ba-
sketPro były bliskie wywalczenia 
kompletu punktów w konfrontacji 
z AZS-em Uniwersytet Gdański. 
Mecz 10. kolejki zaplanowany 
dopiero 21 kwietnia br. rozegrano 
awansem na prośbę działaczy z 
Jeleniej Góry. Akademiczki pro-
wadziły 23:11, ale przed przerwą 
w lepszych nastrojach schodziła 
do szatni ekipa gości, która wy-
grywała 38:29. Po zmianie stron 
dzięki celnym rzutom Joanny 
Pawlukiewicz (razem 20), Jastiny 
Kosalewicz (13), Marzeny Kowal-
czyk i Pauliny Podgajnej (obie po 
11 pkt.) i ich klubowych koleża-

nek, BasketPro prowadził różnicą 
15 „oczek” (59:44). Przyjezdne 
grały zespołowo, notując 18 asyst. 
Potem, po jedenastopunktowej 
serii, AZS odrobił straty, dopro-
wadzając do remisu 66:66. W 
nerwowej i dramatycznej końco-
wej kwarcie jeleniogórskie koszy-
karki wygrywały trzema punktami 
(39. min.), jednak nie dały rady 
zdobyć kompletu punktów. Cel-
nymi czterema rzutami wolnymi 

„załatwiła” je skrzydłowa Martyna 
Myśków (zaliczyła double - do-
uble, czyli zdobyła łącznie 17 pkt. 
i miała 12 zbiórek piłki). Jeszcze 
skuteczniejsza (25 pkt.) była pod 
koszem Agnieszka Golemska. 

Jeleniogórskim koszykarkom 
ubył jeden rywal. Z walki o utrzy-
manie w I lidze centralnej kobiet 
wycofał się klub z Poznania pod 
nazwą MUKS Kórnik. BasketPro 
i inne kluby dostaną walkowery 
20:0. Aktualnie zespół trenera 
Markowicza zajmuje ósme miej-
sce i nadal jest w trudnej sytuacji. 
Po rywalizacji systemem mecz i 
rewanż, z zaliczeniem wyników 
z rundy zasadniczej z rywalami 
z tej samej grupy, do niższej ligi 
zostaną zdegradowane już tylko 
dwa najsłabsze kluby (po wyco-
faniu MUKS-u Kórnik). Następny 
arcyważny mecz w grupie D 
BasketPro rozegra u siebie czwar-
tego marca br. z mazowieckim 
MKK Siedlce.

Henryk Stobiecki 

Znakomicie spisały się uczen-
nice Gimnazjum nr 1 w Jele-
niej Górze w szkolnych mi-
strzostwach Dolnego Śląska w 
narciarstwie alpejskim. Zajęły 
wszystkie trzy miejsca na po-
dium i wygrały w klasyfikacji 
drużynowej. Medale przywieźli 
też reprezentanci innych szkół 
z naszego regionu.

- Miałyśmy nadzieję, że uda 
się drugi rok z rzędu zająć 
pierwsze miejsce - mówi Ange-
lika Grodzka, Gimnazjum nr 1 
w Jeleniej Górze. - Każda z nas 
trenuje w różnych szkółkach 
narciarskich. To zaprocentowa-
ło. Przyznaje, że drużynowo już 
po pierwszym zjeździe prowa-
dziły i miały znaczącą przewagę 
nad rywalkami.

Zawody odbyły się w Zieleń-
cu, organizatorem był Szkolny 
Związek Sportowy we Wrocła-
wiu. Uczniowie rywalizowali w 
narciarstwie alpejskim, a także 
w snowboardzie. Na podium 
znalazło się wielu uczniów 
szkół z naszego regionu. Niżej 
podajemy laureatów. Szko-

ły Podstawowe. Snowboard 
(chłopcy) - 3. miejsce druży-
nowo - SP nr 5 w Szklarskiej 
Porębie. Narciarstwo alpej-
skie: 2. Klaudia Wójcik (SP 5 
Szkl. P.), 2. SP nr 5 Szkl. P., 3. 
SP nr 1 Szkl. P. (dziewczęta), 
2. SP nr 1 Szkl. P. (chłopcy).

Gimnazja. Snowboard: 1. 
Maciej Sulima (ZSOiMS Szkl. 
P.). Narciarstwo alpejskie: 1. Ho-
norata Kornalewicz, 2. Angelika 
Grodzka, 3. Paulina Kaszowska 
(wszystkie Gimn. nr 1 Jelenia 
Góra), 1. Gimnazjum nr 1 JG, 
2. Gimnazjum ZSOiMS Szkl. 
P., 3. Gimnazjum ZSO Nr 1 JG. 
Chłopcy: 2. Dominik Gałat GM 
ZSOiMS Szkl. P., 3. Bartosz 
Bieńkowski GM ZSOiMS Szkl. 
P., 1. Gimnazjum ZSOiMS Szkl. P.

Licea. Narciarstwo alpejskie: 
3. ZSO Nr 1 JG (dziewczęta), 
1. Kamil Szczepaniak ZSO 1 
JG, 1. ZSO 1 JG (chłopcy). 3. 
ZSOiMS Szkl. P. Snowboard: 2. 
Katarzyna Segiet ZSO Nr 1 JG, 
Manuela Grabowska ZSO Nr 1 
JG, 1. ZSO Nr 1 JG.

(ROB)

Kibice trzecioligowych koszykarzy z 
jeleniogórskiego klubu znów przeżyli 
przykry zawód sportowy. Trzecia w 
tabeli drużyna KSW Spartakus przed 
własną publicznością doznała wyso-
kiej porażki 61:84 z niżej notowanym 
(6. lokata) SKM Zastalem Zielona Góra. 

Zamiast ciekawego widowiska była 
beznadziejna gra w drugiej części 
meczu. Trzecią kwartę gospodarze 
przegrali 18:23, w ostatniej pozwo-
lili na boisku niepodzielnie rządzić 

podopiecznym trenera Bogusława 
Onufrowicza. Przyjezdni pokazali, jak 
należy zdobywać koszowe punkty i 
dobrze bronić. Team Zastalu zaprezen-
tował efektowne akcje. Ich głównymi 
autorami byli kapitan Adam Stefano-
wicz (trafił do kosza za 32 punkty) i 
Mario Ristic (16). Koszmarny występ 
koszykarzy Spartakusa i szokujący 
wynik czwartej kwarty 9:31 to kolejny 
dowód na sportowe „dołowanie” do-
świadczonych zawodników z zespołu 

trenerki Joanny Kawalec.
Z rozgrywek III ligi mężczyzn wyco-

fał się MKS Tytan Jawor. Wszystkie 
mecze tej drużyny zaplanowane do 
końca sezonu liczone są jako wal-
kower dla rywali. Ostatnie spotkania 
Spartakus rozegra w roli gospodarza, 
kolejno z wrocławskim Gimbasketem 
(25. II.) i z WKS-em Śląskiem Wro-
cław (3. III. br.). 

(STOB)

Choć trójka jeleniogórzan strzela-
nie z łuków bloczkowych trenuje do-
piero od trzech miesięcy, w nowej 
i coraz popularniejszej konkurencji 
zdobyła drużynowo srebrny medal 
w mistrzostwach Dolnego Śląska. 

Podczas rywalizacji w Nowej Ru-
dzie celnie strzelali debiutanci, An-
drzej Trzebiński, Ryszard Zygmunt 
i Patryk Skupin. Indywidualnie zajęli 
oni kolejno 6, 8 i 9 miejsce. Repre-
zentanci MKS-u Bobry ulegli tylko 
Dolnoślązakowi I Wrocław, w bar-

wach którego występują kadrowicze 
z ekipy narodowej. Wicemistrzowie 
DŚ szkolą się pod kierunkiem Hen-
ryka Chemicza. 

 W następnych zawodach w łu-
kach bloczkowych, zaplanowanych 
w marcu br. halowych mistrzo-
stwach Polski juniorów młodszych 
i juniorów z jeleniogórskiego klubu 
wystartują Patryk Skupin i Annna 
Rurak. Oboje mają już na koncie 
sporo sukcesów w strzelaniu z 
łuków klasycznych.              (STOB)

Radość w BasketPro

Koszmarna kwarta (9:31) Spartakusa
Celne strzelania Bobrów

Medale narciarzy 
i snowboardzistów

Angelika Grodzka, Honorata Kornalewicz i Paulina Kaszow-
ska z opiekunem Tomaszem Wiluszem.
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Paulina Podgajna (CCC Polkowice) udanie powróciła na I-ligowe boiska. W meczu z Liderem Swa-
rzędz nie potrafiły jej zatrzymać Kasia Grześczyk (nr 10) i Karolina Skoczylas (nr 12).
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Łatwą wygraną 3:0 (w setach 25:22, 25:15, 
25:20) nad kamiennogórskim klubem Kus-Kus 
Sudety II (4. lokata w tabeli) szkolonym przez 
Pawła Szwaję, sezon zasadniczy w IV lidze męż-
czyzn zakończyli młodzi jeleniogórscy zawodnicy 
z drużyny trenera Wojciecha Lary. 

Podobny jak w sobotnim rewanżu wynik zano-
towano w pierwszym spotkaniu tych zespołów. 
Akademiccy siatkarze z KS KPSW już wcześniej 
zapewnili sobie prawo gry o awans do trzeciej 
ligi. W ośmiu meczach zdobyli 17 punktów, w 
setach 20:11, w tzw. małych punktach 698:584, 

i zajęli drugie miejsce. Po ostatniej kolejce jele-
niogórzanie o jedno ligowe „oczko” wyprzedzili 
rywali z kowarskiej Olimpii. Ekipa trenera Adama 
Gzika uległa na wyjeździe 2:3 liderowi, UKS-owi 
Opal Kudowa Zdrój. Jej dorobek to 16 pkt., w 
setach 21:15.

Faworyzowani siatkarze KPSW od początku 
kontrolowali przebieg wydarzeń na boisku, będąc 
górą w każdym elemencie gry. Szybko potrafili 
wypracować sobie przewagę w każdej odsłonie, 
ale zdarzały im się też tzw. przestoje z wymianą 
kilkupunktowych serii i senne minuty. Trener 
Lara miał możliwość wypróbowania trzech za-
wodników i nowych wariantów taktycznych. Jako 
środkowy zadebiutował student III roku wf-u w 
KPSW Michał Browarczyk. Trzy sety zagrał ata-
kujący Krzysztof Zwoliński, który na tej pozycji 
zastąpił Przemka Ciska (kłopoty zdrowotne). Z 
dobrej strony pokazał się też Marcin Lara. Jako 
przyjmujący zmieniał on Patryka Łotockiego.

Trzeciego marca br. siatkarze z Jeleniej Góry 
rozpoczną walkę o awans do III ligi. Najpierw we 
Wrocławiu spotkają się z Gwardią II. Drużyna z 
Kowar zagra z Rosiekiem Syców. W sześcioze-
społowej grupie zaplanowano dziesięć kolejek. 
Zakończenie tej rundy na początku maja br. 
Zwycięzca automatycznie ma zapewnione prawo 
występów w wyższej lidze. Mogą się w niej zna-
leźć także kluby z drugiego, a nawet z trzeciego 
miejsca. Ma to związek z ilością drużyn zdegrado-
wanych z drugiej ligi i awansem trzecioligowców.

Henryk Stobiecki 

Bardzo miłą niespodziankę sprawiły 
kibicom jeleniogórskie szczypiornistki. W 
21. kolejce PGNiG Superligi kobiet pokonały 
w Chorzowie faworyzowany Ruch 28:26 
(15:13). Wcześniej Ślązaczki sensacyjnie 
i jako pierwsze w tym sezonie wygrały z 
mistrzyniami Polski z lubińskiego Zagłębia. 
Przed ostatnim meczem serii zasadniczej 
z elbląskim Startem, podopieczne trenerki 
Małgorzaty Jędrzejczak awansowały do 
fazy play - off. Jeleniogórzankom „pomogły” 
przegrane potyczki Startu z Zagłębiem i 
Piotrcovii z Pogonią Szczecin. W drugim 
etapie rozgrywek osiem czołowych w kraju 
ekip powalczy o mistrzowskie medale. Dru-
żyny z miejsc 9 - 12 zagrają o utrzymanie w 
kobiecej ekstraklasie.

W rewelacyjnym, piątym w tabeli Ruchu 
znakomicie dysponowana jest jedna z 

najlepszych polskich skrzydłowych Kinga 
Polenz. W sobotnim pojedynku ligowym 
klubowa i reprezentacyjna gwiazda, druga 
za Joanną Załogą z KPR-u w klasyfikacji 
strzelczyń, rzuciła dziewięć bramek. To 
dzięki Kindze chorzowianki odrobiły po 
przerwie stratę czterech goli i nawet wy-
szły na jednobramkowe prowadzenie w 
50. minucie. Końcowe minuty należały do 
przyjezdnych i to one po syrenie mogły 
fetować sukces. Przez wiele meczowych 
minut trwała wyrównana i zacięta walka, 
rezultat oscylował wokół remisu. W zwy-
cięskim KPR-ze brylowała Marta Dąbrow-
ska (10 bramek). Celnie rzucały ponadto 
Małgorzata Buklarewicz (4), Marzena 
Stochaj, Monika Odrowska, Emilia Goliń-
ska i Anna Fursewicz (po 3) oraz Joanna 
Załoga 2. 

W dniach 20-22 bm. aż cztery piłkarki 
z Jeleniej Góry przebywać będą w Prusz-
kowie na szkoleniu selekcyjnym do kadry 
narodowej i specjalistycznym szkoleniu 
bramkarek. Uznanie trenera reprezentacji 
Kima Rasmussena znalazło 26 zawodni-
czek z dwunastu klubów. Na centralnej 
konsultacji przebywają Joanna Załoga, 
Marta Dąbrowska i Emilia Golińska oraz 
bramkarka Martyna Kozłowska. Wcześniej 
(11-19 bm.) z kadrą narodową juniorek 
młodszych pod okiem trenera Haralda 
Tłuczykonta doskonaliła sportowe umie- 
jętności Aleksandra Oreszczuk. Potem 
w sparingowych meczach z Czeszka-
mi (33:39, 23:36), jedynaczka z KPR-u, 
uczennica gimnazjum z SMS-ie Gliwice 
zdobyła cztery gole.

Henryk Stobiecki

W minioną niedzielę zakończyły się rozgryw-
ki II ligi futsalu. Zwyciężyła drużyna Sombinu 
Łomnicy.

Rozgrywki trwały od listopada. W II lidze 
występowało 14 drużyn. Wśród nich było 
wielu zawodników znanych z drużyn małych 
lig. Zwyciężyła w imponującym stylu Łomnica, 
wygrywając wszystkie 13 spotkań i zdobywa-

jąc tym samym komplet punktów. Na drugim 
miejscu uplasowała się Pogoń Wleń. Na trze-
cim - Happy Team. Drużyny te awansowały 
do I ligi, Happy Team jednak zdecydował się 
pozostać w II lidze, do wyższej klasy rozgrywek 
przepuszczając czwartą w tabeli Firmę Wojdyła. 
Dla Łomnicy i Wlenia jest to powrót do I ligi, 
oba zespoły występowały w niej przed rokiem.

Wręczono też nagrody indywidualne, naj-
lepszym zawodnikiem II ligi został Piotr Alek-
siejew z Łomnicy, najlepszym bramkarzem 

- Maciej Jeros z ECO.
Organizatorem rozgrywek I i II ligi futsalu 

jest klub Karkonosze Jelenia Góra i MOS 
Jelenia Góra. Komplet wyników, zdjęcia oraz 
końcowa tabela rozgrywek znajdują się na 
www.nj24.pl                                          (rob)

Kończy się czteroletnia kadencja władz 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej w Jeleniej 
Górze. Trzeciego marca br. o godzinie 11 w 
sali konferencyjnej Karkonoskiej Państwowej 
Szkoły Wyższej zaplanowano walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze związku.

 W programie kilkugodzinnych obrad 
podsumowanie działalności zarządu w latach 
2008-2012, dyskusję, wybory delegata na zjazd 
Dolnośląskiego ZPN, wybory nowego zarządu i 
komisji rewizyjnej oraz prezesa OZPN-u. Działa-
czom sportowym zostaną wręczone odznacze-
nia i wyróżnienia. Piłkarskie obrady zakończy 
wystąpienie nowego szefa jeleniogórskiego 
związku.                                              (STOB)

Po raz kolejny wicemistrzom Polski ze Zgo-
rzelca nie udało się zdobyć trofeum Pucharu 
Polski. W półfinale koszykarze PGE Turowa 
przegrali z liderem Tauron Basket Ligi, sopockim 
Treflem. Ta właśnie drużyna pokonała w wielkim 
finale zielonogórski Zastal i cieszyła się z pucha-
rowego sukcesu.

W ćwierćfinale turowianie rozprawili się z 
aktualnym mistrzem kraju Asseco Prokomem 
Gdynia 85:70. Osłabiony zespół znad morza 
przyjechał bez trenera Tomasasa Pacesasa oraz 
bez dwójki liderów, Donatasa Motiejunasa i Je-
rela Blassingame’a. Odpoczywali oni po meczu 
Ligi VTB z Lietuvos Rytas Wilno. Czarno-zieloni 
zafundowali kibicom koszykarskie fajerwerki. 
Znakomite zawody rozegrał Daniel Kickert (21 
pkt., 5 x 3). Po zmianie stron na boisku istniał 
tylko Turów.                                          (STOB) 

Turów bez pucharu

Imponujące 
zwycięstwo Łomnicy

Piłkarskie obrady

Piłkarki KPR-u już 
w play - off

Siatkarze chcą trzeciej ligi
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Młodzi siatkarze z Kamiennej Góry 
zagrali słabo.

Trenerka M. Jędrzejczak i jej podopieczne mile zaskoczyły kibiców.



22

Kibice, zawodnicy i działacze FI-
S-u chwalili organizatorów Pucharu 
Świata, ale gdy wyjadą z Kotliny 
Jeleniogórskiej, to Szklarska Poręba 
będzie musiała znaleźć pieniądze na 
pokrycie niemal 3-milionowej dziury, 
jaką w jej budżecie zrobiły koszty tych 
wspaniałych zawodów.

- Naprawdę warto! - mówią o 
organizacji PŚ przedsiębiorcy ze 
Szklarskiej Poręby. Baza noclegowa 
wprawdzie i tak pewnie miałaby 
spore obłożenie, bo zawody odbyły 
się w terminie ferii wielkopolskich, 
ale - jak tłumaczy właściciel hotelu 
Kryształ Zbigniew Hochół - taka silna 
promocja medialna, jak podczas PŚ, 
jest miastu niezbędna.

- Ludzie w Polsce nie wiedzą, że 
u nas jest śnieg i doskonałe trasy 
biegowe - tłumaczy. - Musimy ich do 
tego przekonać! Gdy takie zawody 
zostaną zorganizowane drugi i trzeci 
raz, może ta informacja dotrze też do 
innych krajów.

- Wreszcie! Takich imprez nam po-
trzeba! - komentuje entuzjastycznie 
Bartek Kuzaj, który wraz z żoną pro-
wadzi w centrum miasta klub Jazgot 
i restaurację Metafora. - Puchar dało 
się odczuć w naszych lokalach. Za-
wodnicy wprawdzie nie przychodzili, 
ale ludzie z ich ekip - jak najbardziej. 
Wiadomo, przyjechali się także zaba-
wić... Byli zaskoczeni wysokim pozio-
mem obsługi w hotelach i lokalach w 
naszym mieście.

Zagadnięci przez nas mieszkańcy, 
którzy nie żyją z turystów, nie mają 
nic przeciwko Pucharowi Świata i 
sportowcom, ale uważają, że miasta 
na niego nie stać. 

Jedna dziesiąta budżetu
Koszty dopiero zostaną w pełni rozliczo-

ne, ale wiadomo już, że przekroczą grubo 
4 miliony złotych. Około pół miliona prze-
kazali krajowi sponsorzy komercyjni. 600 
tysięcy dał samorząd dolnośląski. 

Organizatorzy wspomnieli nam, że 
Polski Związek Narciarski nie przeka-
zał im pieniędzy, przekazanych przez 
FIS z tytułu udziału strony polskiej 
w podziale globalnych wpływów ko-
mercyjnych. Fundusze te wpływają 
na konto PZN, bo to on formalnie 
podpisuje umowę z FIS-em na or-
ganizację zawodów. 

- Całą kwotę - około 70 tysięcy euro, 
przekazujemy tutaj. Nie jestem pewien, 
czy już wpłynęła, ale to formalność - 
zapewnił nas prezes PZN Apoloniusz 
Tajner. 

Tak czy inaczej, większość kosztów 
pokrywa miasto. Na swoją spółkę 
Sport Szklarska Poręba, która bezpo-
średnio organizowała zawody, budżet 
wydał 3,43 mln zł, z czego 2,8 mln zł 
w tym roku. 

Dla porównania - wszystkie plano-
wane wydatki Szklarskiej Poręby w 
2012 roku to w tej chwili 28,5 mln 
zł. Na inwestycje jest w budżecie 8,2 
mln, w tym z dochodów własnych 
4,3 mln zł. 

Albo inaczej - organizacja Pucharu 
kosztuje niemal tyle, co budowa 
dwóch boisk z zapleczem w ramach 

Orlika. Miasto pokrywa połowę - 
około 1,7 mln zł. 

Gigantyczna promocja
Organizatorzy zlecili specjalistom 

wyliczanie ekwiwalentu medialnego, 
czyli tego, ile trzeba byłoby zapłacić za 
reklamę i promocję w mediach, aby o 
Szklarskiej Porębie mówiło się i pisało 
tyle, ile w trakcie przekazów medialnych 
przy okazji PŚ. Wartość samych tylko 
zapowiedzi do wtorku (14 lutego) przed 
imprezą wyniosła 6 mln zł, a transmisji 
z piątku - 5,5 mln zł.

Zanim jednak promocja przełoży 
się na dochody miasta i poziom ży-
cia mieszkańców, miną lata. Na razie 
kasa Szklarskiej Poręby jest pusta. 

Burmistrz Grzegorz Sokoliński nie 
żałuje pieniędzy wydanych na PŚ, 
ale zdaje sobie sprawę, że miasta 
nie stać na regularne takie wydatki.

Jeśli Kowalczyk, Bjoergen i spółka 
mają wrócić do Szklarskiej Poręby, 
pod względem finansowym PŚ musi 
stać się sprawą ogólnopolską. 

Zmniejszyć koszty
- Gdy decydowaliśmy się na or-

ganizację Pucharu, Joerg Capol z 
FIS-uprzedzał nas, że koszty wyno-
szą między 600 tysięcy a milionem 
euro - mówi Grzegorz Sokoliński. 

- 600 tysięcy jest wtedy, gdy w 
miejscu rozgrywania imprezy jest 
stała infrastruktura, a milion - gdy 
jej nie ma.

W Jakuszycach trzeba było za-
montować tymczasowe trybuny i 
miasteczko dla zawodników, więc 
koszty wyniosły około miliona euro. 
Aby było taniej, trzeba postarać się o 
budowę stałego zaplecza, z którego 
będą korzystać także kluby młodzie-
żowe i amatorzy. Pieniądze na ten 
cel mogłoby przekazać Ministerstwo 
Sportu i Turystyki. 

Oczywiście, musi się na to zgodzić 
właściciel terenu, czyli Stowarzyszenie 
Bieg Piastów, a w praktyce Julian 
Gozdowski. Zapewnił nas, że jest za. 

Ma już pozwolenie na budowę części 
tego, co niezbędne. 

- Koszty można zmniejszyć także 
zmieniając organizatora - mówił 
nam Apoloniusz Tajner. - Tak, jak w 
Zakopanem czy na Śląsku, powinien 
to być związek narciarski, a nie urząd 
miasta. Związek jest stowarzyszeniem 
i nie podlega ustawie o zamówieniach 
publicznych, co rozwiązuje mu ręce i 
ułatwia zadanie.

Jacek Jaśkowiak, prezes Komitetu 
Organizacyjnego PŚ, rozmawia już na 
ten temat z Dolnośląskim Związkiem 
Narciarskim. 

Dyrektor biegów narciarskich 
FIS Juerg Capol jest bardzo za-
dowolony z imprezy i proponuje 
powtórkę. W 2013 są na to mini-
malne szanse, bo terminarz zakłada 
wyjazdy biegaczy na zawody do 
Kanady i mistrzostwa świata w Val 
di Fiemme, ale w styczniu 2014 i 
2015 roku - jak najbardziej. 

Pora na załatwienie pieniędzy na 
Jakuszyce w Warszawie. Burmistrz 
Szklarskiej Poręby nie ma złudzeń, 
że jeśli gwarancji pomocy nie będzie 
szybko, to za kilka miesięcy wszyscy 
będą żyć już tylko Euro 2012. W 
Warszawie znowu zapomną na długo 
o Szklarskiej Porębie. 

Mieszkańcy Szklarskiej sponsorami
Najpierw było rozczarowanie i nie-

dowierzanie, a potem euforia i „Sto 
lat” dla Justyny Kowalczyk. Polska 
mistrzyni nie zawiodła, ale Puchar 
Świata w Szklarskiej Porębie-Jaku-
szycach miał także innych bohaterów.

Zaczęło się w piątek od sprintów. 
Ponad 130 biegaczek i biegaczy z 
ponad 20 krajów rywalizowało na dy-
stansie ponad 1,5 km. Do pojedynku 
Kowalczyk i Bjoergen, a także dwóch 
Niemek, uroczej Kikkan Randall (USA) 
i wielce utalentowanej Sylwii Jaśko-
wiec, doszło w ćwierćfinale, czyli w 
drugiej rundzie rywalizacji. Ponad 
pięć tysięcy kibiców nie oszczędzało 
się, ostrząc sobie zęby na walkę Ju-
styny i Marit. Nie zabrakło jej, ale obie 
faworytki poległy. Kowalczyk przy-
biegła trzecia, Bjoergen piąta, obie 
odpadły z dalszej rywalizacji. 

Kibice byli zdumieni, nagle na sta-
dionie zrobiło się cicho, ale Kowalczyk 
nie rozpaczała, gdyż Bjoergen poszło 
jeszcze gorzej. Polska mistrzyni 
narzekała, że trasa była miejscami 
oblodzona, jej trener Aleksander Wie-
rietielny określił nawet występ swojej 
podopiecznej w tych warunkach jako 

„krowę na lodzie”. 
Finał wygrała Szwedka Ida Inge-

marsdotter przed skromną, będącą 
zwykle w cieniu sławnych koleżanek 
ze swojego kraju Maiken Caspersen 
Fallą z Norwegii. Bohaterką dnia oka-
zał się kto inny: dzielna blondynka 
z anielskim uśmiechem Kikkan 
Randall z Alaski. Wywróciła się na 
początku biegu finałowego, stra-
ciła kilka sekund, co w sprincie 
jest niemal wiecznością, ale po-
zbierała się błyskawicznie, w sza-
leńczym pościgu doszła rywalki i 
zdołała wywalczyć trzecie miejsce. 
Jako nagrodę specjalną otrzymała 
od Juliana Gozdowskiego i An-
drzeja Siezieniewskiego (prezesa 
Polskiego Radia) 20-kilogramowy 
kamień - geodę ametystową. To 
trofeum tak jej przypadło do gustu, 
że swoje zdjęcie z nim umieściła 
na swoim profilu na facebooku.

W finale mężczyzn Rosjanin Ni-
kołaj Moriłow miał już sporą prze-
wagę i tuż przed metą - dosłownie 
na ostatnim metrze - odpuścił, bo 
był pewien, że wygra. Skarcił go 
kanadyjski as sprintu, Devon Ker-
shaw, który finiszował rewelacyj-
nie: rzucił się na metę i wyprzedził 
minimalnie rywala. Nikołaj był na 

siebie wściekły. Trzecie 
miejsce zajął Norweg Ola 
Vigen Hattestad. 

Na finałach sprinter-
skich nie było kompletu 
widzów, bo niektórzy 

- kilkaset osób - wyszli 
ze stadionu po tym, jak 
odpadła Kowalczyk. 

Mogli oszczędzać gar-
dła na sobotni pojedy-
nek na 10 km ze startu 
indywidualnego stylem 
klasycznym Kowalczyk 
z Bjoergen i drugą świet-
ną Norweżką - 22-letnią 
Therese Johaug. Ten 
piękny bój toczył się w niesamowitych 
okolicznościach: we mgle niczym 
na filmowych horrorach, przy fanta-
stycznym dopingu kibiców, których 
przyjechało jeszcze więcej niż w pią-
tek. Narciarki pokonywały dwa razy 
pętlę długości ponad 5 kilometrów, 
pełną podbiegów i zjazdów. Na pierw-
szym pomiarze czasu Bjoergen była 
przed Johaug i Kowalczyk, ale po 3 
kilometrach, czyli po najtrudniejszym 
podbiegu, Justyna wyszła na czoło. 
Na mecie miała ponad pół minuty 
przewagi nad Bjoergen. Johaug stra-
ciła 50 sekund. Taka różnica na tym 
poziomie to nokaut.

Gdy spikerzy na stadionie, w tym 
doskonały anglojęzyczny komenta-
tor sprowadzony z Norwegii, poda-

Puchar Świata na medal

Gdy Marit Bjoergen (na zdj.) 
wjeżdżała do Polski od strony 
Czech, przez okno autobusu zoba-
czyła tablicę z napisem „Jakuszy-
ce”, a potem ścianę lasu po obu 
stronach drogi. To tylko spotęgo-
wało w niej uczucie niepewności, 
może nawet strachu, przed tym, co 
ją czeka w Polsce, do której wybra-
ła się pierwszy raz w życiu i o której 
nie miała pojęcia. Podobno wspo-
mniała nawet, by może zadzwonić 
do Norwegii po ochroniarzy. 

Po chwili las się skończył i po 
lewej zobaczyła rozświetloną Po-
lanę Jakuszycką, na której trwało 

montowanie trybun i miasteczka 
dla zawodników. Zapewne ode-
tchnęła, a autobus pojechał dalej, 
w dół, do Szklarskiej Poręby, 
gdzie ekipa Norwegii zamieszka-
ła w dopiero co rozbudowanym 
eleganckim hotelu Kryształ. Tam 
czuła się już najwyraźniej bez-
piecznie, skoro - jak opowiadali 
nam mieszkańcy Szklarskiej Po-
ręby - wybrała się na małe zakupy 
do pobliskiego sklepu samoob-
sługowego „Smak”. 

Bał się za to nadal Julian Gozdow-
ski, gospodarz Polany Jakuszyckiej. 
Gdyby jakiś kibic rzucił w Marit 

śnieżką albo próbował ściągać z 
trasy, albo gdyby tłum wybuczał 
ją podczas prezentacji biegaczek, 
opinia o Jakuszycach, od lat dobra, 
na którą pracowało się kilka dekad, 
zostałaby zniszczona. Prezes Goz-
dowski najadłby się wstydu, choć 
sam byłby niewinny. Chodził więc 
po radiach i prosił, a nawet błagał, by 
Marit została przyjęta ciepło. 

Gospodarz z Jakuszyc podjął 
działania także w drugim kierunku 

- zawiózł do Kryształu bukiet róż 
dla Marit. Potem pojechał drugi 
raz - z czternastoma wiązankami 
kwiatów dla pozostałych Norwe-

żek. Jakby chciał dać 
sygnał: Polacy nie 
są tacy straszni, jak 
myślicie!

To wszystko byłoby 
na nic, gdyby Marit, 
przepytywana przez 
polskich dziennikarzy 
dzień przed rozpoczę-
ciem pucharowych bie-
gów, chlapnęła coś, co 
można by wykorzystać 
przeciwko niej. Okazała 
się jednak dyplomat-
ką - o tym, co spotyka 
ją w Polsce, mówiła 

Od strachu do sympatii
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Po pasjonującym finiszu w sprincie wygrał Kanadyjczyk Kershaw (pierwszy  
z prawej).

Kibice okazali się wielkim atutem pucharowych zawodów.
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siebie wściekły. Trzecie 
miejsce zajął Norweg Ola 
Vigen Hattestad. 

Na finałach sprinter-
skich nie było kompletu 
widzów, bo niektórzy 

- kilkaset osób - wyszli 
ze stadionu po tym, jak 
odpadła Kowalczyk. 

Mogli oszczędzać gar-
dła na sobotni pojedy-
nek na 10 km ze startu 
indywidualnego stylem 
klasycznym Kowalczyk 
z Bjoergen i drugą świet-
ną Norweżką - 22-letnią 
Therese Johaug. Ten 
piękny bój toczył się w niesamowitych 
okolicznościach: we mgle niczym 
na filmowych horrorach, przy fanta-
stycznym dopingu kibiców, których 
przyjechało jeszcze więcej niż w pią-
tek. Narciarki pokonywały dwa razy 
pętlę długości ponad 5 kilometrów, 
pełną podbiegów i zjazdów. Na pierw-
szym pomiarze czasu Bjoergen była 
przed Johaug i Kowalczyk, ale po 3 
kilometrach, czyli po najtrudniejszym 
podbiegu, Justyna wyszła na czoło. 
Na mecie miała ponad pół minuty 
przewagi nad Bjoergen. Johaug stra-
ciła 50 sekund. Taka różnica na tym 
poziomie to nokaut.

Gdy spikerzy na stadionie, w tym 
doskonały anglojęzyczny komenta-
tor sprowadzony z Norwegii, poda-

wali kolejne sekundy urywane przez 
Justynę rywalkom, trybuny szalały 
ze szczęścia. Za metą Justyna, 
Therese i Marit wymieniały buziaki i 
gratulacje, czego nie widział już tre-
ner Kowalczyk Wierietielny. Szybko 
i dyskretnie zwinął się ze stadionu, 
by w kontenerze polskiej ekipy, 
podczas pakowania się, dochodzić 
do siebie po tym wykańczającym go 
emocjonalnie wyścigu. 

W sobotę mężczyźni ścigali się na 
15 km klasykiem. Wygrał Szwed Jo-
han Olsson. Drugi był Dario Cologna 
ze Szwajcarii, a trzeci Aleksander 
Legkov z Rosji. Polacy zajęli dalekie 
miejsca, ale kibicom to nie przeszka-
dzało. Darli się wniebogłosy podczas 
biegów każdego zawodnika.

Puchar Świata na medal
Najlepsza widownia świata

Johan Olsson ze Szwecji (zwycięzca na 15 km 
stylem klasycznym): - Według mnie kibice w Ja-
kuszycach to najlepsza publiczność podczas za-
wodów w tegorocznym Pucharze Świata. Świet-
nie, że byli także przy trasie, poza stadionem. 
Dopingowali wszystkich zawodników. Mnie ich 
wsparcie wręcz niosło na ciężkich podbiegach. 

Therese Johaug z Norwegii: - Atmosfera na 
zawodach była znakomita. Publiczność na ca-
łej trasie głośno nas dopingowała, wspierając 
wszystkich tak samo mocno. Mam nadzieję, że 
Puchar Świata wróci do Polski.

wyłącznie dobrze albo zmieniała 
temat. Tak było z oceną tras. O ile ta 
do sobotniego klasyka jej pasowała, 
więc powiedziała o tym otwarcie, to 
ta do sprintu łyżwą nie za bardzo. Ale 
nie skarżyła się - zwróciła uwagę, że 
to dobrze, iż w Jakuszycach jest tyle 
śniegu i że na zawody przyjdzie dużo 
kibiców, którym zresztą nie odma-
wiała wspólnych fotografii.

Gdy poległa na sprinterskiej tra-
sie już w ćwierćfinale, nie zwalała 
winy na to, że wąska. Tłumaczyła, 
że - jak to w sprincie - było mało 
miejsca - „narta przy narcie, stopa 
przy stopie”. 

W sobotę, przed startem na 
10 km klasykiem, czyli przed 
rywalizacją z Justyną Kowalczyk, 
kibice, zachęcani przez spikera, 
zgotowali Marit całkiem głośną 
owację. Na trasie słyszała: „Go, 

Marit, go!”. A gdy opuszczała 
stadion, trybuna od strony lasu 
(tego samego, który w pierwszej 
minucie pobytu w Polsce ją nieco 
wystraszył), krzyknęła: „Marit, Ma-
rit!”. Z błyskiem w oku pomachała 
biało-czerwonym fanom, a potem 
mówiła do dziennikarzy: - Jestem 
zachwycona polską publiczno-
ścią, jej spontanicznością, wręcz 
dzikością. To niesamowite, że 
gdy biegłam przez stadion, kibi-
ce skandowali także moje imię i 
nazwisko. Dopiero tutaj można 
zrozumieć, za jak wielką sport-
smenkę uważana jest w Polsce 
Justyna Kowalczyk i jak popularną 
dyscypliną stają się tu biegi nar-
ciarskie. To bardzo dobre dla na-
szej dyscypliny. Zawody Pucharu 
Świata powinny się odbywać się 
tutaj co roku. 

- Jak to jest, jak się słucha 
Mazurka Dąbrowskiego w swo-
im kraju?

- Nie jestem najlepsza w pu-
blicznym okazywaniu uczuć, ale 
usłyszeć Mazurka śpiewanego 
przez wszystkich na trybunach, 
to coś wspaniałego, czekałam 
na to wiele lat. Dwa dni biega-
nia w Jakuszycach, niczego 
nie ujmując złotemu medalowi 
olimpijskiemu, są dla mnie naj-
większą nagrodą w życiu. To, 
co dostałam w Jakuszycach od 
kibiców, nie może się równać z 
żadną inną.

- Czy taki doping 
i wysokie ocze-
kiwania kibiców 
pomagają, czy 
przeszkadzają?

- Byłam tak prze-
jęta przed dzisiej-
szym startem, że 
spałam tylko trzy 
godziny, a przez 
ostatnie kilka dni 
ciągle płakałam. 
Cała moja ekipa to 
wszystko bardzo 
przeżywała, ale... 
Wyszło dobrze! 

- Czy biegła pani 
od razu maksy-
malnie, czy roz-
kładała siły?

- Kiedy się słyszy 
tłum gorących serc 
i okrzyków, chcia-
łoby się od razu 
biec tak szybko, jak 
tylko można. Ale na tej trasie coś 
takiego mogłoby się źle skończyć. 
Dlatego przyjęłam założenie, by 
tego długiego podbiegu, który 
pokonywałyśmy dwa razy, nie 
atakować na sto procent. Reszta 
trasy była miejscem, gdzie miałam 
walczyć ze wszystkich sił. I tak 
właśnie zrobiłam. 

- Chodzą plotki, że wytycze-
nie trasy w Jakuszycach było 
z panią konsultowane.

- Bardzo bym chciała mieć taką 
możliwość, ale ja nie mam czasu 
nawet na zaprojektowanie swoje-
go pokoju. Był tu wcześniej mój 
trener, wiem, że jeździł z panem 
Julianem Gozdowskim skuterami 
po trasie i zastanawiali się nad 
różnymi rozwiązaniami.

- Czy trasa dzisiejszych zawo-
dów była trudna i czy może pani 
ją porównać do innych tras w 
tegorocznym Pucharze Świata?

- Nie jest łatwa, ale i nie naj-
trudniejsza. Są zdecydowanie 
trudniejsze. Na początku są in-
tensywne podbiegi, a potem trzy 

kilometry mocne technicznie, ale 
nie wydolnościowo. Tych trzech 
kilometrów się właśnie obawia-
łam - na obu piątkach.
- Skąd taki przypływ sił po 

piątkowym sprincie, w którym 
zajęła pani dalszą pozycję?

- Piątkowy wynik nie był efek-
tem mojej słabości, ale trasy 
sprintu oraz tego, że niektóre 
zawodniczki specjalizują się w 
tej konkurencji.
- Czy będzie pani wspierać 

organizatorów Pucharu Świata 
w Szklarskiej Porębie przed ko-

lejnymi zawodami tej rangi - w 
2014 roku?

- Jestem za promocją biegów 
narciarskich, nie tylko w Jaku-
szycach, ale gdziekolwiek - w 
Ustrzykach, Zakopanem, Wiśle, 
Supraślu... Sami państwo widzi-
cie, jaka to piękna dyscyplina 
sportu, każdy może ją sam 
uprawiać. 

- Czy może pani porównać 
stronę organizacyjną zawodów 
w Jakuszycach oraz ich za-
plecze z tym, co widzi pani na 
zawodach gdzie indziej?

- Na pewno organizatorzy 
zrobili wszystko na najwyż-
szym poziomie. Jasne jest, 
że nie mamy w Jakuszycach 
stałego zaplecza, choćby z 
prysznicami, ale wszystko, co 
potrzebne, zostało przywie-
zione i zamontowane na czas 
zawodów. Naprawdę, nie mam 
na co narzekać. Tym, co tu 
zobaczyłam, przede wszystkim 
wielkim zaangażowaniem ludzi, 
jestem zachwycona. My, Polacy, 

potrafimy się zmobilizować w 
odpowiednich momentach, gdy 
mamy nóż na gardle. Niektórzy 
pracowali przez dwa tygodnie 
od godziny 5 rano do 22. Je-
stem im bardzo wdzięczna.

- W Szklarskiej Porębie roz-
ważany jest pomysł starań, 
wspólnie z Harrachovem, o 
organizację Mistrzostw Świata 
w Narciarstwie Klasycznym. 
Co pani o tym sądzi?

- Przede wszystkim byłoby 
dobrze, gdyby z Polski poszła 
jedna kandydatura, a nie dwie, 

więc warto dogadać się w tej 
sprawie z Zakopanem, które 
zabiega o te mistrzostwa. Poza 
tym, gdyby mistrzostwa świata 
miały się odbywać w Jakuszy-
cach, potrzebne byłyby szersze 
trasy i ich większy wachlarz 

- do klasyka, łyżwy, sprintu, na 
rozgrzewkę. Aby to osiągnąć, 
trzeba byłoby wyciąć praktycz-
nie połowę lasu, który tu rośnie. 
Organizatorzy zdają sobie z 
tego sprawę, rozmawiałam na 
ten temat nie raz z panem Ju-
lianem. Musiałoby też powstać 
całe zaplecze. Niedawno, po 
trzech latach nieobecności, 
startowaliśmy w czeskim No-
vym Meście. Za rok odbędą 
się tam mistrzostwa świata w 
biathlonie. Z takiego ośrodka 
jak jakuszycki, powstał bardzo 
nowoczesny. Pytałam, skąd 
mieli pieniądze, odpowiedzieli, 
że najpierw dostali mistrzostwa 
świata, a o resztę postarali się 
w Unii Europejskiej. Może więc 
warto się starać.

W tłumie gorących serc
 z Justyną Kowalczyk po jej sobotnim 

zwycięstwie w Jakuszycach

W skrócie
Telewizja Polska SA została skrytyko-

wana przez Szwedów za fatalny sposób 
pokazywania sobotniego biegu. Równie 
często, co biegaczki, pokazywano 
kibiców. Za wyprodukowanie sygnału z 
zawodów TVP zażyczyła sobie 740 tys. 
zł, ale - jak powiedział nam Apoloniusz 

Tajner - dzięki rozmowom z członkami 
Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji uda-
ło się tej opłaty uniknąć. Polski Związek 
Narciarski zrezygnował z kolei z 400 tys. 
zł opłaty licencyjnej od TVP.

11 godzin zajęła podróż samochodem 
z lotniska w Pradze do Szklarskiej Porę-
by delegatowi FIS z Finlandii. Miał pecha, 
bo trafił na silną zawieję śnieżną.

Około 150 wolontariuszy praco-
wało w trakcie PŚ. Byli wśród nich, 
m. in., uczniowie szkoły sportowej w 
Szklarskiej Porębie, jeleniogórskiej 
budowlanki i liceum im. Norwida 
oraz sporo innych, młodszych i 
dorosłych, którzy się zgłosili. Ich 
działalność koordynowała Marlena 
Stach-Lewandowska. 
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Po pasjonującym finiszu w sprincie wygrał Kanadyjczyk Kershaw (pierwszy  
z prawej).

Justyna Kowalczyk (w środku) z największymi rywalkami: Marit Bjoergen i The-
rese Johaug.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Podziękowanie
dla Zakładu Pogrzebowego SIMS 

w Jeleniej Górze 
za profesjonalne i uroczyste 

zorganizowanie uroczystości pogrzebowej 
mojego Taty 

Jana Burzyńskiego, 

a szczególnie
dla p. Marcina Wolskiego 

za pomoc i osobiste zaangażowanie 

	 składa 
	 Jacek Burzyński

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu 
Mamie, żonie, dzieciom i wnukom 

z powodu śmierci 

Zbigniewa Jeleńskiego 
	 składają 

siostra i bracia z rodzinami

„Nie ma takiego czasu, by odejść 
było warto”

 
„Kolega, przyjaciel, mentor, na-

uczyciel. Człowiek przemiły, skromny, 
godny zaufania, szczery i życzliwy. 
Osoba o wyjątkowej kulturze osobistej 
i niespotykanej wręcz dobroci. Taki był 
Zbyszko. Dlatego tak boleśnie odczu-
wamy Jego stratę. Smutna wiadomość 
o śmierci dotarła do nas trzeciego 
stycznia tego roku. Gdy Cię wspomina-
my, tęsknota w serce się wgryza, oczy 
są pełne łez. Ból po tym, co się stało, 
trudno wyrazić. Zawsze zrodzą się 
wątpliwości, czy znajdziemy właściwe 
słowa. Czy te, których użyjemy, są wy-
starczająco szczere i głębokie. Myślimy, 
że odszedłeś, ale nas nie opuściłeś. Że 
nadal jesteś z nami. Obecny, choć nie-
widzialny. Nie widzimy Cię, ale patrzysz 
na nas i uśmiechasz się. To szczęście 
i zaszczyt, że mogliśmy Cię poznać, 
pracować i spotykać się z Tobą. 
Poznać Twoje zalety, Twoją dobroć 
i prawość”. Tak Zbyszka Brudniaka 
wspominają koledzy i koleżanki oraz 
szefowa Stowarzyszenia Miłośników 
Kowar Gabriela Kolaszt.

- To z miastem Kowary, z tą małą 
ojczyzną związał Zbyszko większość 
swojego życia, już od roku 1951, kiedy 
rozpoczął naukę w liceum ogólnokształ-
cącym - mówi burmistrz Mirosław 
Górecki. - Mawiał o sobie, że jest 
najstarszym absolwentem. Maturę pisał 
w 1956 roku. Z Zespołem Szkół Ogól-
nokształcących związał się zawodowo. 
Dyrektorował kilka lat, aż do emerytury 
w 1999 roku. Wcześniej (1963 - 1965), 
był nauczycielem w zasadniczej szkole 
zawodowej przy kowarskiej Fabryce 
Maszyn, potem dyrektorem Zespołu 
Szkół przy Fabryce Automatów Tokar-
skich. Przez łącznie sześć lat Zbyszko 
Brudniak pełnił funkcję starszego wi-
zytatora Urzędu Powiatowego i Urzędu 

Wojewódzkiego w Jeleniej Górze. W 
maju 1977 roku został naczelnikiem 
miasta Kowary. Był nim do końca sierp-
nia 1981 roku. Za wzorową działalność 
pedagogiczną i społeczną Zbyszko 
wielokrotnie odbierał różne wyróżnienia, 
odznaczenia państwowe i resortowe. 
Najbardziej cenił sobie nagrodę ministra 
edukacji narodowej i złoty krzyż zasługi.

Zbyszko Brudniak urodził się w 
Chełmży. Z rodziną do Kowar przyje-
chał z Kujaw po zakończeniu drugiej 
wojny światowej. Wyższe wykształ-
cenie (magister filologii polskiej) 
uzyskał na Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim w 1962 roku. Ukończył 
we Wrocławiu studia podyplomowe 
z zakresu prawa administracyjnego, 
liczne kursy i szkolenia. 

- Pan Brudniak dał się poznać jako au-
tor i współautor wielu publikacji, w tym 
pierwszego opracowania w dziejach 
powojennej historii Kowar pod tytułem 

„Szkice z dziejów miasta Kowary” - do-
daje sekretarz UM Czesław Mikicki. - Do 
najnowszego wydania monografii Ko-
war, która na 500-lecie miasta zostanie 
wydana w tym roku, napisał rozdział o 
oświacie. Rozmawiał o tym w urzędzie 
jeszcze dwa dni przed śmiercią. Pan 
Brudniak pisał artykuły w cyklu „Nasze 
drogi” do „Kuriera Kowarskiego”. W 
1988 roku został uhonorowany odznaką 

„Zasłużony dla Miasta Kowary”.
Z umiłowania swojego miasta 

narodziło się Jego społeczne zaanga-
żowanie w działalność Stowarzyszenia 
Miłośników Kowar. Praktycznie od 
początku istnienia SMK Zbyszko ak-
tywnie uczestniczył w pracach ludzi 
oddanych miastu. Stowarzyszenie 
nagrodziło Go najwyższym odznacze-
niem. Otrzymał Akt Nadania Honoro-
wego Członkostwa SMK. 

- Kiedy spotkaliśmy się przed Wigilią, 
cieszyliśmy się z awansu polskich siat-
karzy na igrzyska olimpijskie w Londy-
nie i że będziemy świadkami kolejnych 
wspaniałych meczów narodowej 
reprezentacji - wspomina Stanisław 
Kanonowicz. - Mówiłeś, że kupiłeś 
sobie nowy, 42-calowy telewizor, aby 
móc oglądać olimpiadę w komforto-
wych warunkach. Byłeś prawdziwym 
kibicem sportowym. Siatkówka była 
Twoją ulubioną dyscypliną. Grałeś 
w uczelnianej reprezentacji KUL-u. 
Olimpiadę obejrzymy wspólnie. Ty 
tam z góry, my tutaj i razem będziemy 
cieszyć się z medalu siatkarzy.

Co robić po śmierci bliskiej osoby? 
Nie rozpaczać, bo ktoś kiedyś powie-
dział, że lepiej zapalić świeczkę, niż 
przeklinać ciemność. Tyle niedokoń-
czonych spraw. Zbyszko, nie chciałeś, 
żeby to tak się skończyło.

 - Zbyszko był najlepszym, kochają-
cym mężem przez 45 lat i wspaniałym 
ojcem trójki dzieciaków - mówi Elżbieta 
Brudniak. - Dla Niego rodzina była bar-
dzo ważna. Najstarsza córka Justyna 
Miziewicz jest w Australii technikiem 
dentystycznym. Młodsza córka Sylwia 
Skowrońska pracuje w Karpaczu jako 
lekarz pediatra. Syn Konrad Brudniak 
od pięciu lat przebywa w Irlandii.

- Na wolny etat nauczycielki biologii 
Zbyszko przyjął mnie do pracy w 1984 
roku - wspomina dyrektor ZSO Graży-
na Krakowiak. - Tak zaczęła się moja 
przygoda ze szkołą, która trwa do dziś. 
Dyrektor Brudniak był wymagającym, 
ale dobrym szefem. Budził respekt i 
szacunek. Niedawno był w szkole, roz-
mawialiśmy, wspominaliśmy jubileusz 
60-lecia. Powiedział mi wiele miłych 
słów. Pochwalił. Byłam ucieszona. Mój 
pierwszy dyrektor był ze mnie zado-

wolony. To jest coś. 
Dziś już Go nie ma. 
Odszedł stanowczo 
za wcześnie. Pozo-
stanie w naszych 
wspomnieniach. 

„Jesteśmy liśćmi
targanymi 
przez wiatr...,
Żyjemy gwałtownie.
Odchodzimy nagle,
niespodziewanie,
 szybko”

Henryk 
Stobiecki 

o Zbyszku Brudniaku (1938-2012) 

Nadal jest z nami, obecny 
choć niewidzialny

Z wielkim smutkiem i żalem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. płk. Pawła Kalińskiego
Rodzinie i najbliższym 

składamy wyrazy głębokiego współczucia
Zarząd i Członkowie Stowarzyszenia „Radar”
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Tak radzi Jagoda Czudiak (na zdjęciu): 
świeżo upieczona emerytka, przez lata 
pracowała w świecie rękodzieła, tworzyła 
ubrania i gadżety z „rzeczy wyrzuconych 
na śmietnik”. Na co dzień gotuje domow-
nikom, a czasem w cieplickim bio-barze. 
Produktami kulinarnymi, które rosną na 
wyciągnięcie ręki, zainteresowała się...

-... z przekory, że można dać sobie 
radę w trudnych materialnie momen-
tach życia - powiada zdeklarowana dziś 
zwolenniczka kuchni makrobiotycznej. 

- Intuicyjnie, a później bardziej naukowo 
sprawdziłam, że najzdrowsze są produk-
ty, które rosną wokół nas.

W kuchni domowej Jagoda Czudiak sto-
suje zasadę niełączenia w jednym posiłku 
węglowodanów i białek, korzysta z dobro-
dziejstw kuchni pięciu przemian, nie gardzi 
mięsem, ale bazuje na roślinach i kaszach. 
Zwłaszcza zimą kasze są niezastąpionym 
produktem. Najczęściej na stole pojawia 
się kasza jaglana, która ma zdolności 
odkwaszania i oczyszczania organizmu. 

Kasza jaglana na słodko lub ostro jest 
świetną propozycją na zimowe śniadanie. 
Zagotować wodę, dodać szczyptę soli, 
jak zaczyna wrzeć - dodać odrobinę 
cukru, teraz kaszę (3 szklanki wody 
na 1 szklankę kaszy), przykręcić gaz, 
jak zaczyna kasza bulgotać, w sumie 
gotujemy pięć minut, a później - starym 
sposobem - zawinąć garnek w gazety i 
czekać, aż kasza dojdzie pod kocem. Na 
słodko kasza świetnie komponuje się z 
owocami suszonymi i rodzimymi jabłka-
mi (wcześniej pokroić w ósemki, włożyć 
na patelnię bez tłuszczu, skropić dobrym 
olejem lub sklarowanym masłem, posy-
pać cukrem trzcinowym, lekko udusić). 
Kaszę z warzywami przygotowujemy tak: 
zetrzeć marchew, seler, można dodać 
pasternak albo czarną rzepę, dusimy na 
oliwie i wodzie z dodatkiem majeranku i 
tymianku. Można dodać ziarna słonecz-
nika i sezamu, kaszę przełożyć warstwa-
mi z warzywami i podgrzać w piekarniku. 

Jagoda Czudiak dzień rozpoczyna od 
wypicia soku (1 burak, 3 marchewki, 3 
jabłka, pół kubka wody), po kwadransie 
można jeść śniadanie. Taki sok wzmac-
nia wątrobę, dodaje witalności. Zimową 
porą na obiad można zjeść... znowu ka-
szę. Tym razem gryczaną z tymiankiem 
i majerankiem z odrobiną dobrego oleju. 
Kaszę jeść z... apetytem, ewentualnie 
z duszonymi warzywami, surówkami. 
Dobrym pomysłem jest mieszanie kasz 
i ryżu (po pół szklanki ryżu, kaszy grubej 
jęczmiennej, kaszy gryczanej). Wrzu-
camy na wodę warstwami (w podanej 
kolejności, najdłużej ryż - 15 minut), nie 
mieszamy, dodajemy curry. Podajemy 
z duszonymi warzywami (duży seler, 
1 marchewka, 1 pietruszka, pęczek 
pietruszki lub szklanka kiełków, można 
dodać paprykę lub suszone pomidory, 
lub seler naciowy). Zimą świetnym za-
kończeniem obiadu jest kiszony ogórek, 
kapusta kiszona (wersja wypasiona: 
garść kapusty, siekane włoskie orzechy, 
ziarna sezamu, słonecznika, natka zielo-
nej pietruszki, olej lub kapusta kiszona z 
dodatkiem kiełków) lub kiszony barszcz 
do popicia (ścieramy 3 kg buraki na 
tarce, zalewamy ciepłą przegotowaną 
wodą, przykrywamy lnianą ściereczką, 
po trzech dniach zlewamy do butelek, 
do każdej wkładamy po 10 rodzynek, 
po czterech dniach mamy orzeźwiający 
napój). 

Koktajl witaminowy („kop energe-
tyczny”) na cztery pory roku:

1 kg dyni Hokkaido, 3 duże pęczki 
natki pietruszki. Dynię dobrze umyć, 
pokroić (ze skórką), gotować krótko we 
wrzątku lekko osolonym z dodatkiem 
majeranku. Dynię zmiksować blenderem 
(zostawić niewielką ilość wody) z dodat-
kiem posiekanej pietruszki.

Zimowa kasza pęczak (na 3 osoby)
1 szklanka kaszy pęczak, 3 marchewki, 

pół szklanki rodzynek. Kaszę gotujemy 
według zasady: gorąca woda, odrobina 

Jedz zgodnie z porami roku

soli, na wrzątek wrzucamy pęczak - nie 
mieszamy, za trzy minuty zminimalizo-
wać gaz. Startą marchew wrzucamy do 
garnka z pęczakiem (nie mieszamy), po-
sypujemy rodzynkami, pod przykrywką 
gotujemy 10 minut od momentu wrzenia, 

kładziemy „pod koc”. Jeśli chcemy 
osłodzić sobie życie - dodajemy miód. I 
pamiętajmy: na jeden posiłek wystarczy 
ilość pożywienia, które zmieści się... w 
naszej garści. 

MPP 

Pół roku temu odprowadziłam mojego 
męża na miejsce wiecznego spoczynku. 
Jestem wdową, mam niewiele ponad 70 
lat. Chciałam podzielić się Dominiko z Tobą 
i czytelnikami kilkoma refleksjami. Nasze 
małżeństwo trwało ponad 40 lat, mieliśmy 
w sumie czwórkę dzieci, w tym jedno moje 
tzw. panieńskie. Życie małżeńskie i rodzinne 
było typowe, raczej nie wydarzyło się w nim 
nic takiego, co wychodziłoby jakoś specjalnie 
poza ramy obyczaju. Dzieci były naszym 
skarbem, dobrze się uczyły, rozrabiały w 
miarę, nie wzywano nas co tydzień do szkoły. 
Oboje z mężem pracowaliśmy, staraliśmy się 
zapewnić im wszystko, co było potrzebne. 
Teraz są już dorosłe, mają swoje rodziny, 
też prowadzą typowe życie, nie wszyscy w 
rodzimym kraju. Zostaliśmy w naszym domu 
sami 10 lat temu. I przez te 10 lat byliśmy 
zdani tylko na siebie, bo oboje już osią-
gnęliśmy wiek emerytalny. Nie potrafiliśmy 
sobie poradzić z wolnym czasem. Mieliśmy 
poczucie, że jesteśmy na siebie skazani, nie 
mieliśmy wielu przyjaciół, a ci, którzy zostali, 
nie mieli już ochoty na uprawianie życia towa-
rzyskiego, często schorowani czy owdowiali. 
Zaczęliśmy z mężem dosłownie dusić się we 
własnym sosie. Z byle powodu dochodziło 
między nami do sprzeczek, czasami bardzo 
głośnych awantur. Nawet do szarpaniny. Nie 
mogliśmy na siebie patrzeć. Nigdzie razem 
nie wyjeżdżaliśmy. Do dzieci jechaliśmy 
osobno, żeby móc od siebie odpocząć. Nie 
rozmawialiśmy normalnie, obrażaliśmy się 
wzajemnie, szydziliśmy z siebie. Można by 
wymieniać jeszcze więcej tego wszystkiego, 
co nas dzieliło, co sprawiało, że nasze życie 
było po prostu przykre. Moja koleżanka, która 
raz była świadkiem naszej kłótni, powiedziała, 
że nie poznaje nas, że powinniśmy iść na 
terapię, bo jak się to nie zmieni, to się po-
zabijamy. Sama nie raz się zastanawiałam 
nad naszym zachowaniem - nie potrafiłam 
tego wytłumaczyć, gdy mieliśmy pełną ro-
dzinę, nie kłóciliśmy się tak często, chociaż 
powodów by się znalazło o wiele więcej i 
to naprawdę dużo ważniejszych. Siedem 
lat temu mąż zachorował na raka, jeździł do 
Wrocławia na chemioterapię, na konsultacje. 
Nie wzbudziło to we mnie wielkiego współ-
czucia, ani nie byłam przerażona perspektywą 
owdowienia. Raczej miałam takie myśli, że w 
końcu, jak już umrze, to odpocznę od tych 
ciągłych słownych przepychanek, które pod-
czas jego choroby nadal miały miejsce. Że 
będę w końcu panią we własnym mieszkaniu, 
że nie będzie nikt usiłował mną rządzić. Że 
trochę w końcu pożyję. Naprawdę Dominiko, 
nie zmyślam sobie tego, piszę jak było. Z 
czasem mąż czuł się coraz gorzej, częściej był 
zdany na mnie, musiałam kupować mu leki, 
wozić do lekarza, do Wrocławia, opiekować 
się nim. Złagodniał, wiedział już, że jest ode 
mnie uzależniony. Że nie ma nikogo innego, 
kto może się nim zaopiekować. Ta sytuacja 
miała miejsce gdzieś na rok przed jego śmier-
cią. Częściej zaczęły do nas przyjeżdżać dzieci, 
martwiły się, czy u nas wszystko w porządku, 
czy ja spełniam obowiązki opiekunki, czy 
nie zaniedbuję ich ojca. Gdy już było z nim 
naprawdę źle, przeraziłam się perspektywą 
jego odejścia. Śniło mi się często, że umiera, 
a ja stoję nad nim i krzyczę, aby został jeszcze 
ze mną jakiś czas. Budziłam się z krzykiem 
na ustach. Nie mogłam też w nocy zasnąć, 
kręciłam się na wszystkie strony, nie mogłam 
wziąć tabletki na sen, bo wiedziałam, że mogę 
być potrzebna mężowi, a tabletka powodo-
wała, że potem byłam półprzytomna. Ostatni 
rok życia męża był ciężką próbą dla mnie, ale 
też spowodował, że krytycznie podchodziłam 
do mojego wcześniejszego zachowania. 
Wiedziałam, że często kłóciliśmy się, bo 
prowokowałam różne sytuacje, których mąż 
nie znosił. Niestety, nie zdążyłam naprawić 
swoich błędów. Gdy mąż umierał, trzymałam 
go za rękę, przyrzekając, że będę dbała o jego 
grób i że niedługo się spotkamy na tamtym 
świecie. Dzisiaj tak bardzo się wstydzę tych 
naszych głupich kłótni w ostatnich latach. 
Żałuję, że nie potrafiliśmy wykorzystać tego 
czasu, kiedy oboje już nie pracowaliśmy. To 
był właśnie czas na to, aby jeszcze dużo ze 
sobą rozmawiać, podróżować, cieszyć się 
zdrowiem, a także radością i sukcesami 
naszych dzieci. Po prostu to spieprzyłam. 
Nie mogę sobie tego darować. I już tego 
nie naprawię. Pozdrowienia dla Dominiki i 
czytelników. 

Dorota 

W marketach szał zakupów minął, a biorąc pod uwagę ceny, warto szukać okazji. W 
Tesco zawsze można liczyć na przeceny warzyw i mięsa, kwestia trafienia w odpowiedni 
moment (z reguły rano) i można wtedy za naprawdę niewielkie pieniądze kupić nabiał, 
warzywa czy całkiem rześki kawał mięsa. Podobne przeceny serwuje Lidl (raczej wie-
czorem), ale, co dość dziwne, nie ma takowych w Biedronce, w Carrefourze przeceny 
ograniczają się do nabiału, a Kaufland zachęca sporymi promocjami, jednak o mięsie 
czy wędlinach po niższej cenie nie ma co marzyć.                                               (ep)

Jestem indywidualistką, pałającą duchem. 
Wciąż pracuję nad tym, co dobre, i mocno 
trzymam się tego, co szlachetne. Jestem 
po 50., trzeźwego umysłu i prostolinijnego 
oraz szczerego serca. Od wielu lat sama (st. 
wolnego) - stabilna. Mam 164 cm wzrostu, 
szczupłej budowy ciała. Moją pasją jest 
wnikliwe zdobywanie wiedzy poprzez książki 
dotyczące zdrowia fizycznego i psychicznego 
człowieka, wędrówki po górach i zdrowa 
kuchnia (pokarm - lekiem). Chętnie poznam 
towrzysza życia o duchowym usposobieniu 
i o podobnych pasjach. Samotnego. „Lepiej 
jest dwom”. (numer telefonu w redakcji NJ: 
75/64-24-410). 

Wanda (z okolic Jeleniej Góry). 
Poznam wolną, sympatyczną, miłą, 

zadbaną panią w wieku do 52 lat, w miarę 
szczupłą, dojrzałą emocjonalnie, w celu 
dalszego spędzenia życia we dwoje. Z 
Jeleniej Góry lub najbliższych okolic. Ja 
52l-177-80 wolny, niezależny, kulturalny, 
zadbany, uczciwy, szczery i miły. Uważam, 
że warto szukać miłości, bo tylko bierność 
pozbawia człowieka szczęścia i każdy z nas 
jest wart pięknej miłości. I czy Ty, czy ja 
na pewno ją kiedyś odnajdziemy, nieza-
leżnie, czy się spotkamy. Jeżeli chcesz się 
ze mną spotkać, to podaję nr 668716587. 
Proszę o głęboko przemyślane oferty. 
Pozdrawiam. 

Marek 

Szczupły szatyn, 38 lat, 180 cm wzrostu, 
fajny dom, taniec, pływanie, wszystko. Małe 
wymagania. Tel. 880-043-003. 

Markus 
Jestem podobno niebrzydkim facetem sta-

nu wolnego, bez zobowiązań, zadbany, 43 lata, 
171/72, bez nałogów, pracujący, zmotoryzowa-
ny. Pragnę poznać szczupłą, zadbaną kobietę, 
35-40 lat, szczerą, uczciwą, odpowiedzialną, 
która wie, czego chce od życia. Dziecko nie 
stanowi przeszkody. Tel. 726-739-607.

Paweł
Miej odwagę i skończ z samotnością! 

We dwoje łatwiej i przyjemniej iść przez 
życie. Jeśli masz 40 lat i apetyt na życie, to 
odezwij się do sympatycznego, pogodnego 
pana w średnim wieku, w dobrym stanie :) 
Na początek sms. Kontakt: 782-021-410. 

Pogodny 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o 

sobie i o swoich oczekiwaniach wobec ewen-
tualnego partnera. List trzeba dostarczyć do 
redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-
500 Jelenia Góra), można też wysłać mailem 
lub faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie ma 
numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do 
mnie 075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Do oddania: Dywan 1,5 x 3 m (owalny).
Potrzeby: Telewizor, odzież dla dziewczynek (1 rok i 5 lat) i dla chłopca (6 lat); kuchenka 

gazowa; wózek dziecięcy, wanienka; łóżko piętrowe; lodówka, odkurzacz; duży stół plus 
krzesła; pralka automatyczna; komputer. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od ponie-
działku do piątku.                                                                                                       (ep)
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W ubiegłym tygodniu uczniowie 
Zespołu Szkół Zawodowych im. św. 
Barbary w Bogatyni otrzymali do dys-
pozycji nową pracownię mechaniczną. 
Do młodych ludzi trafiły komputery ze 
specjalistycznym oprogramowaniem, 
twardościomierz, mikroskop warszta-
towy, miernik do pomiaru chropowa-
tości, mikrometr elektroniczny, zestaw 
czujników zegarowych, sterowników 
i szereg innych urządzeń. Remont 
pracowni oraz jej właściwe wyposa-
żenie możliwe były dzięki pomocy 
starostwa zgorzeleckiego, a także 

środkom pozyskanym w ramach 
programu Modernizacja Kształcenia 
Zawodowego na Dolnym Śląsku. 
Całe przedsięwzięcie kosztowało ok. 
200 tys. zł. Pierwsze zajęcia w nowej 
przestrzeni obserwowali z uwagą zgo-
rzeleccy i bogatyńscy samorządowcy, 
których podejmowała dyrektor szkoły, 
Katarzyna Koman. Dzięki nowym po-
mocom naukowym młodzież będzie 
mogła podnosić swoje kwalifikacje i 
budować pewniejszą pozycję w przy-
szłości, na rynku pracy. 

(mat) 

Prezentowaliśmy już lokalne 
organizacje pożytku publicznego 
o profilu sportowym oraz te, które 
działają w szeroko pojętej sferze 
ochrony zdrowia. W ostatnim 
katalogu stowarzyszeń znajdują 
się wszystkie pozostałe, wśród 
których najliczniej reprezentowa-
ne są te, działające na rzecz nauki 
i wychowania dzieci i młodzieży 
oraz wspierające przedsięwzięcia 
lokalne.

Większość z nich, to organi-
zacje dobrze znane w lokalnym 
otoczeniu. Zdarzają się jednak 
także mniej przejrzyste. Warto 
więc zwrócić uwagę, na rzeczywi-
stą działalność organizacji, a nie 
kierować się wyłącznie nazwą lub 
jej umiejscowieniem. Wśród wpi-
sanych do rejestru OPP są takie, 
które działają bardzo aktywnie, 
pomnażają środki i racjonalnie 
je inwestują, ale i takie, co do 
działań których można mieć za-
strzeżenia. Oczywiście nie każdy 
kierunek działalności musi też 
nam odpowiadać. Dlatego przed 
podjęciem decyzji lepiej choćby 
zerknąć na stronę internetową or-
ganizacji, przejrzeć raport z dzia-
łalności (dostępny w rejestrze) 

- by nie wesprzeć np. organizacji 
zabiegającej o przywrócenie kary 
śmierci, kiedy sami jesteśmy prze-
ciwnikami jej stosowania. 

n
Lista Organizacji Pożytku Pu-

blicznego działających w regio-
nie jeleniogórskim bezpośrednio 
na rzecz lokalnego środowiska 
według pozyskanych środków 
w 2011 r. Druga kwota to wzrost 
(+) lub spadek (-) wpływów z 1 
procenta w porównaniu z rokiem 
2010, a w nawiasie miejsce na 
liście wszystkich 6533. OPP 
wspartych w 2011 r. w Polsce. 

Stowarzyszenie Ziemia Bolesła-
wiecka: 164 308 zł; +34 285; (290)

Stowarzyszenie na Rzecz Bu-
dowy Kościoła pw. św. Jadwigi 
Śląskiej w Lubaniu: 27  331 zł; 
+245; (1229)

Stowarzyszenie Wspierania 
Parafii pw. Najświętszego Ser-
ca Pana Jezusa w Bolesławcu: 
22 595 zł; -3794; (1434)

Jeleniogórskie Stowarzysze-
nie Żołnierzy Radiotechników 

„Radar: Jelenia Góra: 15 650 zł; 
+1114; (1852)

Stowarzyszenie „Sobiera-
dzik” - Wojcieszów: 14 845 zł; 
+2701; (1913)

Fundacja „Czarodziejska Góra” 
w Mniszkowie (gm. Janowice): 
11 426 zł; +4826; (2252)

Farma „Na Rozdrożu Dzie-
ciom” w Mikułowej (gm. Suli-
ków): 10 873 zł; +8918; (2326)

Fundacja Św. Apostoła Pierw-
szego Męczennika i Archidia-
kona Stefana w Jeleniej Górze: 
9263 zł; +3406; (2565)

Europejska Fundacja Ludzi 
Dobrej Woli „Serdeczna Po-
moc” w Jeleniej Górze: 9174 zł; 
+4859; (2579)

Samodzielne Koło Terenowe 
nr 72 Społecznego Towarzystwa 
Oświatowego w Jeleniej Górze: 
8574 zł; +1343; (2682)

Stowarzyszenie na Rzecz 
Wspierania i Rozwoju SP nr 3 w 
Zgorzelcu „Nasza Szkoła”: 8051 
zł; -6291; (2695)

Stowarzyszenie Wspierania 
Rozwoju, Integracji i Pomocy 
Dziecku „Malec” w Bogatyni: 
7821 zł; -6509; (2806)

Stowarzyszenie „Przystań” 
Schronisko dla Bezdomnych im. 
św. Brata Alberta - Leśna: 7252 
zł; +6875; (2919)

Stowarzyszenie Pomocy Dzie-
ciom „Gawrosz” w Zgorzelcu: 
6807 zł; -10483; (3021)

Fundacja Pałaców i Ogrodów 
Kotliny Jeleniogórskiej - Wro-
cław: 6244 zł; +4263; (3146)

Ośrodek Promocji Edukacji 
„Futurum” w Kamiennej Górze: 
4910 zł; +1152; (3549)

Pomoc w Integracji Uczniów 
SP nr 8 w Jeleniej Górze: 3891 
zł; -2023; (3890)

Stowarzyszenie „Eurojedyn-
ka” Kowary: 3698 zł; -74; (3981)

Stowarzyszenie Zgorzelec-
kich Mandolinistów: 3418 zł; 
+2247; (4092)

Towarzystwo Pomocy im. Św. 
Brata Alberta - koło jeleniogór-
skie, Jelenia Góra: 3402 zł; +30; 
(4100)

Ochotnicza Straż Pożarna Pod-
górzyn: 2588 zł; +554; (4484)

Stowarzyszenie Entuzjastów 
Klasycznej Muzyki Organowej 
Ziemi Kamiennogórskiej „Ukłon 
dla Cecylii” w Chełmsku Ślą-
skim (pow. Kamienna Góra): 
2508 zł; +214; (4522)

Fundacja na Rzecz Rozwoju 
Społeczności Lokalnej Świeradów 

- Czerniawa: 2441 zł; -1036; (4571)
Bolesławieckie Towarzystwo 

Gospodarcze: 2108 zł; +479; 
(4771)

Stowarzyszenie „Lubawka” w 
Lubawce: 2061 zł; -369; (4796)

Stowarzyszenie Inicjatyw Lo-
kalnych „Kus-Kus” w Kamiennej 
Górze: 2035 zł; -878; (4808)

Stowarzyszenie „Puch Ostu” 
w Szklarskiej Porębie: 1989 zł; 
+307; (4844)

Powiatowe Zrzeszenie LZS w 
Jeleniej Górze: 1875 zł; (4926)

Stowarzyszenie „Grabiszyce” 
- Grabiszyce (gm. Leśna): 1715 
zł; +985; (5038)

Fundacja Wzajemnej Pomo-
cy „Arka” w Bogatyni: 1684 zł; 
+498; (5052)

Stowarzyszenie „Integracja i 
Przyszłość” Sołectw Wykroty i 
Zagajnik (gm. Nowogrodziec): 
1631 zł; -1451; (5085)

Stowarzyszenie „Europrymus” 
w Zgorzelcu: 1488 zł; (5192)

Centrum Wolontariatu - Zgo-
rzelec: 1317 zł; +92; (5339)

Stowarzyszenie „Nasz Dwo-
rek” - Dworek (gm. Lwówek): 
1186 zł; +104; (5446)

Stowarzyszenie Zespołu Szkół 
im. Kombatantów Ziemi Lubań-
skiej - Lubań: 1173 zł; -1145; (5454)

Fundacja Bukowińska „Brat-
nia Pomoc” w Lubaniu: 1015 zł; 
+56; (5583)

Związek Bezrobotnych i Ubo-
gich Powiatu Bolesławieckiego: 
798 zł; -317; (5790)

Stowarzyszenie Przeciw Prze-
mocy Razem w Bolesławcu: 748 
zł; (5828)

Stowarzyszenie Rozwoju i De-
mokracji Lokalnej Powiatu Kamien-

nogórskiego „Nasz Region” w Ka-
miennej Górze: 674 zł; -321; (5886)

Dominium Łomnica - Funda-
cja Rozwoju Krajobrazowego 
w Łomnicy (gm. Mysłakowice): 
487 zł; (6074)

Powiatowe Stowarzyszenie 
Inicjatyw Gospodarczych w 
Lwówku: 263 zł; -201; (6292)

Stowarzyszenie Gmin Pol-
skich Euroregionu Nysa: 211 zł; 
+75; (6341)

Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Społeczności Wiej-
skiej „Brama Czadrowska” w 
Czadrowie (gm Lubawka): 193 
zł; -776; (6359)

Stowarzyszenie Rozwoju Wsi 
Szczytnica i Okolice w Warcie Bo-
lesławieckiej: 182 zł; -243; (6368)

Fundacja Jagniątków w Jele-
niej Górze: 134 zł; +116; (6415)

Nowe 
(„W” - stowarzyszenia, które 

„wróciły” po rocznej nieobecności)
Stowarzyszenie Wsparcia Pa-

rafii pw. Matki Bożej Często-
chowskiej w Bożejowicach gm. 
Bolesławiec

Stowarzyszenie „Ostoja” w 
Zgorzelcu (W)

„GM Strategia” - Jelenia Góra (W)
Centrum Usług Finansowo-Eko-

nomicznych Spółka z o.o. - Jele-
nia Góra (W)

Rotary Club Jelenia Góra
Stowarzyszenie Centrum Pro-

mocji Regionalnej Dwór Stani-
szów (gm. Podgórzyn) 

Stowarzyszenie „Przedszkole 
Marzeń” w Leśnej (W)

Stowarzyszenie Na Rzecz Po-
mocy Dla Domu Dziecka Im. Dr. H. 
Jordana w Kaczorowie (W)

Wypadły:
Bogatyńskie Stowarzyszenie 

„Pogotowie Społeczne - Otwarte 
Drzwi” (12 962 zł)

Towarzystwo Izerskie Szklarska 
Poręba(8767 zł)

Ochotnicza Straż Pożarna Dzi-
wiszów (Gm. Jeżów)) (3734 zł)

Stowarzyszenie „Pomost” Jele-
nia Góra (2642 zł)

Fundacja Wioski Franciszkań-
skiej Janice (gm. Lubomierz) 
(2546 zł)

Towarzystwo Miłośników Ziemi 
Bogatyńskiej (2150 zł)

Stowarzyszenie Absolwentów i 
Przyjaciół LO im. Henryka Broda-
tego w Lwówku Śl. (1991 zł)

Stowarzyszenie Wspierania 
Integracji z Unią Europejską w 
Jeleniej Górze (876 zł)

Stowarzyszenie In Spe Zgorze-
lec (862 zł)

Bractwo Ziemi Bogatyńskiej 
(587 zł)

Stowarzyszenie „Szczepanow-
ski Grzbiet” w Szczepanowie (gm. 
Lubawka) (195 zł)

Stowarzyszenie Bolesławieckie 
Forum Kobiet (150 zł)

(mal)

Pracownia  
za 200 tys. zł 

1 proc. podatku może zostać blisko ciebie! Wystarczy wesprzeć lokalną organizację

Łatwo zostać filantropem (i lokalnym patriotą)

Jak zostać filantropem?
Podatnik, chcąc przekazać 1 proc. swojego podatku na rzecz 

organizacji pozarządowej, musi w składanym przez siebie zeznaniu 
podatkowym podać wysokość przeznaczonej na ten cel kwoty oraz 
numer wpisu organizacji w Krajowym Rejestrze Sądowym. Kwota 
nie może być większa niż 1 procent należnego podatku. Druki PIT 
zawierają już rubryki, w które można wpisać te wszystkie informacje. 
Informacje o numerach KRS można znaleźć w wykazie ogłoszo-
nym przez ministra pracy i polityki społecznej - jest on dostępny w 
Monitorze Polskim, na stronach internetowych ministerstw polityki 
społecznej, finansów, a także w urzędach skarbowych.

W dodatkowych rubrykach można określić, w jaki sposób mają 
być wykorzystywane przekazane przez podatnika pieniądze: ogól-
nie na działalność statutową czy na wsparcie konkretnej osoby? 
Takie wskazanie zostanie przesłane organizacji pożytku publicz-
nego przez urząd podatkowy wraz z wykazem przekazanych kwot, 
ale organizacja nie jest zobowiązana postąpić według wskazania 
darczyńcy. Można także zgodzić się na przekazanie organizacji 
naszych danych personalnych, dzięki czemu nie będziemy anoni-
mowymi ofiarodawcami. 
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Magdę ścięło z nóg, jak pani Gra-
żynka otworzyła jej na bosaka. Tem-
peratury spadały wtedy w Zgorzelcu 
do minus dwudziestu. Wszystko przez 
Kropka. Gdyby nie pies, dziewczyna 
przeszłaby obok starej budy i nawet 
by jej na myśl nie przyszło, że w niej 
mogą mieszkać ludzie. 

- A gdzie pójdę? Na klatkę schodo-
wą? Żeby mnie zabili? - irytuje się pan 
Zbyszek. 47 lat, bezdomny rodem z 
Wigancic. Zbyszek jest w zasadzie 
nowy na altance, dopiero z pół roku, i 
nie śpi w budzie, tylko w schowku za 
ścianą. Grażyna i Gośka były pierwsze, 
i one zajmują luksusowe wyrko w 
apartamencie z dykty. 

- No, dopiero co było o tym głośno. 
Cały Zgorzelec o tym mówił, jak Niski 
zabił drugiego faceta w zsypie na śmie-
ci - przytakuje pani Grażyna. Bezdomna, 
55 lat. - I Anka z nimi była; ta, co na nią 
Niskopienna mówią. Jak u niej wcze-
śniej eksmisję robili, to się chłopaki z 
MPGK porzygali. Kibel z gównami mu-
sieli wynosić. Podobno takiej eksmisji 
jeszcze nie było w mieście. Podłoga 
spalona, z pieca nawet drzwiczki wycią-
gnęli. Ani gazu, ani prądu; nic nie było 

w tym mieszkaniu - plotkują kobiety, 
bo są na bieżąco. - Ja też nic nie mam 

- kiwa głową Zbyszek i trzęsącymi się 
dłońmi zwija skręta z niedopałków. - 
Jestem goły i wesoły. Nauczyłem się 
za to chodzić po śmietnikach. 

n
Magda ma 28 lat i miękkie serce 

do zwierząt. Parę razy przyuważyła 
pod Kauflandem panią Gosię, która 
dorabia, proponując klientom sklepu 
odprowadzenie wózka na miejsce. Nie 
żebrze, tylko uczciwie zapracowuje na 
złotówkę, która zwykle tkwi w wózku. 
46-letniej Gosi towarzyszy z reguły 
czarny kundelek, 12-letni Kropek. 
Magda parę razy kupiła dla psa puszkę 
i wcisnęła ją w ręce bezdomnej. Bez 
słów, bo i o czym tu gadać? Paręna-
ście dni temu szła na spacer ze swoim 
psem i nagle zobaczyła Kropka. W 
gołym polu, przy takim mrozie, że le-
dwie można było oddychać. Obok stała 
buda. Porzucona, bezpańska altanka 
w miejscu, gdzie kiedyś były działki. 
Zapukała i wtedy otworzyła jej Grażyna. 
Bez butów. - Pobita zostałam. Mam 
pokazać, jak wyglądam? - bez krępacji 
proponuje altankowa seniorka. Została 
bez butów, bez kurtki, bez czapki. Za 
co? Szkoda mówić. Nie warto ryzyko-
wać powtórki. Akurat miała na sobie 
nowe buty. Pocieszyła się nimi ledwie 
parę godzin. 

Od tamtej pory Magda ubrała i obuła 
od stóp do głów całą trójkę. Nadmiar 
ciuchów wędruje do sąsiedniej budy, 
gdzie mieszka inny bezdomny ze swo-
ją kobietą. Najważniejsze są jednak 
dostawy gorącej wody. 

n
Altanka stoi chyba jeszcze tylko siłą 

przyzwyczajenia. Wiatr hula po wnętrzu, 
bo w oknach nie ma szyb, a w drzwiach 
nie ma progu. Mieszkańcy ogacili to tro-
chę starymi dywanami, przytarganymi 
ze śmietników, i jest gites. Prawie dom. 
Wprawdzie bez prądu, bez wody i bez 
pieca, ale zawsze jest dokąd wrócić. Do 
wszystkiego się można przyzwyczaić. 
Tylko na zamarzniętą wodę nie ma 
sposobu. Magda przynosi im na prze-
mian gorącą wodę albo gorącą zupę, 
ale efekty są rozpaczliwe. Wszystko 
momentalnie zamarza. Grażyna wyciąga 
kubek termiczny z zamarznięta herbatą. 
Pod ścianą stoi zamarzniętą zupa w 
plastykowej butli. W termosie też lód. 

- W dwójkę śpimy, a między nami 
pies. Grzejemy się nawzajem - opo-
wiada Małgorzata, pańcia psa Krop-
ka. - Miałam piec - wyciąga fakturę 
Grażyna. - I nie mam nic, bo głupia 

jestem. Pokłóciłam się ze Zbyszkiem 
i oddałam piec na tamtą budę. Dosta-
łam z opieki sto złotych na piec i on 
stoi teraz w drugiej budzie. Trudno. 

Grażyna więcej ani słowa nie powie, 
bo jej własna głowa miła.

Zbyszek ma za karę, a dziewczyny 
marzną. Koniec tematu. Ale problem 
został. - Jeszcze się w tym roku nie 
kąpałem ani nie goliłem - skarży się 
mężczyzna. Zbyszek się szykuje, żeby 
pójść na basen. Kupić normalnie 
bilet i się wykąpać. Ale dziewczyny 
się pukają w głowę. Przecież go tam 
nie wpuszczą. I takie są ich dylematy. 
Ciężko jest, jak się wchodzi do sklepu 
i nagle wszyscy się z kolejki ewakuują, 
bo człowiek śmierdzi. Prosić obcych 
o datek jeszcze gorzej, więc Zbyszek 
zbiera puszki i chodzi po śmietnikach. 

- A jakie ludzie rzeczy wywalają, to się 
w głowie nie mieści - zapewnia Graży-
na. - Ciasta nie ciasta, schaby, szynki… 

n
Grażyna Skrzypińska przez 28 lat 

mieszkała ze swoim chłopem w Łago-
wie. Bez ślubu, ale razem. On dostał 
raka krtani, ona została na lodzie. Było 
mieszkanie brata, ale po tym, jak za-
marzł, musiała je zwolnić. Normalnie. 
Rozebrał się do naga i zamarzł. - Po-
tem miałam drugiego chłopa, co mi to 
oko załatwił - wskazuje zbielałą gałkę. 

- Uderzył mnie w oko, jest świadek - 

wskazuje na Gosię. - Jej też przypaprał. 
W styczniu minął rok, jak były Grażyny 
nie żyje. Na Słowackiego mieszkali, 
w Zgorzelcu. Nie była zameldowana, 
więc znowu musiała opuścić lokal po 
śmierci najemcy, i tak wylądowała w 
altance. - On był trochę kopnięty w 
mózg. Opowiadał na przykład, że jego 
matka kazała się z grobu wykopać. 

- Ja mieszkanie swoje, na Pułaskiego, 
spaliłam - bez kręcenia, jasno stawia 
sprawę Gosia Okienko. - A wcześniej 
jeszcze mieszkałam na Bohaterów Getta. 

Nie płaciła czynszu więc ją miasto 
przeniosło na inny lokal; z powodu 

zadłużenia. Po tym, jak go spaliła, prze-
niosła się do Grażynki, na luksusowe 
dwa pokoje z kuchnią. - Wanna była, 
łazienka… - z rozrzewnieniem wspo-
mina. - Ale syn wszystko posprzedawał. 

Syn Gosi mieszka teraz u teściów, 
w Jerzmankach. Tam dzieci są, dla 
matki nie ma miejsca. Gośka musi 
się mocno skupić, żeby sobie przy-
pomnieć, ile lat ma teraz jej syn. W 
84 się urodził… - Ja nawet na ślubie 
nie byłam, bo nie miałam się w co 
ubrać - przyznaje. Bezdomna, lat 46. 

„Konkubin”, ten co z nim miała syna, 
zmarł. Miał cukrzycę i zmarł. 

n
Grażyna wcale się nie licytuje, ale u 

niej było więcej śmierci w rodzinie. Dwa 
trupy na raz, z Krakowa jednocześnie 
przywieźli zwłoki mamy i cioci. Leżą 

teraz razem z tatusiem, i dwaj bracia 
Grażynki też już nie żyją. Są bratanko-
wie. - I co, do nich po prośbie pójdę? 
Jeden u mnie, na Słowackiego miesz-
kał… Zimnym chirurgiem był. Mały był, 
to się trupów bał - chichra się Grażynka. 

- A tam, trupów; odkurzacza się bał! Po-
tem mu przeszło. Kto to zimny chirurg? 
Przy sekcjach, w prosektorium robi. 

Zbyszek miał od początku pod 
górę. Mieszkał z matką i ojczymem w 
Wigancicach. Miał 19 lat, jak poszedł 
do wojska, i już nie wrócił. Nie chciał, 
żeby go ojczym dalej gnębił. Pewno, 
że pracował. O, ten komin, co dymi 

niedaleko ich budy, to on stawiał.  
8 lat na FAMAGO przepracował. Potem…

- Załamałem się, i tyle. Przyszły świę-
ta, mieszkałem na kwaterze na Moysie. 
Nie miałem gdzie pójść, do kogo się 
odezwać. Grałem w karty i miałem ta-
kie długi, że tylko listę podpisywałem, 
a do ręki ani złotówki.

Była też kobieta. Powiesiła się. Zby-
szek, jak był głodny, to kradł. Potem 
odsiadywał. - Dalej? Nie wiem. Może 
deska do grobu? Zobaczymy, jaka 
będzie zima długa. Jak się zrobi ciepło, 
pójdę na staw, doprowadzę się do 
porządku. Ja nie mam marzeń. 

n
Straż miejska przyjeżdża do nich, na 

altanki, regularnie. W najgorsze mrozy 
nawet dwa razy dziennie. - Sprawdzają, 
czy jeszcze żyjemy - żartują sobie ko-

biety. Strażnicy nie przywożą ze sobą 
wrzątku, który jest najbardziej potrzebny. 
Pytają, czy ktoś nie potrzebuje pomocy 
lekarskiej, odhaczają listę i jadą. Raz ich 
zabrali i zawieźli na noc na schronisko, 
do Domu Samotnej Matki. - Na co mi 
tam? - krzywi się Gośka. - Ja już tam 
byłam, mieszkałam tam. A potem… Po 
prostu popiłam i się skończyło.

Grażyna też nie chce. Woli tu, w 
altance. Tam jest pełno ludzi, dziecia-
ków. Śpi się na korytarzu, a rano trze-
ba się zabierać, nie wiadomo dokąd. 
To już lepiej w altance. Przynajmniej 
jest czego pilnować. A pilnować trzeba. 

- W sam raz buty se przypasowałem. 
Rano wstaję, zajebali - złości się Zby-
szek. - Tu w kącie stało wiaderko pełne 
gwoździ. Zajebali na złom. 

Zbyszek też odpuścił schronisko. 
Nie chodzi do Brata Alberta, bo nie 
ma po co. Oni tam mają tylko 9 miejsc 
w piwnicy. Ciasno, tłok; jeden pierdzi, 
inny kaszle. Dają tylko materac na 
podłogę. Ani koca, ani ręcznika. Her-
batę, żeby sobie zagrzać, trzeba mieć 
swoją. I to jeden wielki pic, że tam 
nie wolno pić. Wystarczy wlać sobie 
alkohol do coli i tyle. Tu, na budzie, 
nie jest źle. Wprawdzie on nie śpi z 
dziewczynami, tylko w schowku za 
budą, ale od czasu do czasu Zbyszek 
rozpala ognisko. Raz, jak mu buty 
zamarzły, był hardcor, ale daje radę. 

Magda nie może się nadziwić, ile 
poczciwości jest w tych ludziach. 
Ostatnio Zbyszek z daleka na nią 
machał, żeby dziś nie niosła im zupy, 
bo mają z jadłodajni. Biorą stamtąd 
posiłki, ale ostrożnie. Jak jest lura, 
albo pomidorowa, to się w ogóle nie 
wybierają. Parę razy były sensacje 
żołądkowe. Kto wie, co oni tam do 
gara wrzucają? A jak sobie człowiek 
sam ugotuje z tego, co sam znajdzie, 
jest zupełnie inaczej. 

Grażyna marzy, żeby jak najszybciej 
zejść z tego padołu, bo nie ma na co 
liczyć. - Ja już na nikogo nie będę 
głosować - zapewnia. - Lagę na nas 
kładą, a potem głosuj na nich?

n
Altanka stoi 300 metrów od dużego, 

zgorzeleckiego osiedla. 
Katarzyna Matla

Zbyszek skręca papierosa z niedopałków zebranych pod sklepem. 

Ludzkie wysypisko

W tym miejscu trójka bezdomnych przetrwała najgorsze mrozy. 

Herbatę wypija się od razu, bo po chwili wszystko lodowacieje. 
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Nowy budynek w Jeleniej Górze
przy ul. 1 Maja (g³ówny deptak)

Dolfamex Sp. z o.o
w Jeleniej Górze

- wiod¹cy producent narzêdzi
skrawaj¹cych,

poszukuje pracownika na stanowisko
elektromechanika

Wymagania:
* wykszta³cenie (minimum œrednie zawodowe),
* minimum 3 lata pracy w zawodzie,
* aktualne uprawnienia w zakresie eksploatacji urz¹dzeñ

(obs³uga, konserwacja, naprawa), instalacji i sieci ener-
getycznych wytwarzaj¹cych, przetwarzaj¹cych, przesy-
³aj¹cych i u¿ywaj¹cych energiê elektryczn¹ (Grupa 1).
Dodatkowym atutem bêdzie:

* posiadanie aktualnych uprawnieñ w zakresie eksplo-
atacji urz¹dzeñ energetycznych (konserwacja, napra-
wa) wytwarzaj¹cych, przetwarzaj¹cych, przesy³aj¹-
cych i zu¿ywaj¹cych ciep³o (Grupa 2),

* posiadanie aktualnych uprawnieñ UDT w zakresie ob-
s³ugi i konserwacji: wózków jezdniowych, suwnic,
¿urawi i wci¹gników

* znajomoœæ podstaw automatyki przemys³owej i umie-
jêtnoœæ budowy uk³adów elektrycznych z wykorzysta-
niem sterowników PLC.

Oferujemy:
* zatrudnienie w stabilnym i rozwijaj¹cym siê przedsiêbior-

stwie,
* program szkoleñ i mo¿liwoœæ rozwoju zawodowego,
* pracê w zespole zorientowanym na realizacjê wyznaczonych

celów,
* wynagrodzenie adekwatne do zajmowanego stanowiska.

Osoby zainteresowane prosimy o przes³anie dokumentów
aplikacyjnych (CV, list motywacyjny) na adres: Dolfamex
Sp. z o.o. ul. Jana Sobieskiego 51, 58-500 Jelenia Góra
lub e-mail: dolfamex@dolfamex.com.pl

Termin sk³adania ofert: do 03.03.2012 r.
Zastrzegamy sobie prawo skontaktowania siê tylko z wybra-

nymi kandydatami.
Na aplikacji prosimy dopisaæ: Wyra¿am zgodê na przetwarza-

nie moich danych osobowych niezbêdnych przy realizacji pro-
cesu rekrutacji w Dolfamex Sp. z o.o., zgodnie z ustaw¹ z dn.
29.08.1997 r. o Ochronie danych osobowych (Dz. U. Nr 133,
poz. 883).

OG£OSZENIE
WÓJTA GMINY MYS£AKOWICE

o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego dla cmentarza

w obrêbie £omnica w gminie Mys³akowice

Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowa-
niu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80, poz. 717 ze zmiana-
mi), art. 39 ust.1 pkt 2, 3, i 4 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008r.

o udostêpnieniu informacji o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³e-
czeñstwa w ochronie œrodowiska oraz o ocenach oddzia³ywania na œrodo-
wisko (Dz. U. z 2008r. Nr 199, poz. 1227 ze zmianami) oraz na podstawie
Uchwa³y Nr X/53/11 Rady Gminy Mys³akowice z dnia 06 czerwca 2011 r.

zawiadamiam
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du:

projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzenne-
go dla cmentarza w obrêbie £omnica w gminie Mys³akowice

wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko

w dniach od 28 lutego 2012 r. do 28 marca 2012 r. w siedzibie Urzêdu
Gminy w Mys³akowicach, przy ul. Szkolnej 5, 58-533 Mys³akowice,
w godzinach od 8.00 do 15.00.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie planu miejscowego rozwi¹zania-
mi odbêdzie siê w dniu 22 marca 2012 r. w sali konferencyjnej Urzêdu Gminy
w Mys³akowicach, przy ul. Szkolnej 5, o godzinie 10.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête
w projekcie planu miejscowego, mo¿e wnieœæ uwagi.

Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta Gminy Mys³akowice, z podaniem
imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu oraz oznaczenia
nieruchomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia
11 kwietnia 2012 r.
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Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ
og³asza drugi przetarg ustny nieograniczony

po bezskutecznym przetargu w dniu 26.08.2011 r.
na sprzeda¿ lokalu mieszkalnego nr 6 po³o¿onego

w miejscowoœci Pilchowice nr 75 gmina Wleñ, ³¹cznie
z oddaniem w u¿ytkowanie wieczyste u³amkowej

czêœci gruntu zabudowanego dzia³ki nr 51/1
o pow. 0,0780 ha.

Lokal mieszkalny nr 6 , o pow. u¿ytkowej 55,3 m kw. (jeden pokój - 23,8 m kw.,
kuchnia - 20,2 m kw., trzy pomieszczenia gospodarcze - pow. 11,3 m kw., balkon,
WC wspólne na pó³piêtrze budynku mieszkalnego), po³o¿ony na II piêtrze - ostat-
nia kondygnacja, budynku mieszkalnego w Pilchowicach nr 75, gmina Wleñ,
dzia³ka nr 51/1 o pow. 780 m kw. Udzia³ lokalu w czêœciach wspólnych
i w gruncie wynosi 14,10 proc. Nieruchomoœæ posiada urz¹dzon¹ Ksiêgê Wie-
czyst¹ nr 19107, prowadzon¹ przez S¹d Rejonowy w Lwówku Œl¹skim, V Wydzia³
Ksi¹g Wieczystych.

Opis budynku mieszkalnego:
Budynek wolnostoj¹cy, podpiwniczony, dwukondygnacyjny z poddaszem u¿yt-

kowym. Budynek wybudowany w okresie przedwojennym, z drewnianym gan-
kiem i werand¹, obiekt ujêty w ewidencji zabytków. Fundamenty z kamienia i
ceg³y, œciany konstrukcyjne przyziemia z kamienia pozosta³e z ceg³y. Dach
konstrukcji drewnianej, wielospadowy, kryty dachówk¹ ceramiczn¹.

W planie zagospodarowania przestrzennego dzia³ka nr 51/1 le¿y w obszarze
oznaczonym na planie symbolem M, oraz w strefach oznaczonych symbolami: Z1

M - teren zabudowy mieszanej (jednorodzinnej i zagrodowej - istniej¹ce)
Z1 - obiekt ujêty w ewidencji zabytków.
Cena wywo³awcza: 28.000,00 z³ (s³ownie : dwadzieœcia osiem tysiêcy z³otych)

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wp³acenie wadium w gotówce w
wysokoœci 10  proc. ceny wywo³awczej co stanowi kwotê: 2.800,00 z³ (s³ow-
nie: dwa tysi¹ce osiemset z³)

Wadium w pieni¹dzu, w wy¿ej okreœlonej wysokoœci winno wp³yn¹æ na konto
Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ BS Lwówek Œl¹ski O/Wleñ nr 79 8384 1019 0000
0228 2000 0019 w terminie do dnia 16 marca 2012 r.

Wadium wp³acone przez uczestnika przetargu, który przetarg wygra³ zalicza
siê na poczet ceny nabycia nieruchomoœci. Pozosta³ym uczestnikom przetargu
wadia zwraca siê niezw³ocznie, po pisemnej dyspozycji wp³acaj¹cego. Wyp³ata
wadium nast¹pi na wskazane konto.

Przetarg odbêdzie siê dnia 21 marca 2012 r. o godz. 11.00 w sali posiedzeñ
Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ przy Placu Bohaterów Nysy 7.

Dzia³ka 51/1 w u³amkowej czêœci oddawana jest w u¿ytkowanie wieczyste na
podstawie danych z ewidencji gruntów. W przypadku ewentualnego wznowienia
granic Urz¹d Miasta i Gminy Wleñ nie bierze odpowiedzialnoœci za ewentualne
ró¿nice i nabywca wykonuje wznowienie granic na w³asny koszt.

Za oddanie nieruchomoœci gruntowej w u¿ytkowanie wieczyste zostanie po-
brana pierwsza op³ata i op³aty roczne. Pierwsza op³ata podlega zap³acie jednora-
zowo w wysokoœci 20 proc. wartoœci gruntu, natomiast op³aty roczne pobierane
bêd¹ w wysokoœci 1 proc. wartoœci gruntu.

W przetargu mog¹ braæ udzia³:
- osoba prawna - jej reprezentant lub jej przedstawiciel upowa¿niony notarialnie

do jej  reprezentowania;
- osoba fizyczna - osobiœcie lub przez upowa¿nionego notarialnie pe³nomocnika.

Nabycie nieruchomoœci przez cudzoziemców mo¿e nast¹piæ w przypadku
uzyskania zezwolenia Ministra Spraw Wewnêtrznych i Administracji, je¿eli wy-
magaj¹ tego przepisy ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomo-
œci przez cudzoziemców (tekst jednolity Dz. U z 2004 r. nr 167 poz.1758 ze zm ).

Uczestnicy przetargu zobowi¹zani s¹ posiadaæ: dokument to¿samoœci, dowód
wniesienia wadium, który podlega przed³o¿eniu komisji przetargowej. W przy-
padku osób prawnych - aktualny odpis z w³aœciwego rejestru (orygina³ lub
poœwiadczona za zgodnoœæ kopiê).

Osoby , które nie bêd¹ posiada³y w/w dokumentów nie bêd¹ dopuszczone do
uczestnictwa w przetargu. Umowa w formie aktu notarialnego winna byæ zawar-
ta w terminie jednego miesi¹ca od dnia przetargu. Uchylanie siê nabywcy wy³o-
nionego w drodze przetargu od podpisania aktu notarialnego w wyznaczonym
terminie spowoduje przepadek wp³aconego wadium. Op³aty notarialne i s¹dowe
zwi¹zane z zawarciem umowy w formie aktu notarialnego ponosi nabywca
nieruchomoœci.

Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ mo¿e odwo³aæ przetarg jedynie z wa¿nych
powodów niezw³ocznie podaj¹c informacjê o odwo³aniu przetargu do publicznej
wiadomoœci, poprzez wywieszenie w siedzibie Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ oraz
og³oszeniu w prasie, podaj¹c przyczynê odwo³ania przetargu.

Niniejsze og³oszenie zamieszczone jest w Biuletynie Informacji Publicznej
Gminy Wleñ na tablicy og³oszeñ Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ oraz zwyczajowo
przyjête w so³ectwie Pilchowice.

Szczegó³owe informacje na temat przetargu udziela Urz¹d Miasta i Gminy
Wydzia³ ds. Gospodarki Lokalami we Wleniu (pok. 5) tel. 75/7136083.

Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ
og³asza trzeci przetarg ustny nieograniczony po dwóch bezskutecznych

przetargach nieograniczonych w dniach 8.06.2011 r. i 20.09.2011 r.
na sprzeda¿ nieruchomoœci zabudowanej budynkiem mieszkalnym po³o¿onym we

Wleniu, ul. Koœcielna nr 3a, dzia³ka nr 130/16 o pow. 0,0051 ha (obrêb Wleñ II),
który odbêdzie siê w dniu 21 marca 2012 r.

1. Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy V Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych w Lwówku Œl¹skim
prowadzi ksiêgê wieczyst¹ numer 14381.

2. Przedmiotem sprzeda¿y jest nieruchomoœæ zabudowana budynkiem mieszkalnym jedno lokalo-
wym, o pow. u¿ytkowej - 75,1 m kw. Budynek dwukondygnacyjny, nie podpiwniczony, w zabudowie
zwartej, segment œrodkowy.

3. Dzia³ka nr 130/16 na której znajduje siê budynek posiada kszta³t regularny, po obrysie budynku.
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy Wleñ (uchwa³a Rady Miasta i Gminy

Wleñ nr 65/XIV/07 z dnia 20 grudnia 2007 r. opublikowana w Dzienniku Urzêdowym Województwa Dolnoœl¹skiego nr 28
poz. 411 z dnia 6 lutego 2008 r.) dzia³ka po³o¿ona jest w obszarze oznaczonym symbolem: 84.MU tereny zabudowy
mieszkaniowej jednorodzinnej i wielorodzinnej z us³ugami, TZ2 - tereny zalane podczas powodzi, GSB/OW strefa „B”
ochrony podstawowych wartoœci kulturowych, strefa „OW” obserwacji archeologicznej. GSA - strefa œcis³ej ochrony
konserwatorskiej.

Cena wywo³awcza: 40.000,00 z³ (s³ownie: czterdzieœci tysiêcy z³)
Wadium: 4.000,00 (s³ownie: cztery tysi¹ce z³)
Wadium w pieni¹dzu, w wy¿ej okreœlonej wysokoœci winno wp³yn¹æ na konto Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ BS Lwówek

Œl¹ski O/Wleñ nr 79 8384 1019 0000 0228 2000 0019 w terminie do dnia 16 marca 2012 r.
Wadium wp³acone przez uczestnika przetargu, który przetarg wygra³ zalicza siê na poczet ceny nabycia nieruchomoœci.

Pozosta³ym uczestnikom przetargu wadia zwraca siê niezw³ocznie, po pisemnej dyspozycji wp³acaj¹cego. Wyp³ata wa-
dium nast¹pi na wskazane konto.

Przetarg odbêdzie siê dnia 21 marca 2012r. o godz. 10.00 w sali posiedzeñ Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ przy Placu
Bohaterów Nysy 7.

W przetargu mog¹ braæ udzia³:
- osoba prawna - jej reprezentant lub jej przedstawiciel upowa¿niony notarialnie do jej reprezentowania wraz z wypisem

z odpowiedniego rejestru;
- osoba fizyczna - osobiœcie lub przez upowa¿nionego notarialnie pe³nomocnika.
Nabycie nieruchomoœci przez cudzoziemców mo¿e nast¹piæ w przypadku uzyskania zezwolenia Ministra Spraw We-

wnêtrznych i Administracji, je¿eli wymagaj¹ tego przepisy ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomoœci
przez cudzoziemców (tekst jednolity Dz. U z 2004 r. nr 167 poz.1758 ze zm).

Uczestnicy przetargu zobowi¹zani s¹ posiadaæ: dokument to¿samoœci, dowód wniesienia wadium, który podlega
przed³o¿eniu komisji przetargowej. W przypadku osób prawnych - aktualny odpis z w³aœciwego rejestru (orygina³ lub
poœwiadczona za zgodnoœæ kopiê).

Osoby, które nie bêd¹ posiada³y w/w dokumentów nie bêd¹ dopuszczone do uczestnictwa w przetargu. Umowa
w formie aktu notarialnego winna byæ zawarta w terminie jednego miesi¹ca od dnia przetargu. Op³aty notarialne i s¹dowe
zwi¹zane z zawarciem umowy w formie aktu notarialnego ponosi nabywca nieruchomoœci.

Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ mo¿e odwo³aæ przetarg jedynie z wa¿nych powodów niezw³ocznie podaj¹c informacjê
o odwo³aniu przetargu do publicznej wiadomoœci, poprzez wywieszenie w siedzibie Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ oraz
og³oszeniu w prasie, podaj¹c przyczynê odwo³ania przetargu.

Niniejsze og³oszenie zamieszczone jest w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wleñ na tablicy og³oszeñ Urzêdu
Miasta i Gminy Wleñ oraz w prasie.

Szczegó³owych informacji na temat przetargu udziela Urz¹d Miasta i Gminy Wydzia³ ds. Gospodarki Lokalami we
Wleniu (pok. 5) tel. 75/7136083.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax (75)64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 64 21 000), zawiadamia na podst.art.
953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 21.03.2012r. o godz.14.45

sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze
ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci - lokalu mieszkalnego o pow. u¿ytkowej
70,10 m2 po³o¿onego w miejscowoœci Jelenia Góra,

przy ul. P.Skargi 6/8 oraz udzia³u 1063/10000 w prawie
wspó³w³asnoœci wspólnych czêœci budynku oraz udzia³u

1063/10000 w prawie wspó³u¿ytkowania wieczystego
terenu stanowi¹cej wspó³w³asnoœæ w udziale po 1/2
d³u¿ników: Baranek Mariusz, Zawadzka Agnieszka
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale

Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
nr JG1J/00075030/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 180.027,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszaco-

wania tj. kwotê: 120.018,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10

proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 18.002,70 z³ najpóŸniej do
21.03.2012r. do godz. 12.00 na konto komornika: BZ WBK S.A. I O/Jelenia Góra
69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ
operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹-
dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczê-
ciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomo-
œci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiê-
dze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹
zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêd-
niane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postano-
wienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze Wydzia³ V Gospodarczy

postanowieniem z dnia 13 lutego 2012 roku  w sprawie o Sygn. Akt V GU 21/11

* og³osi³ upad³oœæ Paw³a £anuchy prowadz¹cego dzia³alnoœæ gospodarcz¹ - Firma
Budowlano-Handlowo-Us³ugowa „ISMA” w Jeleniej Górze ul. Cieplicka 5/4

* okreœli³ sposób postêpowania upad³oœciowego, jako obejmuj¹cy likwidacjê maj¹tku
upad³ego,

* wezwa³ wierzycieli upad³ego aby w terminie dwóch miesiêcy od daty obwieszczenia
zg³osili swoje wierzytelnoœci sêdziemu komisarzowi,

* wyznaczy³ Sêdziego Komisarza w osobie SSR Ewy Byik
* wyznaczy³ Syndyka Masy Upad³oœci w osobie Przemys³awa Jedliñskiego
* wezwa³ osoby, którym przys³uguj¹ prawa oraz prawa i roszczenia osobiste ci¹¿¹ce

na nieruchomoœciach nale¿¹cych do upad³ego, jeœli nie zosta³y ujawnione przez wpis
w ksiêdze wieczystej do ich zg³oszenia w terminie dwóch miesiêcy od dnia obwieszcze-
nia, pod rygorem utraty prawa powo³ywania siê na nie w postêpowaniu upad³oœciowym.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
DO WYNAJÊCIA lokal handlowo- us³u-

gowy w samym centrum po remoncie. Tel.
691-266-299 po godz. 11.00. E6865-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G

SPRZEDAM mieszkania nowo budo-
wane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3, 4-
pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe (piw-
nice, gara¿e podziemne)- Cieplice, Cegla-
na 5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

E7163-G

KOMFORTOWE 41 m, 2-pokojowe, I
piêtro, Ogiñskiego, stare budownictwo, ni-
ski czynsz, ogródek, parking, 138.000,-
(poœrednikom dziêkujê), 880-154-713.

E7352-G
DO WYNAJÊCIA pokój osobne wejœcie,

kuchnia, ³azienka. Tel. 663-441-038.
E7403-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-po-
ziomowe 81 m kw. z parkingiem, stan
deweloperski, cena 239.000,- z Vat. Tel.
607-12-85-18; (lokalizacja Jelenia Góra-
Cieplice). E7421-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie
65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle Orle. Tel.
608-353-985. F31-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia
Karpacz, 603-622-848. F247-G

SPRZEDAM miejsce postojowe w ga-
ra¿u podziemnym w centrum. Tel.
510-132-271.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F344-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
we Wleniu, 609-318-226. F353-G

MAGAZYNY, hale, biura, place
teren Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

DO WYNAJÊCIA lokal na aptekê w Je-
leniej Górze, 601-731-172. F361-G

DO WYNAJÊCIA restauracja Cieplice,
Plac Piastowski. Tel. 512-183-036.

F374-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca,
sprzedam sprzêt z wyposa¿eniem. Tanio!
Lokal w dzier¿awie- Cieplice, 535-909-565.

F384-G
WWW.NPREMIUM.PL F410-G
DWUPOKOJOWE mieszkanie przy

Œwiêtojañskiej N. Grzywiñscy 505074854.
TYLKO 65.000 za kawalerkê z gara¿em

w Wojcieszowie, N. Grzywiñscy
505074854.

£ADNE dwupokojowe w centrum, do-
bra cena N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 130000 z³ za dwupokojowe
przy Elsnera N. Grzywiñscy 505074854.

F411-G

TANIO do wynajêcia atrakcyjny lokal
na biuro przy ul. Bankowej, 502-724-295.

F413-G

TANIE dwupokojowe mieszkanie w Pil-
chowicach. N. Grzywiñscy 505074854.

POSZUKUJEMY mieszkania na wsi N.
Grzywiñscy 505074854. F418-G

KARPACZ- mieszkanie do wynajêcia,
603-59-11-69. F458-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w cen-
trum Lwówka Œl. Tel. 502-90-92-92.

F460-G
SPRZEDAM lub wynajmê 3-pokojowe

na osiedlu XX-Lecia w Cieplicach. Tel.
600-382-431. F468-G

WYNAJMÊ pomieszczenia 12, 16, 18
m kw. pod us³ugi, biura, gabinety. Tel.
600-395-142.

WYNAJMÊ lokal 75 m kw. us³ugowo-
handlowy Klonowica. Tel. 600-395-142.

F480-G
PIECHOWICE- centrum. Lokal na us³u-

gi, handel do wynajêcia. Tel. 75/61-61-401.
F481-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-
kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G
od 40 do 120 m kw., 510-124-844.F482-G

DO WYNAJÊCIA czteropokojowe Kar-
pacz, 792-616-045. F486-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1 Maja
64 naprzeciwko nowootwartej „Biedron-
ki”. Tel. 507-184-177. F491-G

DO WYNAJÊCIA lokal 44,8 m ul. Drzy-
ma³y. Tel. 693-099-577. F496-G

KARPACZ- centrum sprzedam miesz-
kanie 90 m kw. I piêtro, 601-99-55-35.

F508-G
SPRZEDAM pawilon murowany,

wszystkie media, 21.000,- centrum,
509-160-800. F528-G

LOKAL do wynajêcia. Tel.
664-307-857. F553-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie na
Osiedlu Orle. Po remoncie, kuchnia w za-
budowie, widok na góry. Bez poœredników,
502513334. F575-G

POKÓJ ma³y fajny- Cieplice,
517-518-697.

MIESZKANIE 60 m kw. ma³e koszty-
Cieplice, 517-518-697. F582-G

WYNAJMÊ pokój osobie pracuj¹cej w
Cieplicach. Tel. 507-044-735. F595-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F598-G

SPRZEDAMY bez poœredników miesz-
kanie 39 m kw., dwa pokoje, niski czynsz,
centrum, blok na Osiedlu Robotniczym,
cena do negocjacji. Tel. 792852491.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we, 60 m, ul. Krótka, umeblowane, internet,
stan idealny. Tel. 603-139-998. F600-G

DO WYNAJMU ró¿ne hale, magazy-
ny w Podgórzynie, 601-78-92-92.F609-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-82-23-96. F610-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka
504-332-201. F619-G

DO WYNAJÊCIA ciep³e, ³adne miesz-
kanie jednopokojowe (kawalerka) umeblo-
wane w centrum Jeleniej Góry,
602-108-795. F626-G

DO WYNAJÊCIA w centrum Jeleniej
Góra, 2-pokojowe, umeblowane, z malutk¹
³azienk¹ i kuchni¹, po remoncie. Tel.
502-361-579. F627-G

POKOJE, 607-483-013. F632-G
KAWALERKA do wynajêcia Jelenia

Góra w bloku, 515-323-002. F639-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-

we, 75/76-49-315. F642-G
OKAZJA, trzypokojowe mieszkanie w

Karpaczu N. Grzywiñscy 505074854.
KOMFORTOWE, dwupokojowe w œci-

s³ym centrum N. Grzywiñscy 505074854.
KAWALERKA z tarasem- 30 m kw. w

œcis³ym centrum N. Grzywiñscy
509156552.

TANIE dwupokojowe, w dobrej lokali-
zacji N. Grzywiñscy 509156552.

LUKSUSOWE piêciopokojowe na Za-
bobrzu III N. Grzywiñscy 505074854.

F643-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3500 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F654-G

DO WYNAJÊCIA biuro 30; 12 m kw.
661-991-555. F659-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 56 m kw.
w Jeleniej Górze, 691-070-254. F670-G

MIESZKANIE w centrum Jeleniej
Góry (Szko³a nr 2). Antyczne piece, ko-
min. Tylko 216 tys. Tel. 606-814-245.

F671-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we samodzielne. Tel. 694-364-423;
75/64-18-528. F680-G

SPRZEDAM mieszkanie 55 m kw., II
piêtro, gotowe do zamieszkania. Tel.
695-023-678. F681-G

WYNAJMÊ kawalerkê 450 z³, 295,-
czynsz+ media, 697-708-394. F684-G

SPRZEDAM kawalerkê 28 m kw.
Paderewskiego, parter, 73.000,-
886-464-078. F689-G

MIESZKANIE do wynajêcia w centrum 84
m kw., 75/712-21-71; 664-308-587. F685-G

DO WYNAJÊCIA du¿y pokój w willi z
oddzielnym wejœciem Jelenia Góra,
699-904-135. F691-G

WYNAJMÊ lub sprzedam 38 m kw. Za-
bobrze III, 668-536-987. F692-G

SZKLARSKA Porêba- centrum, wynaj-
mê lokal 26 m kw. handel- us³ugi. Tel.
601-882-775. F694-G

WYNAJMÊ pawilon murowany cen-
trum wszystkie media 2x40 m kw. 1.000,-
Tel. 509-160-800. F696-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we umeblowane ul. Ma³cu¿yñskiego,
608-035-984. F703-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 36 m Ciepli-
ce. Tel. 501-48-30-35; 665-340-499. F705-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KARPNIKI, mieszkanie 25.000 NK
75-64-36-052.

KAWALERKA, Pl. Piastowski 65.000
NK 75-64-36-052.

KAWALERKA Mys³akowice 65.000
Nieruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.

KAWALERKA 1-Maja NK
75-64-36-062.

KAWALERKA- Ró¿yckiego, Spó³dziel-
cza NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3 pokoje, wysoki standard,
okazja, NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE ok. ma³ej poczty, ogró-
dek, bezczynszowe NK 75-64-36-062.

SZKLARSKA Porêba bezczynszowe,
centrum 43 m NK, 75-64-36-052.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe, sprzeda-
my NK 602749567, 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 1, 2, 4-pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE 102 m, 225.000 cen-
trum sprzedamy NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro, 132000
NK 75-64-36-052.

KIEPURY, 3-pokojowe 72 m NK
75-64-36-062.

KARPACZ 2-pokojowy lokal 165.000
NK 75-64-36-052.

WIEŒ pod Jeleni¹, 2-pokojowe po re-
moncie „Nieruchomoœci Karkonoskie”
75-64-36-051.

KOMFORTOWY nowy lokal biurowy
centrum wynajmê 601-55-64-94.

LOKAL w biurowcu, I piêtro, 33 m,
1-Maja wynajmê 601-55-64-94.

2-POKOJOWE, Kar³owicza, 47 m
120000 NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE, Ró¿yckiego 38 m,
119.000 NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE, 45,5 Plac Ratuszowy,
komfortowe NK 75-64-36-052 F709-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
KOMFORTOWE 4-pokojowe, 84 m,

balkon, taras, Sygietyñskiego sprzedamy,
Euro-Dom, 601-540-292.

2-POKOJOWE 40- 44 m, II, III, IV piê-
tro od 125 tys. Zabobrze, Euro-Dom,
601-540-292.

PIECHOWICE 2-pokojowe w bloku
sprzedamy, Euro-Dom, 601-540-292.

POSZUKUJEMY mieszkañ, domów, lo-
kali, nieruchomoœci dla naszych klientów,
Euro-Dom, 601-540-292. F711-G

MIESZKANIE 2-pokojowe 48 m, Zabo-
brze, I piêtro, po remoncie, umeblowane,
887-987-508 po 18.00. F715-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-po-
kojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F716-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we, 506-298-241. F720-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe dwupoko-
jowe Jelenia Góra. Tel. 511-089-923. F721-G

PILNE ³adne, dwupokojowe w Piecho-
wicach N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 139000 z³ za kawalerkê 53 m
kw. po remoncie N. Grzywiñscy
509156552. F727-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka Lwówek
Œl¹ski, 517-478-595. F732-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w centrum-
umeblowana. Tel. 603-412-154. F736-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
M-2, Zabobrze II, parter, z balkonem.

Kodex, 513-060-568. F738-G

DO WYNAJÊCIA pijalnia piwa,
75/64-21-927; 514-387-520. F740-G

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje, 71
m, Kiepury, tel. 791110511. E3338-K

DO WYNAJÊCIA lokale handlowo-
us³ugowe po remoncie du¿e parkingi Ga-
leria Meble Krysiak Jelenia Góra, ul. Spó³-
dzielcza 27, tel. 608048729; 608049059.

F253-K

SPRZEDAM mieszkanie 67 m kw., 3
pokoje, I piêtro, Zabobrze III. Poœrednikom
dziêkujê. 669241409. F300-K

SPRZEDAM kawalerkê 33 m w Piecho-
wicach- tanio, 607-887-510. F384-K

DO WYNAJÊCIA sala szkoleniowa z
zapleczem socjalnym, wyposa¿on¹ w 15
stanowisk komputerowych+ Internet w
Jeleniej Górze, Aleja Wojska Polskiego
18a/2, tel. 501649324, e-mail:
rpirp@hm.pl F387-K

SPRZEDAM mieszkanie w Kowarach-
centrum, bezczynszowe 52 m kw., 2 poko-
je, kuchnia w zabudowie+ sprzêt, ³azienka.
Wolne od zaraz. Nr. kont. 602328604.

F388-K
JELENIA Góra ul. Ptasia mieszkanie 2

pokoje 38 m kw., odnowione, ocieplone,
plastikowe okna, 669470162. F390-K

TANIO Karpacz centrum 104 m,
mo¿liwoœæ podzia³u na 2 mieszkania z
osobnymi wejœciami przez ganki. Ogród,
altana, w³asne podwórko 260.000 /2500
z³/ m kw. Tel. 510673482. F437-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
105 m do remontu 668667637 Jeldom.
73 m II piêtro stan idealny ko³o ¯ero-

ma 666830830.
DWUPOZIOMOWE centrum

668667637 Jeldom.
55 m centrum 129 tys. 668667637

Jeldom.
2 pokoje ko³o ¯eroma 120 tys.

668667637 Jeldom. F438-K
WYNAJMÊ kawalerkê, Zabobrze, ume-

blowana 601-169-691. F442-K

DO WYNAJÊCIA pokoje 1 i 2-osobo-
we w mieszkaniu 3-pokojowym, 83 m
kw., blisko centrum, warunki bardzo do-
bre. Tel. 880-117-410. F443-K

GRYFÓW Rynek mieszkanie 65 m kw.
65000 z³ Nieruchomoœci Œwieradowskie
757816359.

GRYFÓW 67 m kw. po remoncie bez-
czynszowe 120000 z³ Nieruchomoœci Œwie-
radowskie 757816359.

MIRSK dwa pokoje 25 m kw. 25000 z³
Nieruchomoœci Œwieradowskie 757816359.

LEŒNA Rynek 32 m kw. do kapitalne-
go 23000 z³ Nieruchomoœci Œwieradowskie
757816359.

ŒWIERADÓW ul. Zdrojowa lokal z wi-
trynami do wynajêcia 2900 z³ Nieruchomo-
œci Œwieradowskie 757816359.

ŒWIERADÓW mieszkanie 39 m czynsz
150 z³ parter 100000 z³ Nieruchomoœci
Œwieradowskie 757816359. F446-K

DWUPOKOJOWE -120- 696972343.
F448-K

KARPACZ centrum lokal wynajmê.
Tel. 502322120. F450-K

GARA¯ wynajmê ko³o szpitala
727-237-179. F451-K
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DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

KARPACZ sprzedam 2 du¿e dzia³ki,
atrakcyjne po³o¿one pod lasem z widokiem
na Œnie¿kê z mo¿liwoœci¹ zabudowy,
71/348-71-30, 609-48-54-13. E7035-G

NIERUCHOMOŒCI Pêdziwiatr
www.karkonosze-nieruchomosci.com.pl

E7156-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. E7183-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszowie
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d) oka-
zja, 508-269-910. E7290-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami. Tel.
665-684-984. E7430-G

SOBIESZÓW 1/2 domu do wynajêcia.
Dom z du¿¹ dzia³k¹, s³oneczny, spokojna,
cicha dzielnica, nieumeblowany. Kontakt:
606-716-503. F49-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment na
„Czarnym”. Tel. 609-61-56-56. F129-G

229.000,- bliŸniak Wojcieszyce,
604-22-32-45.

249.000,- nowy dom Podgórki,
604-22-32-45. F358-G

HALA do wynajêcia 150 m Cieplicka
115, 886-666-896. F375-G
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SPRZEDAM bez poœredników budy-
nek mieszkalno- us³ugowy 500 m kw. Je-
lenia Góra- Cieplice. Mo¿liwoœæ podzia³u
na kilka mieszkañ, 603-130-402. F382-G

TANIO wynajmê pomieszczenia ma-
gazynowe, w tym pomieszczenia z kana-
³em pod warsztat samochodowy oraz
plac ok. 2000 m kw. w Jeleniej Górze
przy ul. K. Miarki 18 (teren Pebex-u)
(wszystko jest ogrodzone i monitorowa-
ne). Tel. 601-057-718. F383-G

NOWY ma³y dom, 365000 z³. N. Grzy-
wiñscy 505074854.

PILNIE, komfortowa po³owa domu z
ogrodem, 360000 z³. N. Grzywiñscy
505074854. F419-G

SPRZEDAM ³adny dom do wykoñcze-
nia. Tel. 514-316-781. F424-G

HALA 50- 450 m kw. Zabobrze. Tel.
603-927-464. F440-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 826 m
kw. z domem 162 m kw. Kowary- centrum,
509-262-225 lub 24/366-07-22. F452-G

SPRZEDAM zak³ad masarniczy ko³o
Bydgoszczy. Unijne warunki wraz z do-
mem, saun¹ i si³owni¹. Tel. 667-443-719.

F454-G

SPRZEDAM dom na osiedlu £omnic-
kim 120 m (900 m dzia³ki), 507-184-177.

F492-G

SPRZEDAM dom w Karpaczu 180 m
kw., 601-99-55-35. F510-G

SPRZEDAM gara¿ murowany- Ciepli-
ce, 603-670-591. F554-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
860 m kw. 129.000,- Cieplice. Tel.
0049/561-8906824. F569-G

DZIA£KA na Czarnym 1166 m kw.
uzbrojona, 508-137-492. F570-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F599-G

TYLKO 130000 z³ za dom w Zache³miu
z dzia³k¹ 2770 m kw., N. Grzywiñscy
505074854.

WYJ¥TKOWY dom w Micha³owicach.
N. Grzywiñscy 509156552. F646-G

DOM blisko Jeleniaj Góry przy trasie
na Zgorzelec, idealny pod dzia³alnoœæ
warsztatow¹- hotelow¹ i inne,
609-537-329. F663-G

PILNIE sprzedam dzia³ki w Je¿owie
50 z³/ m kw, 606-66-16-93. F673-G

SPRZEDAM grunty orne 2,5 ha, gm.
Lubomierz, 607-812-385. F675-G

DOM sprzedam, 240 m kw., 280 tys.,
605-731-989. F676-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1100
m kw. Olszyna Biedrzychowice, pr¹d,
woda, 39.000 z³. Tel. 506-122-702.

F687-G
SPRZEDM parter domu z gara¿em w

Siedlêcinie, stan bardzo dobry. Tel.
604-476-114. F707-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
2-LETNI dom Je¿ów Sudecki sprzeda-

my, Euro-Dom, 601-540-292.
DOM na Kasprzaka w Jel. Górze do

remontu sprzedamy, Euro-Dom,
601-540-292.

DOM na Bogus³awskiego sprzedamy
460 tys. Euro-Dom, 601-540-292.

F708-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

ZABOBRZE- dom jednorodzinny wolno
stoj¹cy sprzedamy NK 75-64-36-062.

JE¯ÓW dom 465.000 NK 75-64-36-052,
602-74-9567.

JELENIA, dom 265000 „NK”
503021047; 756436052.

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
7564-36-062.

DOMY na wsi sprzedamy NK,
75-64-36-052.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne, 550.000
NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
okazja, NK 75-64-36-062.

PRZESIEKA, dom sprzedamy NK
75-64-36-052.

KARPNIKI- dom, budynki gospodar-
cze, staw, dzia³ka 6400 NK 75-64-36-052.

STARA Kamienica uzbrojone dzia³ki
budowlane sprzedamy od 35000 NK
75-64-36-052.

DOM wiejski gmina Je¿ów, sprzedamy
NK 75-64-36-051.

KOMARNO dzia³ka 33000, 49000 NK
75-64-36-052.

DOM wiejski Dziwiszów 105.000 Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-062.

MYS£AKOWICE, unikalna uzbrojona
dzia³ka 1250 m NK 75-64-36-052.

MYS£AKOWICE dzia³ka 4152 okazja
130.000 NK 75-64-36-052.

WOJCIESZYCE, wspania³a dzia³ka, ci-
sza,widoki, 2000, dla wymagaj¹cych NK
75-64-36-052.

JE¯ÓW, 1/2 bliŸniaka surowy zamkniê-
ty 210.000 NK 75-64-36-051. F710-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlano- us³u-
gow¹ w centrum Siedlêcina 2800 m kw.,
niska cena. Tel. 501-555-355.

SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê budow-
lan¹ w Je¿owie Sudeckim blisko Zabobrza
o pow. 1068 m kw. (media, woda, pr¹d,
gaz) niska cena, 501-555-355. F726-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane- Siedlê-
cin, ul. Polna 2. Tel. 600-520-406.

F730-G
WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

F737-G
SPRZEDAM dom w Cieplicach, 235

tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl tel.
601840263. F290-K

DZIA£KA budowlana 1525 m kw.
Wojków- Kowary, dojazd asfaltowy, me-
dia w drodze, kanali. na dzia³ce, cena do
uzgodnienia. Tel. 606663121. F436-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
DOM w atrakcyjnej cenie w Je¿owie

Sudeckim 666830830 Jeldom.
BLI^NIAK w œwietnej dzielnicy

668667637 Jeldom.
PARTEROWY dom w Je¿owie Sudec-

kim 668667637 Jeldom.
NOWY dom Maciejowa 370 tys.

668667637 Jeldom. F439-K

SCHEINER Nieruchomoœci Œwiera-
dowskie www.scheiner.pl 757816359 po-
nad 190 dzia³ek w ofercie.

AUGUSTÓW 13 km od Œwieradowa
dzia³ka 600 m 12000 z³ Nieruchomoœci
Œwieradowskie 757816359.

ŒWIERADÓW ul. Chrobrego dzia³ka
11678 m kw. pod pensjonat lub dom
230000 z³ prowizjê pokrywa wy³¹cznie
sprzedaj¹cy, www.scheiner.pl 601766836.

WOLIMIERZ 8 km od Œwieradowa
dzia³ka budowlana 1,7 ha, prowizjê pokry-
wa wy³¹cznie sprzedaj¹cy www.scheiner.pl
240000 z³ 601766836.

OKAZJA Œwieradów centrum ulica
Wczasowa pensjonat na 21 osób dzia³ka
1105 m 540000 z³ prowizjê pokrywa wy-
³¹cznie sprzedaj¹cy www.scheiner.pl
601766836.

GRYFÓW dom z lokalem u¿ytkowym
ko³o Rynku ul. Partyzantów 220000 z³ pro-
wizjê pokrywa wy³¹cznie sprzedaj¹cy Nie-
ruchomoœci Œwieradowskie 757816359.

OBOK Gryfowa przy g³ównej drodze na
Jeleni¹ grunt 21 ha stawy rybne Nierucho-
moœci Œwieradowskie 757816359.

ŒWIERADÓW ul. M³yñska budowlana
2379 m 58000 z³ Nieruchomoœci Œwiera-
dowskie 757816359.

ŒWIERADÓW ul. Go³êbia budowlana
3100 m 86000 z³ Nieruchomoœci Œwiera-
dowskie 757816359.

ŒWIERADÓW bliŸniak dzia³ka 1000 m
kw. 230000 z³ Nieruchomoœci Œwieradow-
skie 757816359.

ŒWIERADÓW dom dzia³ka 8322 m kw.
240000 z³ Nieruchomoœci Œwieradowskie
757816359. F445-K

PILNIE sprzedam dom w stanie suro-
wym we Lwówku Œl¹skim o pow. dzia³ki
602 m kw., cena do uzgodnienia. Tel.
509-422-067. F447-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

POMOC drogowa 24 h, 889-177-436.
E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403, 75/643-90-25. E7045-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów.
Stacja nr 47. Odbiór bezp³atny,
www.carbo.jgora.pl Je¿ów Sudecki, D³uga
17 (na terenie sk³adu opa³u), 75/713-74-12.

E7370-G
WYJAZDY po auta, 601-940-871.

F12-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G
KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w stanie

obojêtnym. Tel. 500-812-760. F38-G
¯UK- pilnie, 601-85-32-84. F373-G
VW SHARAN 1.8 etylina, rok prod.

1999, przebieg 204.000 km. Tel. kont.
604-55-74-70. F391-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa. Mechanika pojazdowa, opony,
remonty silników. Autotech, Wincentego
Pola 10 (teren stacji kontroli pojazdów
Ewal, obok Makro), 75/64-33-083,
504-93-17-15. F438-G

PRZYCZEPA „Stema” ham. ³ad.
700 kg, sprzedam, 609-537-329.

F664-G
AUTO-SKUP za gotówkê, 533292729.

F190-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe. Dowóz, monta¿ gratis- ca³y
kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. F312-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. E7007-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K
KUPIÊ byd³o rzeŸne: buhaje, ja³ówki, kro-

wy, wysokie ceny, doje¿d¿amy na miejsce,
p³atnoœæ gotówk¹. Tel. 603-231-576. F383-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-41,
75/76-48-945. E7165-G

CZESKI brykiet dêbowo- bukowy,
509-796-168. E7166-G

DREWNO kominkowe sprzedam. Do-
wóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E7197-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- mon-
ta¿, 601-799-452. F150-G

DREWNO kominkowe od 100,00,- Do-
wóz gratis; wszystkie rodzaje,
662-156-576. F290-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, tona dowóz gratis, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168. F291-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, po-
ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz
gratis. Tel. 888-174-322. F400-G

DREWNO piecowe od 90 z³,
697-322-091. F459-G

DREWNO piecowe. Tel. 601-799-452.
F556-G

DREWNO kominkowe, brzoza, olcha,
607-571-230. F579-G

SPRZEDAM drewno opa³owe,
665-140-007. F583-G

SPRZEDAM palety na opa³ szt. 1,50 z³,
509-796-168. F586-G

PIANINO „Retro”, 607-996-215. F666-G
CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.

513-109-128. F735-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. E3505-K
WÊGEL czeski, 502653804. F243-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803. E5333-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. E5739-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E6671-G

US£UGI- odœnie¿anie ziemne, koparka
JCB. Tel. 602-740-609. E6690-G

TRANSPORT bus towarowy podwy¿-
szany, przeprowadzki, 782-021-371 dyspo-
zycyjnoœæ. E6919-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.E6937-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058. E6945-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 0507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. E7012-G

WYWROTKA+ koparka, 501-234-403;
75/643-90-25. E7046-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje pro-
fesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe, uk³ada-
nie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje szerok¹
gamê klejów, lakierów, œrodków konserwuj¹-
cych, 75/75-12-879, 609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E7120-G

TERMOWIZJA, 663-937-173. E7142-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,

odœnie¿anie, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, zwietrzelina,

502-409-086.
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WYWROTKA od 10 do 28 ton CAT,
502-409-086. E7162-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

E7226-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie

pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. E7232-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrzelina.
Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel- gaz,
centralne, uprawnienia, 601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹ 45%
sprzeda¿, monta¿, serwis, 601-834-702.

E7288-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541. E7292-G
DOMY tañsze ni¿ mieszkania!!! Kom-

pleksowa obs³uga, domy od „A” do „Z”,
605-209-140. E7306-G

DOCIEPLENIA, domy pod klucz, re-
monty mieszkañ, 781-323-052. E7349-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.

E7362-G
ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,

poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, na-
prawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,

dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

E7404-G
BUDOWA domów, tynki maszynowe,

660-470-138. E7412-G
DOMY- stany surowe, 721-931-076.

E7413-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.

E7428-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. E7429-G
WYJAZDY po auta, 601-940-871.

F13-G
BRUKARSTWO granitowe, kostka gra-

nitowa, 606-401-836. F22-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz

prace towarzysz¹ce, 665-564-721. F24-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6

ton, 509-224-047. F27-G
REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,

glazura, 604992041.
KOMPLEKSOWE remonty domów,

mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonal-
nie, 509924523.

ODŒNIE¯ANIE dachów, 509-924-523.
F29-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

TRANSPORT przeprowadzki- PL- UE,
660-468-908. F40-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-
sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-365-411; 603-582-239 Siedlêcin, To-
polowa 16; www.dachy-fornal.pl F52-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eksper-
tyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

ZDUN- piece, kuchnie, 887-095-801.
F102-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. F103-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie. Tel. 500-50-50-02.
KUCHENKI gazowe- serwis, monta¿.

Tel. 500-50-50-02.
WUKO udra¿nianie kanalizacji od

20- 200 mm. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.

TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WODOMIERZE legalizacja. Tel.

500-50-50-02.
HYDRAULIK A-Z naprawy drobne. Tel.

500-50-50-02. F104-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F115-G

ŒRUTOWANIE- piaskowanie,
511-495-985. F136-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F151-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

512-099-507. F153-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory, pro-
jekty, 696-469-325. F169-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album. Tel.
608-352-231. F171-G

CA£OROCZNA kompleksowa opieka
nad grobami, 668-016-426. F228-G

TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyjne c.o.,
wod.- kan. gazowe- kompleksowo; sprzeda¿
kot³ów gazowych, wêglowych, instalacji so-
larnej, materia³ów instalacyjnych- z upusta-
mi; kosztorysy, doradztwo, projekty, odbiory,
obs³uga serwisowa, 75/76-76-655;
601-88-04-65; 669-181-951. F323-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowlane,
budowy, docieplenia, elewacje, remonty,
606-508-723. F339-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F350-G

TYNKI maszynowe i inne roboty bu-
dowlane. Tel. 695-604-918. F362-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio. Mon-
ta¿ instalacji, awarie, drobne naprawy, po-
miary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F371-G

STROJENIE, renowacja pianin, forte-
pianów, 75/76-73-712. F376-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F380-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,
608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, pro-
gramowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
CYKLINOWANIE Gryfów okolice,

505-018-825. F407-G
ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-

szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.
NAPRAWA pralek, zmywarek,

608-812-320. F442-G
US£UGI minikopark¹. Tel.

502-559-051.
WYWROTKA 10 ton. Tel.

502-559-051. F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F448-G

REMONTOWO- budowlane tanio, so-
lidnie, 697-942-865. F464-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F476-G

BUDOWA domków kompleksowo,
505-66-34-24.

WIÊ^BY, pokrycia dachowe, remonty,
505-66-34-24. F479-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815.

F502-G
BHP+ dopuszczanie sprzêtu do prac na

wysokoœci, 697-817-105. F518-G
SAUNY fiñskie- wykonanie. monta¿,

serwis. Tel. 603-783-607.
STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.

603-783-607. F519-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F541-G

Z£OTA r¹czka- emeryt, tanio,
510-965-487. F547-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F560-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F561-G

ŒLUSARSTWO- bramy, ogrodzenia itp.
Tel. 781-724-205.

BUDOWLANKA- wykoñczeniówka. Tel.
781-724-205. F572-G

ELEKTRYK, 691-810-105. F589-G
MINI-£ADOWARKA BobCat. Plantowa-

nie, usypywanie, ³adowanie, odœnie¿anie
terenu. W³asny transport. Faktura Vat,
518-036-161. F592-G

POSPRZ¥TAM domy, mieszkania, klat-
ki, 696-168-150. F605-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
F607-G

CZYSZCZENIE dywanów,
607-155-751. F613-G

SPAWANIE aluminum oraz innych
stali, œrutowanie, www.metalmag.pl

F625-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrzewa-
nie pod³ogowe. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. F640-G

PRZEPROWADZKI, transport- kom-
pleksowe us³ugi remontowo- budowlane,
609-631-072. F641-G

MEBLOZABUDOWY szafy, garderoby,
itp. 603-328-832. F648-G

US£UGI hydrauliczne. Tel.
519-712-658. F652-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 75/75-215-10. F655-G

REMONTY, adaptacje, instalacje elek-
tryczne, c.o., i budowa domów,
695-112-363. F660-G

US£UGI hydrauliczne, kanaliza, kafel-
ki, œcianki dzia³owe, ocieplenia, adaptacja
pomieszczeñ,609-537-329. F665-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 697-66-01-01. F669-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F674-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F683-G

TAPICERSKIE, renowacja wersalek,
kanap, foteli, krzese³ itp., Transport gratis.
Tel. 503-497-309. F690-G

FIRMA wykona: docieplenia, remonty
mieszkañ, domów jednorodzinnych itp.
605-886-197. F699-G

REMONTY szybko, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, solid-
nie, 783-255-751. F700-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F704-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszka-
niowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

F712-G
REMONTY kompleksowe- domy wcza-

sowe, biura, mieszkania, 784-920-007.
WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ow-

nie, uprawnienia, 784-920-007.
WSZELKIE drobne naprawy- z³ota

r¹czka, 784-920-007. F723-G
REMONTY mieszkañ od A do Z, przy-

stêpne ceny. Tel. 665-119-630. F725-G
REMONTY mieszkañ+ glazurnictwo,

odœnie¿anie, 515-323-113. F731-G
DACHY 602-884-480. F733-G
ANTENY TV-SAT. Instalacje indywidu-

alne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne. Tel.
602-584-810, 75/75-59-285. F734-G

MUROWANIE domów wiêŸba oraz po-
krycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl E3109-K

ANTENY- monta¿, 501987666.
E3335-K

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

US£UGI Geodezyjne, www.gikteam.pl
604623427. F65-K

TYNKI gipsowe 662485024. F247-K

NAGROBKI granitowe najtaniej, cena
ju¿ od 1300 z³. Tel. 505446884.

ELEWACJE, docieplenia, faktury vat,
rusztowania. Tel. 502161362. F248-K

PRZEPROWADZKI najtaniej
500452760. F289-K

SZAFY wnêkowe meble kuchenne
500452760. F291-K

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czyszcze-
nie dywanów, wyk³adzin, tapicerki meblo-
wej, samochodowej, sprzêt +œrodki firmy
Karcher, 792-216-960. F303-K

HYDRAULIK. Tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. F310-K

SPRZ¥TANIE biur firm mieszkañ
obiektów po remontach wspólnot tel.
695-782-347. F319-K

ŒWIADECTWA energetyczne budyn-
ków i lokali. Dzwoñ 601-474-002.F374-K

POGOTOWIE komputerowe pc, laptopy,
drukarki. windows, linux. Naprawy domowe,
fizyczne, programowe. Oprogramowanie na
zamówienie. Szybko, solidnie, dyskretnie,
725-323-377 jakoscuslug.pl F375-K

KOMPUTEROWE pogotowie sieci kom-
puterowe projektowanie stron www info-
cad 663-663-369.

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory- infocad 663-663-369. F381-K

ELEKTRYK- nowe instalacje, moderni-
zacje, naprawy, kompeksowo,
605-603-648. F389-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F399-K

REMONTY, ³azienki, panele, inst.
elektryczne. Tel. 693419004. F441-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon
517-799-703. F449-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-

na, 600-106-329. E5910-G
DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski

Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody
po rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Pol-
skiego 75. Tel. 601-58-2883; dom.
75/718-2883. Dermatoskopia i Mikroder-
mabrazja. E6371-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby kobie-
ce, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie nad¿e-
rek. Leczenie niep³odnoœci. Cieplice Mi³o-
sza 26. Rejestracja: www.kunkiewicz.info
602-172-794, 75/755-35-49. E6997-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. E7048-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E7101-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr Jo-
lanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczony
psycholog, terapeuta. Certyfikat specjali-
sty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i terapia
dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice, depre-
sje, zaburzenia od¿ywiania. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1, pok. 204 a. Rejestracja
tel. 504-155-159. E7345-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. E7365-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po re-
jestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. E7408-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F55-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa tera-
pia nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtru-
cia, wizyty domowe. Tel. 602804195.

F114-G
PSYCHOTERAPEUTA, specjalista psy-

chologii klinicznej mgr Jolanta Skoczylas-
psychoterapia zaburzeñ nerwicowych i de-
presyjnych- terapia ma³¿eñska i rodzinna,
607-431-243. F235-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii uza-
le¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia nerwico-
we, depresje, uzale¿nienia. Esperal. Tel.
605-822-278. F236-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psycho-
terapeuta, Dom Kombatanta, ul. Teatralna
1, gabinet 106, tel. 507-080-721. F238-G
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LEKARSKIE C.D.

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00-
17.00, W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

F266-G
STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,

75/752-60-43; 607-106-335. F268-G
MASA¯E (bañka chiñska), fizykotera-

pia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza),
rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domo-
we, 691-200-995. F295-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda
Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, tel. 693-583-915. F312-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. F359-G

OŒRODEK Terapii Zintegrowanej.
Gabinet psychoterapeutyczny,
602-638-645. Gabinet psychiatryczny,
606-92-14-36. F364-G

QUANTEC- diagnostyka ducha i cia³a.
Terapia bioinformacyjna, 606-921-436.

F365-G
PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Specja-

lista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody do niedzieli przy ul. Kraszewskiego
8, tel. 691-815-855. F421-G

BADANIA do prawa jazdy i œwiadec-
twa kwalifikacji. Tel. 601-76-42-45.

F435-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista cho-
rób wewnêtrznych. Wizyty domowe. Gabi-
net ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00- 18.00;
rejestracja telefoniczna 604-98-57-59.

F439-G
AGNIESZKA Janczyszyn specjalista

medycyny paliatywnej, specjalista medycy-
ny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2, œrody
16.00- 18.00; rejestracja telefoniczna
604-985-758. F441-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijenko,
przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1, pon.,
wt., czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹tek 9.00-
14.00; sobota na telefon. Rejestracja tele-
foniczna, 695-832-920. F466-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ultra-
sonografii (USG). Dr nauk med. Aleksan-
der Bia³as. Specjalista chirurg. Diagno-
styka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rekto-
skopia. Obdukcje i opinie lekarsko- s¹do-
we. USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe
kontrola sutków po mammografii, pe³ny
zakres jamy brzusznej, nerki, pêcherz,
gruczo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jele-
nia Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel.
bezpoœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. F506-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F507-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicz-
nej stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron, protez, mo-
stów protetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów, rentgen.
Jelenia Góra, Konopnickiej 1, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. F562-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul.
Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabobrze),
pokój nr 14; 798-44-29-99. F647-G

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. E3153-K

ALKOHOLOODTRUCIA, 603-082-316.
E3203-K

GABINET Psychodietetyczny mgr in¿.
Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Teatralna
1, tel. 506-449-203. E3269-K

PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psycho-
log Kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn. Teatralna
1, 506-960-490. E3351-K

KARDIOLOG Jacek Lach, echo, Holter,
rejestracja 75-755-77-82. F60-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.F252-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Porad-
nictwo, terapia indywidualna, ma³¿eñska, ro-
dzinna. Zaburzenia lêkowe, depresja, stres,
samoocena. Szybkie terminy, od poniedzia³-
ku do soboty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl F444-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164. F87-G
WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w

centrum. Tel. 697-232-114. F146-G
TYNKARZY doœwiadczonych- Niemcy,

75/64-22-300.
MURARZY doœwiadczonych- Niemcy,

75/64-22-300.
OPERATOR koparki z doœwiadcze-

niem- Niemcy, 75/64-22-300.
CIEŒLA szalunkowy z doœwiadcze-

niem- Niemcy, 75/64-22-300.
ZBROJARZY- betoniarzy doœwiadczo-

nych- Niemcy, 75/64-22-300.
BRUKARZY z doœwiadczeniem- Niem-

cy, 75/64-22-300. F265-G
WYNAJMÊ pomieszczenie dla kosme-

tyczki i wydzier¿awiê stanowisko dla fry-
zjera. Tel. 511-033-595. F368-G

MIESZKO- Karpacz zatrudni kelnerkê/a;
kucharza, 665-556-042. F471-G

RESTAURACJA „Pasja” zatrudni na
pe³en etat (umowa o pracê) osoby na sta-
nowisko kelner/ kelnerka. Zapraszamy co-
dziennie od 9.30- 10.30 ul. Ma³cu¿yñskie-
go 4A. Tel. 75/64-30-535. F514-G

KSIÊGOWA podejmie pracê,
75/76-16-331. F545-G

KSIÊGOWA z doœwiadczeniem w wielu
dziedzinach gospodarki i kadr podejmie
pracê na terenie J.G lub okolic. Tel.
600-184-493. F577-G

AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
AGENCJA towarzyska w Niemczech za-

trudni dziewczyny w wieku 18- 35 lat. Za-
pewniamy wysokie zarobki do 15 tys. z³ ty-
godniowo, bezpieczeñstwo, dyskrecje, za-
kwaterowanie, przejazd. Proszê o telefony i
smsy na numer 0049/ 15773370957.F186-K

ZARABIAJ na sprzeda¿y perfum. Tel.
607-122-636. F244-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F315-K

ZATRUDNIÊ firmê do budowy domu.
Tel. 601-83-49-92. F753-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E5934-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska
32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

E6962-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49. E7092-G
NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y, kore-

petycje- centrum. Tel. 603-355-277.
E7369-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

E7432-G
NIEMIECKI, 691-424-189. F45-G
NORWESKI, 607-070-340. F182-G
OSK Champion prawko 999,-

887-095-840. F337-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F381-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki, szyb-

ko, 781-225-336. F436-G
ANGIELSKI korepetycje- studentka III

roku filologii angielskiej o profilu nauczy-
cielskim udziela korepetycji: przedszkola,
zerówka, szko³a podstawowa 25 z³/ godz.
Tel. 530-140-522. F457-G

KOREPETYCJE- wszystkie przedmioty,
kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum
Korepetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-
zykiem niemieckim+ zasady opieki- wszyst-
kie zawody, 600-153-322. F515-G

JÊZYK polski- korepetycje. Du¿e do-
œwiadczenie zawodowe. Mo¿liwoœæ dojaz-
du. Tel. 603-034-178. F532-G

ANGIELSKI, 516-125-237. F612-G
MATEMATYKA dla studentów,

728-217-498. F614-G
MATEMATYKA przygotowanie do ma-

tury, 728-217-498. F615-G
NIEMIECKI- doœwiadczony nauczyciel,

510-297-880.
ANGIELSKI- profesjonalnie,

510-297-880. F688-G
ANGIELSKI, hiszpañski, 695-463-984.

F701-G

SZKO£A Kosmetyczna organizujemy
kursy: kosmetyczny, fryzjerski, stylizacji
paznokci, wiza¿u, masa¿u klasycznego,
masa¿u kamieniami. Tel. 75/64-21-221,
724-521-551, www.szkolakosmetyczna.com

F739-G

EGZAMINATOR maturalny- angielski,
662278025. F293-K

MATEMATYKA, 606-327-420.
F386-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F656-G

JESTEM szeœædziesiêcioletnia kobieta.
Moja pasja s¹ podró¿e. Szukam bratniej
duszy o podobnych zainteresowaniach. Tel.
661342611. F452-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

FERIE zimowe 2012- 399 z³- 8 dni,
narty gratis, organizacja kuligów i ognisk,
75-76-16-422; lokietek1@wp.pl E6802-G

WESELA, noclegi, poprawiny gratis,
75/76-16-422; lokietek1@wp.pl E6803-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F69-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F181-G

WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”
w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

F211-G
WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G

ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,
bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.com.pl F245-G

WESELA- inne imprezy, lincoln gratis-
„Turaj” Karpacz, 603-622-848. F248-G

DJ na wesela, www.djpieszczoch.pl
Tel. 604-186-987. F387-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, we-
sela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F388-G

DREWNIANE- okna, sauny, schody,
balkony. Tel. 603-783-607. F520-G

WESELA, imprezy, 692-046-727.
F722-G

WESELA, przyjêcia, inne
imprezy Radomice 36, Wleñ,
665-545-450 lub 663-169-105. Zaprasza-
my. F183-K

PRZYJMUJEMY rezerwacje na uroczy-
ste obiady komunijne lub catering komu-
nijny. Restauracja „Europa”, 609-880-880.

OFERTA dla firm i pensjonatów
www.mscatering.pl

WESELA (140 z³/os.- jedzenie, napoje
i orkiestra!) -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY- Restauracja „Europa” lub ca-
tering 609-880-880.

OBIAD 12 z³ (12.00- 18.00) przez
ca³y tydzieñ, abonament, do wyboru 3
zupy, 4 drugie dania, bufet jarzyn,
napoje -Restauracja „Europa”
609-880-880. F7-B

WETERYNARYJNE

TOWARZYSKIE

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168. E6736-G

TANIEC brzucha, striptease. Tel.
792-796-991. F72-G

DYSKRETNA 22-latka dla starszych
panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
F144-G

LEKARZ masa¿ysta, 880-043-003.
F629-G

KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna 34
lata zaprosi, 722-266-420.

ATRAKCYJNA blondynka dla dojrza-
³ych panów, 724-828-099. F682-G

MARCIN, 721-825-506. F706-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.F718-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F719-G
WYJAZDY 24 h, 795-811-914.
OLIWIA prywatnie, 795-811-914.

F724-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i na-
miêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi
full serwis i nie tylko, 667-179-135.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.

NOWA dziewczyna Diana 22-latka z
du¿ym biustem zaprasza, 781-836-940.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy-
cel towarzyski, 782-604-903. F728-G

PAULA zaprasza, 797-438-202.
KAROLINA, 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy,

506-836-227. F729-G
PARA zaprosi i dojedzie 787005060.

F385-K
BOLES£AWIEC Jowita zaprasza. Tel.

794981291.
BOLESLAWIEC Agata zaprasza. Tel.

723272926. F398-K

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F8-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F80-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F109-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu, Sie-
gem, 75/75-22-940; 663-226-009. F163-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F313-G

PRZEWOZY do Belgii i Holandii z adre-
su na adres, 75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z adresu na
adres, 514-065-837; 75/75-18-141.F370-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Pi¹ty przejazd
50%, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F657-G

NIEMCY kierunki Frankfurt,
Wiesbaden, Kaiserslautern, Saarbrucken;
www.mariuszprzewozy.pl 602-227-111 lub
75/713-99-80. Zapraszam serdecznie. F698-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. F742-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370. F313-K

PRZEWOZY osobowe Euro Niemcy
Holandia 75/7896051; 515288606. F435-K

KOSMETYCZNE

RZÊSY 1:1, regulacja brwi. Tel.
500-50-50-12.

PAZNOKCIE ¿elowe, tipsy. Tel.
500-50-50-12. F105-G

MASA¯ „SPA” równie¿ u klienta. Reje-
stracja, 607-99-62-15. F667-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. E5870-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E6938-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochrony
œrodowiska, gospodarka odpadami, Jel-
Tax, 608-037-208; 606-403-075.

E7169-G
BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82,

Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa obs³uga firm,
spó³ek, zwrot VAT-u od materia³ów budow-
lanych, rozliczanie zrealizowanych wnio-
sków UE. E7229-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozimy
do Urzêdu), zwrot Vat od materia³ów bu-
dowlanych. Biuro Rachunkowe
„Fiskus” Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E7328-G

BIURO Rachunkowe „Scientia” popro-
wadzi ksiêgowoœæ firmy. Telefon
664-022-574. F183-G

BIURO Rachunkowe- szeroki zakres
us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul. Parkowa
12/2, tel. (75)64-67-789. F317-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

F363-G
SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca. Ta-

nio! Cieplice 535-909-565. F386-G

KSIÊGOWOŒÆ profesjonalnie dla mi-
kro, ma³ych i œrednich firm- centrum. Tel.
690-004-160. F449-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finansowe,
dojazd do klienta. Tel. 798-972-318.

F693-G
A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko, na ja-

snych zasadach i bez zbêdnych formalno-
œci. Provident: 600400295; 7 dni w tygo-
dniu 7:00- 21:00. F305-K

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra, ul.
Pijarska 26; www.maritax.pl 757130921.

F321-K
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Szukasz pomocy

„Rzeź” - Niemcy/Francja/Polska, 2011, 
reż. Roman Polański, wyst. Jodie Foster, 
Kate Winslet, Christoph Waltz, John C. 
Reilly. Dramat. 

Ekranizacja sztuki Yasminy Rezy „Bóg 
mordu”. Po bójce dwóch nastolatków 
rodzice obu chłopców spotykają się, aby 
w gronie dorosłych dojść do porozumie-
nia. Kulturalna początkowo rozmowa 
stopniowo zamienia się w spięcia i ostrą 
kłótnię obnażającą uprzedzenia, poglądy 
i ograniczenia uczestników spotkania. 

„Big Love” - Polska, 2012, reż. Barba-
ra Białowąs, wyst. Aleksandra Hamkało, 
Antoni Pawlicki, Robert Gonera, Borys 
Szyc. Dramat. 

Kiedy 16-letnia Emilia poznaje 24-let-
niego Maćka, otwiera się przed nią świat 
namiętności i młodzieńczego buntu. Pod 
wpływem chłopaka opuszcza rodzinny 
dom, rozpoczyna wymarzoną karierę 
piosenkarki i zaczyna odnosić pierwsze 
sukcesy. Jednak z czasem zakochani za-
czynają oddalać się od siebie. Przeobrażo-
na Emilia odstawia Maćka na „boczny tor”. 

„Róża” - Polska, 2011, reż. Wojciech 
Smarzowski, wyst. Marcin Dorociński, 
Agata Kulesza, Malwina Buss. Dramat. 

Tadeusz, saper, były żołnierz AK, któ-
remu wojna zabrała wszystko, wędruje 
przez Mazury, aby odnaleźć wdowę po 
niemieckim żołnierzu, którego śmierci był 
świadkiem. Kobieta niechętnie pozwala 
zatrzymać się gościowi w gospodarstwie, 
głównie dlatego, że sama nie jest w stanie 
obronić się przed szabrownikami i nacho-
dzącymi ją podwładnymi sowieckiego 
komendanta. Z czasem znajduje oparcie 
w równie samotnym Tadeuszu.

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.15 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

„Rodzinna”, ul. Staszica 27, 25.02 apteka „Targowa”, 
ul. Targowa 4b, 26.02 apteka „Centrum Zdrowia”, 
ul. Jeleniogórska 4, 27.02  apteka „Vena”, Zygmun-
ta Augusta 11b. KAMIENNA GÓRA 21.02-27.02 
apteka „Remedium”, ul. Wł. Broniewskiego 24. LU-
BAŃ 21.02-26.02 „Pod 7 Planetami”, ul. Mikołaja 
24. SZKLARSKA PORĘBA „Esculap”, 1 Maja 4, tel. 
75/717-31-46, „Krokus”, Jedności Narodowej 7, tel. 
75/717-22-31. ŚWIERADÓW apteka, Sienkiewicza 
32, tel. 75/781-63-57. ZGORZELEC 21.02-26.02 
apteka „W Przychodni”, ul. Warszawska 30.

Telefony zaufania 
Policyjny 0800-120-226, Klub Abstynenta Stowa-

rzyszenie Abstynentów Centrum Pomocy uzależnio-
nym od alkoholu „Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 
19 of, tel. 75/75-237-25, email: biuro@boberek.pl, 
czynne pon-piątek od 16.00-20.00, zajęcia grupy 
edukacyjnej dla osób współuzależnionych oraz ofiar 
przemocy w rodzinie odbywają się w każdy wtorek 
w godz. 16.00-18.00. Grupa edukacyjna dla uzależ-
nionych organizuje spotkania we wtorek od godz. 
16.00 do 20.00. Klub Abstynenta w Podgórzynie ul. 
Żołnierska 13/14, tel. 75/75-48-123. Punkt Konsul-

tacyjny ds. Uzależnień w Karpaczu tel. 75/76-19-470, 
Przeciwprzemocowy telefon zaufania w Jeleniej Górze 
75/64-22-017, Terenowy Komitet Ochrony Praw 
Dziecka, ul. Jasna 11, pon., śr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul. Komedy 

Trzcińskiego 12 w ODK 090-333-255, Poradnia 
Psychologiczno-Pedagogiczna w Jeleniej Górze 
ul. Wolności 259, tel. 75/64-73-001, 64-73-002, 
Zarząd Miejski TPD w Szklarskiej Porębie ul. Si-
korskiego 8, tel. 75/717-21-46. 

Poradnia Terapii Uzależnień „Monar” ul. Wol-
ności 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 05/647-33-90 
czynna od pon. do piątku w godz. 10.00-20.00. 
Terapia wszystkich uzależnień- alkohol, narkotyki, 
hazard, zaburzenia jedzenia. Grupy wsparcia 
DDA- dorosłe dzieci alkoholików. Terapia osób 
współuzależnionych, Oddział dzienny terapii 
uzależnienia od alkoholu.

Ośrodek Interwencji Kryzysowej w Jeleniej 
Górze oferuje nieodpłatną, profesjonalną pomoc 
psychologiczną dla mieszkańców Jeleniej Góry 
oraz powiatu jeleniogórskiego, znajdujących się w 

kryzysie emocjonalnym. Specjaliści interwencji dy-
żurują od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-20.00 
w siedzibie ośrodka: Al. Jana Pawła II 7, 58-500 
Jelenia Góra. Tel./fax 75/64-39-100, 607-550-453. 
Poradnictwo przez telefon interwencyjny 607-550-
484 czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
20.00-24.00. Natomiast w soboty, niedziele i święta 
poradnictwo poprzez telefon interwencyjny czynne 
od 8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psychicznego ul. 
Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-
35-733. Poradnia Zdrowia Psychicznego dla dzieci 
i młodzieży ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, 
tel. 75/64-35-733. Poradnia Terapii Uzależnienia i 
Współuzależnienia od Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia 
rehabilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia 
Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje 
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul. Su-

decka 79, tel. 75/75-247-34, Straż Graniczna 
75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra 75/64-12-
333, Karpacz 75/76-16-533, Szklarska Poręba 
75/717-33-93. 

Pogotowia 
Pogotowie ratunkowe 999, straż pożarna 998, 

policja 997, drogowe 981, gazowe 992, energe-
tyczne 991, wodnokanalizacyjne 994. 

Pogotowie ratunkowe i dyżury szpitali 
JELENIA GÓRA: Pomoc świąteczna i wie-

czorowa: Szpital Wojewódzki, ul. Ogińskiego, 
Szpitalny Oddział Ratunkowy. tel. 75/753-71-18/19 
BOLESŁAWIEC: pogotowie ratunkowe i szpital ul. 
Jeleniogórska 4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 3, godz. 
17-7 rano. KOWARY: Powiatowe Centrum Zdrowia, 
ul. Sanatoryjna 15 izba przyjęć szpitala tel. 75/64-
15-715. KAMIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul. 
Jana Pawła II 29a, szpital ul. Bohaterów Getta 10, tel. 
75/744-31-40 udziela pomocy doraźnej w godz. 15-7 
rano, w niedzielę i święta całą dobę. LUBAŃ: Szpital 
ul. Zawidowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK: 

szpital ul. Kościelna 21, tel. 75/782-01-00, ZGORZE-
LEC: pogotowie ratunkowe i szpital ul. Lubańska 11, 
tel. 75/77-550-59, BOGATYNIA: Szpital Gminny ul. 
Szpitalna 16, tel. 75/77-32-031, izba przyjęć szpitala 

- tel. 75/64-80-411 czynna całą dobę. 
Apteki 
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” całodobowa, 

ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, apteka „Arnika” 
całodobowa, ul. Grodzka 7, tel. 75/64-64-502, 

„Cieplicka” ul. Sprzymierzonych, tel. 75/75-58-975, 
„Na Orlim”, Wita Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - 

sob. 8-19, niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie, al. 
Jana Pawła II 24, tel. 75/764-30-30 - sob. 9-21, 
niedz. 9-19, apteka w Szpitalu, ul. Ogińskiego 6, tel. 
75/643-06-53, sob.-niedz. 8-22. BOLESŁAWIEC 
21.02 apteka „Remedium”, ul. Asnyka 2, 22.02 
apteka w Intermarche, al. Tysiąclecia 34, 23.02 
apteka w Tesco al. Tysiąclecia 49, 24.02 apteka 

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE

24.02, 25.02 godz. 19.00 „Bóg mordu” 
Duża Scena, 26.02 godz. 19.00 „Poko-
jówki” Scena Studyjna.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
24.02, 28.02 godz. 10.00 „Brzydkie 

kaczątko” Zdrojowy Teatr Animacji.  
TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-

47-44 (obowiązuje telefoniczna rezer-
wacja miejsc)

21.02 godz. 19.00 Wieczór kabareto-
wy z okazji „śledzika”

JELENIA GÓRA 
GRAND 22.02-23.02 godz. 17.00, 

20.00 „Dziewczyna z tatuażem” USA
LOT 21.02, 23.02 godz. 20.00 „Big 

Love” Polska, 22.02 godz. 16.00 „Róża” 
Polska, 21.02 godz. 20.30; 22.02, 23.02 
godz. 18.00 „Rzeź” Francja/Hiszpania/
Niemcy/Polska.

LUBAŃ 
WAWEL 24.02-26.02 godz. 16.30, 19.15 

„W ciemności” Polska/Niemcy/Kanada

Imię i nazwisko: Małgorzata Wasiucionek
Zajęcie: studentka III roku Uniwersytetu Muzycznego im. Fryderyka Chopina w 

Warszawie, w klasie skrzypiec profesora Romana Lasockiego. Finalistka drugiego 
etapu na Międzynarodowym Konkursie im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu 
(październik 2011 rok), laureatka pierwszego miejsca na Międzynarodowym 
Konkursie im. Michała Spisaka w Dąbrowie Górniczej (2010 rok). 

1.Mieszkam tu, bo:
W Warszawie studiuję. To miasto ma swoje plusy, ale ja kocham tereny wokół 

rodzinnej Jeleniej Góry i Warszawa wydaje mi się bardzo brzydka. Brakuje mi tam 
natury i bliskości gór. Nie wiem jednak, gdzie osiądę na stałe. Zamierzam jeszcze 
kontynuować naukę w Europie. 

2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Jeszcze w szkole muzycznej pierwszego stopnia, na konkursie skrzypcowym we 

Wrocławiu, przed samym wejściem na scenę „rozleciał się” mój smyczek. Jurorem był 
profesor Jakowicz, chciał mi nawet użyczyć swojego smyczka, ale nie śmiałam skorzy-
stać. Pamiętam, że gra była dla mnie traumatycznym przeżyciem. Po tym incydencie, 
już zawsze miałam zapasowy smyczek, bo... wszystko może się zdarzyć. 

3.Ten pierwszy raz:
Piewsze lutnicze skrzypce, rozmiar 3 / 4. Pojechałam po nie z rodzicami do Lubina, 

do artysty lutnika Tadeusza Jasiurkowskiego. Skrzypeczki bardzo mi się podobały, 
lubiłam na nich grać. To był moment, kiedy zaczęłam myśleć, że skrzypce będą dla 
mnie czymś ważnym w życiu. Pamiętam także doskonale pierwszy smyczek lutniczy... 
ze skrzypcami spędza się tyle godzin życia, to intymny związek. 

4.Przebój życia:
W tym momencie Koncert skrzypcowy D-dur Johannesa Brahmsa. Praca nad 

takim niesamowitym arcydziełem jest fascynująca. Koncert zagram w marcu w 
filharmonii w Bydgoszczy, ale to dzieło, które będzie dojrzewało wraz ze mną. Na 
pewno będę nie raz sięgała po Koncert skrzypcowy D-dur Brahmsa, a on będzie 
brzmiał za każdym razem inaczej. 

5.Wkurza mnie: 
Kiedy ludzie są fałszywi. Kłamstwo. A ostatnio wkurzało mnie, jak było tak 

strasznie zimno. 
6.W życiu nie umiem się obejść bez...
Muzyki, przyjaciół i słodyczy.
7.Gdybym dostała 100 tys. zł...
Jestem strasznie monotematyczna: zbieram pieniądze na nowe skrzypce. Jeśli 

coś by zostało, wybrałabym podróż do Gruzji, Armenii albo Indii. Choć... niektóre 
skrzypce kosztują nawet i pięć razy więcej. Pewnie nic by nie zostało. 

8.Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Mojego profesora, Romana Lasockiego. Jest prorektorem na uczelni d/s arty-

stycznych. Bardzo dba o swoich uczniów, na pewno tak samo zadbałby o obywateli 
państwa. Jako król, zatroszczyłby się także o kulturę. 

9.Za późno na...
Chciałam zostać lekarzem, ale muzyka wypełniła moje życie.

10.Ulubiona anegdota:
Wanda Wiłkomirska opowiadała o recitalu, podczas którego na scenie... pękła 

jej struna. Nie chciała zostawić publiczności samej, powiedziała: „proszę państwa, 
oto jak zakłada się nową strunę”. I zademonstrowała, jak to się czyni zazwyczaj 
na zapleczu sceny. Podziwiam ją za odwagę, podejście do koncertu i publiczności. 
To moja ulubiona anegdota.
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Brawa dla...
Mieszkańców domu z ulicy Słonecznej 5 w 

Przesiece, którzy w niedzielne przedpołudnie 
okazali wielkie serca i... łopaty, pomagając 
wydostać z zaspy śnieżnej niebieskie seicento. 

MPP 
Dwóch policjantów z komendy policji 

w Złotoryi, którzy w ubiegłym tygodniu, w 
czasie śnieżycy pomogli pani kierowcy z 
Jeleniej Góry w trudnej sytuacji na drodze. 
Kobieta nie mogła ruszyć autem na oblo-
dzonej jezdni i gdy inne samochody mijały 
jej wóz i jechały dalej, dwaj funkcjonariusze 
po cywilu wyszli ze swojego auta i pomogli 
ruszyć jeleniogórzance. Panowie zaoferowali 
nawet, że będą jechali za nią do Świerzawy, 
bo mieli tam coś do załatwienia i pomogą 
znowu, gdyby na śliskiej drodze znowu były 
kłopoty z ruszeniem.

GOK
Gwizdy dla...
Kierowcy jednego z dwóch wozów stra-

żackich, które w minioną sobotę około 
godziny 14.45 jechały przez Bobrów. Jeden 

z samochodów wyprzedzał na zakręcie 
„malucha” i o mało nie staranował jadącej 
przeciwległym pasem hondy civic, którą po-
dróżowało małżeństwo z dwójką dzieci. Oba 
pojazdy straży pożarnej jechały bez sygnałów 
uprzywilejowania.

GOK
Jeleniogórskiego sklepu D&D na rogu 

Solnej i Szkolnej, gdzie już na godzinę przed 
zamknięciem zakupy stają się problematycz-
ne. Nasz czytelnik był tam w zeszłą sobotę 
o godz. 20:10 i większa część wędlin była 
już schowana, a personel stoiska zamiast 
klientami zajmował się wynoszeniem tego, 
co jeszcze zostało. Nie sprzedano mu tego, 
co chciał, choć sklep jest czynny do 21. 

(mal)
Jeleniogórskiego Kauflandu, w którym 

próbując zrobić zakupy na stoisku z artyku-
łami ważonymi, można zapuścić korzenie. I 
nie jest to sytuacja sporadyczna, bo klienci 
na sprzedawcę muszą czekać tam prawie za-
wsze. Tak było i ostatnim razem, gdzie mimo 
poinformowania pracownika punktu obsługi 
czas oczekiwania wyniósł ponad 10 minut (ku-
pujący zrezygnowałby, ale zaciekawiło go, ile 
to potrwa). Pani, która w końcu się pojawiła, 
bezradnie wyjaśniła, że to nie jej wina, bo ona 
musi obsługiwać aż trzy miejsca jednocześnie. 
Radziła złożyć skargę do kierownictwa sklepu, 

ale nasz czytelnik wątpi, czy to coś da, skoro 
już z całej sytuacji widać, że kierownictwo 
niespecjalnie przejmuje się kupującymi.

(mal)
Gwizdy od mieszkańców Dobkowa dla 

odpowiedzialnych za zimowe utrzymanie drogi 
ze Starej Kraśnicy do ich wsi. W poprzedni 
weekend droga była oblodzona całkowicie i nie 
pojawił się nikt, by usunąć śliskość. Mieszkań-
cy zwykle mają dużo zimowego zrozumienia: 
wiedzą, że droga do ich wsi nie jest prioryte-
towa i przyzwyczaili się do często trudnych 
warunków. W tym wypadku to jednak nie do 
przyjęcia, bo przecież wystarczyło tylko raz 
przejechać piaskarką. Przy okazji ironizują z 
pozycji burmistrza - musi być słaba w powie-
cie, skoro nie załatwił posypania dojazdu do 
miejscowości, w której sam mieszka; a może 
to dlatego, że w weekendy urząd nie pracuje? 

(mal)
Działacze organizacji pozarządowych z 

Lubania gwiżdżą przedstawicielom urzędu 
miasta, bo żaden z nich nie pojawił się na 
spotkaniu takich organizacji działających w 
powiecie lubańskim, a poświęconym m.in. 
współpracy z władzami samorządowymi. 
Spotkanie zorganizowało jeleniogórskie biuro 
Regionalnego Centrum Wspierania Inicjatyw 
Pozarządowych, byli przedstawiciele blisko 
40 organizacji, pojawił się przedstawiciel 

powiatu, a z urzędu miasta nikt. - No tak, ale 
powiat nie ma asystenta starosty do spraw 
społecznych, a miasto ma - kpi przewodniczą-
cy jednej z organizacji i dodaje, że sam widział 
tegoż asystenta po spotkaniu spacerującego 
sobie w pobliżu urzędu, widać to było pilniej-
sze. W spotkaniu wzięli udział przedstawiciele 
miejskiego Łużyckiego Centrum Rozwoju dla 
sugerujących wygwizdanie zachowania władz, 
taka reprezentacja urzędu była zbyt słaba.

(mal)
Nasza czytelniczka z Nowego Kościoła 

gwiżdże przewoźnikom lokalnym (firmy 
Pasieka, Wdowczyk, Błoński). W ubiegły po-
niedziałek - kiedy warunki atmosferyczne nie 
były jeszcze zbyt dokuczliwe - na przystanku 
w Nowym Kościele bus każdego z nich miał 
się pojawić między godziną 10 a 10:40. Nie 
pojawił się żaden, za to o 10:40 idealnie 
punktualny przyjechał kursowy autobus PKS, 
co pokazuje, że można było jechać zgodnie z 
rozkładem i za co temu przewoźnikowi należą 
się brawa. A gwizdy miejscowym przewoźni-
kom tym większe, że niezgodności z rozkła-
dem są nagminne. Nasza czytelniczka nawet 
interweniowała w tej sprawie w starostwie i 
jak się dowiedziała, jeden z przewoźników 
właśnie za to został ukarany. „Szkoda, że nie 
wszyscy” - podsumowuje.

(mal) 
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rzecz dzieci wymownym 
hasłem „Kasa, kasa!”, a 
pan Wojciech hojnych 
gości z banknotami 
o wysokich nomi-
nałach prze-
biegle infor-
mował, że nie 
ma drobnych 
na wydawanie 
reszty. Cóż - cel 
uświęca środki. (2)

Jasno świecącą niespo-
dzianką wieczoru na tym 
samym balu była znana 
piosenkarka Natalia Ku-
kulska. Żadna gwiazda. 
Miła, skromna, czarująca 
uśmiechem i profesjonali-
zmem. Przyjechała i pięknie 
zaśpiewała w prezencie dla 
gości trzy piosenki tylko 
w towarzystwie pianisty 
ze swojego zespołu. Nie 
bacząc przy tym na iście 
polowe warunki, w jakich 
przyszło jej wystąpić. I 
gorąco zaprotestowała, gdy 
zapowiadający jej występ 

podkreślać jął trudy namawiania jej na 
kameralny koncert. „Wcale nie trzeba mnie 
było namawiać!” wykrzyczała z tłumu gości, 
którzy dopiero wtedy zorientowali się, kto 
stoi obok. (2)

Siedemnaście kamer i 90 osób przy-
słała do Jakuszyc Telewizja Polska. Po 
raz pierwszy z takiej imprezy jak Puchar 
Świata wyprodukowała sygnał w tech-
nologii HD. Szef sportu w TVP Włodzi-
mierz Szaranowicz nie ukrywał, że ma 
sprawdzoną ekipę na różnych polach, ale 
biegi narciarskie to dla niej coś nowego. 
Szczególnie w zimowych warunkach 
zasypanych Jakuszyc. Miał być bestseller 
i rekordowa oglądalność. Ilości widzów 
w milionach TVP jeszcze nie podała, ale 
zagorzali kibice chwalili przekaz na żywo 
w...Eurosporcie. Znany dziennikarz spor-
towy i prezenter Przemysław Babiarz, 
czasem bezradnie rozkładał ręce 
przed telewizyjną rozmową, bo 
logistyka okazała s ię  w ie l -
kim i trudnym w y -
zwaniem.(5) 

Wstrzymaj się jeszcze od 
lokowania pieniędzy, bo być 
może będziesz miał okazję do 
wydania ich z pożytkiem.

Zapowiada się tydzień sza-
leństw, co nie powinno prze-
szkodzić Ci we wspinaniu się 
po szczeblach kariery.

Warunkiem Twojego po-
wodzenia w tym tygodniu 
jest koncentracja i spokój 

- gwiazdy zsyłają Ci trochę 
obowiązków.

Będziesz musiał nauczyć 
się trudnej sztuki kompro-
misu, chyba że zależy Ci na 
wymuszonej atmosferze przy 
niedzielnym stole. 

Przed Tobą dużo pracy i 
wiele myśli pełnych nadziei 
na... Postaraj się przeprowa-
dzić do końca swoje zamie-
rzenia.

Stawiaj czoło problemom i 
wsłuchuj się w swoją intuicję. 
Przyjęcie propozycji Lwa może 
wepchnąć Cię w kłopoty.

Doskonała pora na zrobie-
nie rachunku sumienia - wiele 
spraw wymaga jeszcze zała-
twienia. Kieruj się rozumem.

Gwiazdy pomagają w tym 
tygodniu Skorpionom aktyw-
nym, ale nikogo nie wyręczą. 
Okazję trzymaj mocno - może 
przelecieć przez palce.

Zostaw za sobą smutki i nie-
dobre przyzwyczajenia. Zbli-
żający się tydzień obudzi w 
Tobie nowe uczucia i obdarzy 
miłością.

  
Czarodziejski weekendowy 

klimat będzie dla Ciebie miłym 
przerywnikiem - postaraj się to 
w końcu docenić.

Nie można mieć wszystkiego 
i będziesz musiał dokonać po-
ważnego wyboru. Może warto 
z kimś o tym pogadać?

Przegapiasz kolejną szansę 
na poprawę swojego losu. 
Może warto opuścić gardę i 
trochę się ukorzyć?

(ep)

8

Jeleniogórski radny PiS-u, Rafał Szy-
mański, chce odwołać prezydenta mia-
sta - Marcina Zawiłę. Ideę organizacji 
referendum na razie testuje wirtualnie, na 

„fejsbuku”. Odzew nie jest duży. Pytanie o 
referendum rzucone w sieć spotkało się z 
ośmioma komentarzami. Trzy posty napisał 
sam autor w od-
powiedzi na tezy 
swojego znajo-
m e g o . 
(6)

W gabinecie prezydenta Marcina Zawiły 
stał duży solidny stół. Teraz zastąpił go ma-

lutki stolik. Co się stało ze 
stołem? Otóż... złamał 
się i trafił do napra-
wy. Co prezydent na 
tym stole wyczyniał? 
Zapytać chyba nie wy-

pada... 
(7) 

Oj, dzia-
ło  s ię  na 
sobotnim Balu 
Charytatywnym 
Fundacji im. Jerze-
go Szmajdzińskiego w 
jeleniogórskim hotelu 
Mercure. Była osobi-
ście i prezydentowa 
Jolanta Kwaśniew-
ska, która ofiarowała 
też na licytację trzy 
swoje książki wraz z 
obietnicą osobistych 
dedykacji dla tych, któ-
rzy je wylicytują. Mało 
tego,  że 
była, ofia-
rowała i 
podp isa -
ła! Szalała 
na parkiecie! I z anielską cierpliwością po-
zowała do zdjęć z wszystkimi, którzy chcieli 
się z nią sfotografować. Urzekała przy tym 
klasą i iście sportową kondycją. Bo zanim 
dotarła na taneczny parkiet, wcześniej 
dzielnie kibicowała Justynie Kowalczyk 
podczas pucharowych zawodów na Polanie 
Jakuszyckiej. (2)

Jeleniogórski radny i właściciel znanej 
firmy „Krycha” Wojciech Chadży udzielał 
się w charytatywnej części rozrywkowej im-
prezy w hotelu Mercure. I to jako obeznany 
w finansach mąż zaufania. Towarzyszył bo-
wiem sprzedającej losy na loterię posłance 
Szmajdzińskiej w pląsie między stołami 
gości z koszyczkiem na gotówkę. Gospo-
dyni wieczoru zachęcała do datków na 

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 6: BAL MISTRZÓW SPORTU
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 6 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Edyta Zięba ze Starej Kamienicy.

sam autor w od-
powiedzi na tezy 
swojego znajo-
m e g o . 
(6)

lutki stolik. Co się stało ze 
stołem? Otóż... złamał 
się i trafił do napra-
wy. Co prezydent na 
tym stole wyczyniał? 
Zapytać chyba nie wy-

pada... 
(7) 

ło  s ię  na 
sobotnim Balu 
Charytatywnym 
Fundacji im. Jerze-
go Szmajdzińskiego w 
jeleniogórskim hotelu 
Mercure. Była osobi-
ście i prezydentowa 
Jolanta Kwaśniew-

, która ofiarowała 
też na licytację trzy 
swoje książki wraz z 
obietnicą osobistych 
dedykacji dla tych, któ-
rzy je wylicytują. Mało 

rzecz dzieci wymownym 
hasłem „Kasa, kasa!”, a 
pan Wojciech hojnych 
gości z banknotami 
o wysokich nomi-

ma drobnych 
na wydawanie 
reszty. Cóż - cel 

Jasno świecącą niespo-
dzianką wieczoru na tym 

gorąco zaprotestowała, gdy 
zapowiadający jej występ 

czasem bezradnie rozkładał ręce 
przed telewizyjną rozmową, bo 
logistyka okazała s ię  w ie l -
kim i trudnym w y -
zwaniem.(5) 

To nie nowi koszykarze Sudetów, to czwórka jeleniogórzan z różnych branż 
uhonorowana za wieloletnie propagowanie sportu i koszykówki. Decyzją działaczy i 
członków MKS - MOS Karkonosze, od lewej Wojciech Chadży, Krzysztof Błażejczyk, 

Jens Kruger i Antoni 
Kurzyński (nieobecny 
Sylwester Urbański), 
odebrali Akt Godności 
Członka Honorowego. 
To nowość w regio-
nalnym sporcie. Każdy 
z panów dostał też 
piłkę z autografami 
zawodniczek z I ligi 
centralnej kobiet. (5)
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